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Na froncie palestyńskim - żywy ruchl
Mamy powód do polnego zadowolenia, do 

pełnej otuchy: Palestyna się buduje! Palestyna 
buduje się żw aw o, szybko i zdrowo. Podwaliny 
pod gmach wyzwolenia gnębionego i tratowa­
nego narodu żydowskiego po blisko dwuty- 
slącletniej niewoli wzmacniała ) rozrastała się. 
Ten wielki proces historyczny, który w ydaw ał 
się niemożliwością, a stał się jakby cudem nie­
oczekiwanym, dokonuje się realnie, mądrze, w y  
trwale 1 —  trwale.

Była chwila, kiedy u słabych, niepewnych, 
szczególnie u nowo przybyłych, u tych, któ­
rych raz nazwałem: sjonistami ze Saij Rems, 
zachwiała się mniej czy w ięcej wiara w  doko­
nanie się tego endu. Zdawało się, że stajemy 
w  robocie. Poprostu wyłoniła się jedna z  natu­
ralnych przeszkód, które ostatecznie nie mogą 
ominąć tak potężnego dzieła, jak odbudowa zni­
szczonego kraju przez naród niemniej —  zni­
szczony. Prosta rzecz: duch wyprzedził ciało, 
wola wyprzedziła fizyczną możliwość. Toć tak 
zawsze jest: Duch jest szybkobieżny, ale ma 
terja }cst powolna, a nawet leniwa. B y ł duży 
rozmach, ale środki pieniężne pozostały za  nim 
w  tyle, nie dotrzym ały mu kroku, w łaściwiej 
mówiąc: nie dotrzym ały nut lo tu .

I tak przyszedł kryzys ekonomiczny. Była 
nietyle liczna, ile hałaśliwa i płaczliwa reemi­
gracja. A  znaleźli się tacy, —  takich jest dużo, 
niestety, bo przecież byliśmy tysiąc dziew ięć­
set lat w  golusie! —  którzy okrzykiem radości 
i triumfu powitali k ryzys palestyński. Znaleźli 
się czarni i czerwoni w  mocnym uścisku przy 
wesołym, piekielnym tańcu z powodu upadku 
sjonlzmu- Nie mieli, coprawda, nic aać biedne­
mu iydostw u w  zamian za „zbankrutowany** 
sjonlzm. Przecież oni są w yzuci z  wszelkich 
czysto żydowskich zamiarów i ideałów kon­
strukcyjnych. M oże właśnie dlatego sjonizm, 
jako ruch, jako żyw e  zamierzenie, jako budzący 
ideał im przeszkadza. Cieszyli się więc, ż e  go 
już nie będzie, lub, oonajmniej, że będzie słab­
szy, uie taki agresywny, nie taki zaborczy.

Pom ylili się: sjonizm żyje i buduje.
Ot, otrzymujemy teraz niemal codziennie 

świeże i żywe pozdrowienia od tysięcy ludzi, 
którzy teraz właśnie na wiosnę pojechali w  od­
wiedziny do kraju ojców. Z tych wszystkich 
tysięcy turystów nie wrócił ani jeden —  literal­
nie; ani jeden! —  o typie biblijnych „Meraglim**, 
owych wywiadowców, których posłał Mojżesz, 
a którzy wrócili lęknleni, bojaźliwf 1 lekką 
mieli robotę, nastra zyć i odstraszyć lud na pu­
styni, pierwszą generację wyzwolonych niewól 
niKów. Teraz świeci ż oczu tych, którzy wra­
cają, jakiś dziwny blask 'adości, triumfu, dumy. 
Kazfle spojrzenie mówi: Tak jest, jesteśmy je­
szcze nietyłko żywym, ale i zdrowym narodem, 
skoro w  tak krótkim czasie zdołaliśmy to stwo­
rzyć, co już stworzyliśmy.

Było ooegdaj w  Tel-Aw iw ie otwarcie wysta­
wy krajowej palestyńskiej, a faktycznie i isto­
tnie było tam —  co pokazać- Było co pokazy­
wać Z dziedziny rolnictwa, z wytwórni prze­

mysłu, z  tworzącego trudu rękodzieła. Żyd tam 
wszędzie tw orzy od fundamentów produkcji 
rolnej aż do samego dachu kulturalnego tw o­
rzenia.

Prosta rzecz —  razii pewnego Żydzi sobie 
powiedzieli: Jakżeż? W szędzie na świecie, czy 
to w  Warszawie, Lodzi, Białymstoku, czy w  
Amsterdamie, czy w  Antwerpii, czy  w  Nowym 
Yorku i Chicago —  wszędzie umieliśmy coś 
stworzyć, warsztat ludzkiej pracy, lndzklego 
dobrobytu, a nawet wprost bogactwa, a tylko 
w  Palestynie nie zdołamy tw orzyć? I zabrali 
się do loboty i tworzyli i stworzyli. Ot stanęło 
całe żydowskie miasto, ładne, bujne, wesołe, 
gdzie kipi życie i praca. Lat temu dwadzieścia 
było to miejsce, gdzie teraz żyje  swobodnie i 
wolno około pięćdziesiąt tysięcy ludzi, zw ykłą  
pustynią piaszczystą. Jeszcze kilka lat temu w i­
działem obok zabudowań fabrycznych takie mo 
rza piasku, że przez nie niemożliwem było 
przejść Ot stworzyli już kilkaset fabryk, du­
żych, średnich 1 małych. Ot już jest rozsianych 
mnóstwo warsztatów rękodzielniczych, z któ­
rych wychodzi robota ładna i dobra. W ogółe 
robotnik żydowski jest wysoko wykwalifiko­
wany ’ jako taki niezmiernie ceniony.

Oto inna dziedzina tworzenia: szkolnictwo. 
Jest ono niemal całkowicie już rozbudowane 
we wszystkich stopniach i wszystkich kierun­
kach. Jćst szkoła robotnicza, która zarazem 
jest szkoła pracy według najnowszych metod. 
Jest szkoła prosta świecka, jak w  najlepszej 
Europie. A  jest też szkoła o  większem nasile­
niu religijnego wychowania. Różne typy, róż­
ne kierunki, a wśzystkle znakomite pod w zg lę­
dem pedagogicznym. Przyznaję szczerze —  
właśnie na tem polu żyw iłem  obawę o rezultat 
naszej pracy. Przed oczyma mi stała szkoła 
lewantyjska, wielojęzyczna, powierzchowna, 
która ani wychowania nie daje, ani w iedzy nie 
ugruntowuje. C zy nie wpadniemy w  ten sza­
blon? Na jednym z kongresów dałem w yraz 
tej ciężkiej trosce i obawie. Okazało się, że ży- 
dostwo ma nietyłko zdrow y instynkt zachowa­
w czy, ale i w ychowaw czy. Przecież w  Judeji 
kwitło szkolnictwo w  tych wiekach, k j^ ly  na­
w et jego zaczątków nie było gdzieindziej. P rze 
cież żydostwo nie znało i nie miało u siebie, 
nawet wśród strasznych warunków życiowych 
w  diasporze, żadnego analfabetyzmu. A jeden 
z prastarych mędrców nazwał nauczyciela In­
dowego stróżem i strażnikiem miasta, nie chcąc 
przyznać tej wysokiej godności uzbrojonemu 
żandarmowi. Tak —  i na polu szkolnictwa uto­
rowaliśmy ścieżki i mieliśmy co pokazać!

A  Pinkas Rutenberg przygotowuje pewną 
przyszłość: da krajowi siłę motorowa, która 
poruszy duże koła fabryczne, a co w ięcej —  
da krajowi wodę, która zamieni pustynie w  ż y ­
zne poia. Rutenberg w  pełnej pracy.

Menaęhem Mendel Usyszkin zaś robi swoje: 
daje narodowi, nie posiadającemu idźb ła  w ła ­
snego, olbrzymie obszary ziemi na własność. 
Groszami Fuuduszu Narodowego skupywał se­

tki tysięcy dunamów najlepszej ziemi, a także 
wszystkie trzy doliny żyzne, znane z  czasów 
zamierzchłych, kiedy to mogliśmy się chełpić 
przed światem, że Ziemia Obiecana jest mio­
dem i mlekiem płynąca.

Robotnik żydowski, przedsiębiorca żydow ­
ski, nauczyciel żydowski, inteligent żydowski
—  każdy na swojej placówce, każdy przy osta- 
tecznem nasileniu całej pełni swojej energii I 
swojego niesłabnącego entuzjazmu, pracuje, da< 
je stuprocentowe walory, kładzie podwaliny, 
buduje siedzibę narodową. Napięta woła, w y ­
prężone mięśnie, wyostrzony rozum i rozpalo­
ny do białości entuzjazm —  tak się budnje P a ­
lestyna.

A żydostwo palestyńskie jednoczy się, inte­
gruje, organizuje. „Kneseth-Izrael**, autonomicz­
na społeczność żydowska, jest już faktem do­
konanym. Dziewięćdziesiąt tysięcy dorosłych 
Żydów, co czyni zarazem dziewięćdziesiąt pro­
cent całego żydowskiego osadnictwa palestyń­
skiego, przystąpiło do „Kneseth Izrael", jakkol­
w iek rozwijana była szalona, zaciekła agitacja 
ze strony tak zwanej „Agudy“ , ażeby nie dopu­
ścić do utworzenia i zorganizowania tej społecz 
ności. Pokazało się, że wola narodowa, woła 
twórcza i budująca jest silniejsza od ohydne! 
klątwy, od przekleństw i zaklęć tych, którzy, 
snać zapomnieli doszczętnie starobiblijny impe­
ratyw  kategoryczny: „Ubachartha bechaim!"
—  a ty życie wybieraj! Żydostwo palestyńskie, 
pobożne i wolnomyśłne, speln!ło ten impera­
tyw : wybrało życie. Albowiem organizacja jest 
życiem.

Tak test —- Palestyna się buduje. A  pod blało- 
niebieska chorągwią gromadzi się coraz bar­
dziej cały naród, to znaczy: jego część akty­
wna i skądinąd wierna. Amerykańskie żydo-> 
stwo już przystąpiło do współpracy, angielskie 
również. Mniejsze ugrupowania się szykują. 
W  Polsce najbliższe miesiące dadzą również tę 
konsolidację, która tw orzy pełną* ł ścisłą współ­
pracę. Kto zaś zostanie poza nawiasem, poza 
obrębem tej twórczej pracy, tego przygotowu­
jącego się wyzwolenia —  ten właśnie nie będzie 
w yzwolony. Zawsze istniały takie grupy, —1 
historia o nich zapomniała, albo je wspomina z 
lekceważeniem i ze szyderstwem. Co od drze­
wa odpada, musi zwjędnąć i —  zwiędnie. Ż yw e  
żydostwo, wierne żydostwu, twórcze żydo­
stwo —  w  naszym musi się gromadzić obozie.

To  należy przypomnieć na święto w yzw ole­
nia- W yzw olen ie nie może być niczem innem, 
jak mocnym aktem dumnej woli. Kto tej nie ma, 
ten ..lo baja nigal“ , nigdy nie może być w y ­
zwolony. W  chwilach tak doniosłych, jak obe­
cna, nie może być połowiczności. braku decy­
zji, wahania, chwiania się. Z woli czyn w yro ­
śnie, a z niego wolność!

—  Szan. Czytelnikom, Współpracownikom  
i Przyjaciołom naszego pisma zasyłamy ser­
deczne życzenia z okazji święta Pesach.
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fwięto Wyzwolenia
Historia ludzkości nie zmierza prostolinijnie 

w  nieskończoność, lecz — jak wszystko w  na­
turze — jakgdyby posuwa się po pewniej k rzy­
wej zamkniętej Iinji rozwijając się cyklami. 
Stąd( też powstają w historji ludzkości powtó­
rzenia, wskutek których ludzkość po przejściu 
wielu wieków7 jakgdyby po raz diugi przeżywa 
analogiczne zjawiska zarówno w dziedzinie po­
litycznej, jak i gospodarczej, w  dziedzinie my­
śli i cywilizacji. Naród tak stary, jak żydow ­
ski, tern się różni od innych, ludów, że w  swo- 
jem wlasnem życiu, w granicach swojej wła­
snej uprzytomnionej historii p izeżyw a owe cy­
kle dziejowe.

Po  raz trzeci w  okresie naszych dziejówr 
wchodzimy w cykl wyzwolenia, powiotu do 
własnej ojczyzny. Przed tysiącami lat odbył 
cię utrwalony w  Bibiji nawpół legendarny exo- 
rdus naszego narodu z niewoli egipskiej do zie­
mi Ojców. P ięć wieków przed współczesna era 
chrześcijańska po raz drugi naród nasz wrócił 
z niewon —  naówczao babilońskiej —  do Pale­
styny. Obecnie po raz trzeci przeżywamy o- 
kres powrotu.

Święto Wielkiejnocy, święto Paschy, je s t . 
świętem naszego wyzwolenia. Tęsknota za wła­
sną ojczyzna, pęd do wolności, odraza do ob­
cego jarzmo wycisnęły głębokie piętno na cha­
rakterze narodowym Żyda i uczyniły z roczni­
cy powrotu do własnego kraju święto wiosny, 
Święto wesela. A chociaż znowu długie wieki 
niewoli, i niedoli w ypaczyły ducha narodowego, 
pogrążyły go w smutku i rozteice, przytłumiły 
w  nim ogień święty w  codziennej pogoni za 
Chlebem, wszakże świadomość wyzwolenia w 
sercu Żyda nie zamarła zupełnie i w dniu Pa­
schy czuje się on znowu królem, wolnym!...

Czterdzieści lat trwała według podania biblii 
nego wędrówka Żydów z domu niewoli poprzez 
pustynię Synajską. Czterdzieści lat nie dlatego, 
by  tej samej diogi nie można było wówczas w» 
znacznie krótszym czasie odoyć, ale dlatego, 
że wola Stwórcy było. Dy wszelkie ślady nie­
woli naród żydowski ze swego ducha otrząsnął. 
W szystko, co tchnęło poniżeniem, niewolą, ule­
głością dla obcych, anarchją w stosunku do sa­
mych siebie, tęsknotą za biczem przy garnku 
pełnym cebuli i mięsiwa, cały ten trąd moral­
ny, z jakim jest zazwyczaj związana niewola -  
wszystko to musiało odpaść. W szystko co się 
wychowało pod trującem tchnieniem tegu trą­
du —  musiało wym rzeć; nawet J\łojżesz sam 
nie uzyskał tej łaski, by do Ziemi obiecanej 
wkroczyć. K rążyć tylko mogli Żydzi dookoła 
tej ziemi, oglądać ją z daleka w  marzeniach 
swoich, a wejść do niej mogło tylko nowe po­
kolenie, oarodzone w  trudzie wędrówki, w bo­
lach z wrogami, dojrzale w wolnym wichrze pu 
styni. I nie tylko w  negatywnej postaci, nietyl-

Dr. E M IL  S O M M L R S T E IN

Nadchodzą święta —  spóźnione w tym ro­
ku —  spóźniony i poehód wiosny —  przyroda 
powoli się budzi — skuta tak długo lodoweml 
okowy —  słońce —  światło —  ciepło...

A  w dzielnicy żydowskiej tak zimno i ciem­
no, i głodno, chmury zewnętrzne, rozterki, nie­
zgoda we własnym domu.

Mówię o żydostwie w  Mąłopolsce, o żydost- 
wie całej Polski.

Trudno o uśmiech przelotny... na święta, o 
radość z święta, rozpamiętywanie cudownego 
ocalenia i oswobodzenia nie może ani na chwilę 
spłoszyć wizji strasznej rzeczywistości, podo­
bnej do ciężkiej ongiś doli narodu przed jego 
wyprowadzeniem z Egiptu.

Tragedje Żyda w  golusie przeżywam y w  ca­
łej grozie —  omal że codziennie, omal że na 
każdym kroku.

ko w  odrzuceniu śladów i pozostałości niewoli 

wyrazić się miało odrodzenie Narodu, osiągnię­
cie dostojeństwa ludu wolnego, lecz i w  czynie 
pozytywnym, twórczym: w  stworzeniu własnej 
kultury, własnego Zakonu, podyktowanego na 
górze Synaj po wieczne czasy Żydom i całej 
ludzkości.

Sto lat przeszło trwał pow iót Żydów z nie­
woli babilońskiej. Od Zerubawia począwszy —  
kończąc poza Ezrą i Nechemjaszem. Setki ty ­
sięcy powędrowały do niewoli za zwycięzcą, 
—  nieliczne dziesiątki tylko powróciły. Setki 
tysięcy pozostały w  niewoli urządzone, zado­
wolone i syte. I zniknęły na zawsze, bez śla­
du... Kilka dziesiątków tysięcy zaledwie wiecz 
nie głodnych duchem, wiecznie stęsknionych, 
wiecznie do czegoś dążących porzuciło pola i 
warsztaty, dochody i stanowiska i powędrowa­
ło Jo kraju ojców, gnani pragnieniem wolności. 
W iele przecierpieli wędrowcy, z olbrzymiemi 
musieli się zmagać trudnościami, zwalczać 
wrogie intrygi, zwalczać samych siebie, wyzby­
wać się obcych nalecałości duchowych niewoli, 
oczyszczać się —  i wytrwali. W ytrwali, odbu­
dowali Świątynię, odnowili Zakon i z powro­
tem stworzyli naród potężny, który mimo tru­
dności, mimo rozsypki, do dzisiejszego dnia 
przetrwał i stworzył podwaliny współczesne] 
kultury, dał ludzkości geniuszów i nawet od­
mienny od własnego, —  Zakon Nowy.

A teraz znowu przeżywam y ten cud najwięk­
szy, cud powrotu do ziemi Ojców. Sarkają nie­
cierpliwi: kiedyż tam wnijdziemy? Koią z nas 
wrogowie: ,i cóżeście w ciągu tycn 30 lat stwo­
rzyli? Burzą się obojętni: i pocóż porzucać kra 
je, gdzie nam doorze, gdzie choć bicz zniewag 
i poniżeń śwista, ale gdy kto sprytny, to iadła 
ma- podostatkiem? A m y im na to odpow iada­
my: cierpliwości! Nie w' ciątu 30 lat odbudc- 
wywuje się to. co w ciągu 2000 Jat ziiiszczu- 
nem zostało. Nie każdy wejść może tam. gdzie 
mamy być narodem zdrowym: jeno ci. Którzy 
do pracy ciężkiej, a twórczej dojrzeli, którzy 
potrafili otrząsnąć z siebje trąd niewoli, którzy 
się duchem odrodzili. A  tych jest jeszcze mało, 
lecz ich coraz więcej będzie. A obojętnym mó­
wimy: pozostańcie przy misach: niepotrzebni 
jesteście 'w  Palestynie; nie odnudujecic św iąty­
ni, tylko przeszkodzicie przy odbudowie: pozo­
stańcie —  znikniecie tak bez śladu, jak wasi 
praojcowie w  Babilonie. Ci zaś nieliczni, lecz 
odrodzeni, co wrócą —  naród odrodzą, rozple­
nią się i odwieczną Świątynię podźwigną. M y 
zaś, co za życia początkowi tego cudu się przy 
glądamy, dumni być winniśmy', że go nam da­
na oglądać...

O tern powinniśmy pamiętać w Święto W y ­
zwolenia.

Ciężka sytuacja gospodarcza kraju najsilniej 
obarcza trzy  miliony Żydów, na ich barkach 
w  dużej mierze spoezjwa trzym iljardowy bu 
dżet.

Nie wytrzymują tego naporu, raz po raz zni­
kają setki, tysiące egzystencyj żydowskich.

Niejeden w zeszłym roku w  czasie świąt go­
ścił u siebie biedaków, —  dawał szczodra rę­
ką ną mace i ryby, a obecnie w  orzededniu 
świąt sam musi wyciągnąć rękę, by móc dla 
dzieci odprawić seder...

Rządy silnej ręki nie znalazły tej mocy, by 
złagodzić tę krzywdę i ciężar utrzymania pań­
stwa choćby w pewnej mierze przerzucić nu 
wszystkie warstwy ludności.

Hasło przewal stwowienia gospodarczego na-* 
szel ludności w  celu dostosowania struktury 
żydowskiego życia gospodarczego do fizjogno-

Za nadzwyczajnie sumienną wypłatę kapi­
tału w wysokości 5.000 fr. szwajc. z powodu 
zgonu

i .  p. Dr. LUDW IKA M O TYK I
wyrażam Krakowskiej F ilji T O W . U B E 7P. 
„P R Z Y S Z Ł O Ś Ć " W olska L. 19 najserdeczniej­
sze podziękowanie.

Mogę nadmienić, iż Tow. Ubezp. „PRZYSZ  
ŁO ŚĆ “  było jedynem Towarzystwem ubezpie- 
czeniowem, Które znając* nadszarpnięty prac* 
stan zdrowia Zmarłego, podjęło się ubezpie­
czenia,

Inż. Tadeusz Mikołajewski 
&99x opiekun małoletnich.

mji gospodarczej całego kraju —  mimo wiel­
kich z  naszej strony ofiar —  napotyka na nieJ 
przezwyciężone trudności, bo dostęp do rolnic­
twa —  nawet do lasów — dla Żydów —  zam­
knięty.

W ielkie reformy społeczne czy gospodarcze 
Wymagają ofiar —  ofiarami są Żydzi.

Wprowadzenie w życie monopolów gospodar 
czych idzie w parze z wyrzuceniem na Druk 
żydowskich urzędników i roootników.

Pomoc dla inwalidów —  zginać muszą setki, 
tysiące żydowskich dotychczasowych koncesa- 
rjuszy.

Racjonalizacja przemysłu, tworzenie potęż­
nych K arteli —  równoznaczne ? rugowaniem 
wielkiego i średniego, a czasem i drobnego han 
diu okazało się to w kartelu naftowym.

Standaryzacja eksportu — rzecz bardzo 
wskazana —  ale przykłady praktycznego stoso 
wania przy eksporcie zboża, masfa, bydła pou­
czają nas. że znikają z placówek żydowscy 
eksporterzy.

Ruch spółdzielczy w dziedzinie handlu, upo­
sażony w przywileje podatkowe i kredytowe, 
tw orzy w caiem Państwie sieć kółek rolni­
czych. sklepów spółdzielczych, narodnych tor- 
howli. które niemiłosiernie krok za krokiem ru­
gują żydowskiego kupca i handlarza, skazanc- 
do na drogi kredyt, obarczonego przekleń­
stwem nadmiernego wymiaru podatkowego.

Szkolnictwo własne rozwija się słabo dla 
braku dotacji państwowej a wyczerpania finan­
sowego społeczeństwa, do szkół państwowych 
dostęp utrudniony.

Numerus clausus na wszechnicach dotych­
czas trwa.

Rząd silnej ręki zasłania się autonomją uni­
wersytetów.

A  w  służbie państwowej udział Żydów —  
rzekłbyś —  numerus nullus.

Ody prasa doniosła o przyjęciu Żyda-leka­
rza weterynaryjnego do służby w wojewódz­
twie poznańskiem. wojewoda uznał za koniecz 
ne zdementowanie »ęi wiadomości.

W  tej oto ciężkiej sytuacji, gdy ludność ży ­
dowska, jak ongiś do Boga, odzywa się do 
swych przywódców, głos ten tłumią wzajemne 
swary i kłótnie.

Spierają się politycy o krzesła kuralne, a 
s fery gospodarcze, widząc tę rozterkę, przeciw 
stawiają się sferom politycznym, wysuwają ha 
sło obrony postulatów gospodarczych, zapo­
znając, że kwest ja żydowska w  Polsce jest w y­
padkową stosunków politycznych i gospodar 
czych, że kto burzy szaniec walki politycznej, 
osłabia obronę postulatu gospodarczego.

Nadchodzą święta —  święta na pamiątkę od­
rodzenia i oswobodzenia zjednoczonego i. w y ­
zwolonego narodu.

O jedność i , konsolidacje wołam, wołam cią­
gle, codziennie przy pracy powszedniej i dziś 
w  dniu świątecznym,.

Swary i kłótnie —  to nie droga do oczysz­
czenia i wyzwolenia narodu, to nie środek 
walki.

Ongiś naród przeżywał najcięższe kaoisze, 
a nie zatracił w iary i, nadziei, w ierzył w  nie­
dalekie wyzwolenie i skupił się około swego 
przywódcy Mojżesza —  ł wyprowadzony zo­
stał z Egiptu i odnalazł krainę ojców.

A  obecnie? Z roku na rok bliższymi jeate*

Dokąd idziemy

i
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l n y  realizacji tego największego cudu w dzie­
jach wszechświata — odrodzenia naszego na­
rodu na własnej, świętej ziemi naszych pra­
ojców.

Najświatlejsze umysły całego świata z naj­
większym podziwem Witają świetne czyny na- 
s&cgo samopoczucia narodowego 
' Największe mocarstwa świata, wszystkie 

państwa, w  ich rzędzie i Polska, podkreślają, 
Często czynem okazują swe sympatje dla ż y ­
dowskiego ruchu wyzwoleńczego, stwarzające­
go Uuwe form y współżycia gospodarczego, spo 
lecztego, kulturalnego, łączącego pierwiastki 
.wysokiej kultury z codzienną najcięższą pracą 
fizyczną.

I do naszej pomrokf docierają promienie te- 
,go cudownego słońca, co zabłysło na Wseho- 
'dzie, czytając w  w ieczory świąteczne dzieję 
naszego wyprowadzenia z Egiptu, uprzytomni­
ały sobie, że my sami jesteśmy tą generacją, 
która w powrotnym pochodzie dziejów, ma 
dojSC ao wyzwolenia, ale sama ma współpra­
cować nad tem wyswobodzeniem.
1 Ta świadomość doda n*m sił do przetrwa­
nia, skonsoliduje nas wewnętrznie, spotęguje 
nasze starania i wysiłki.

Tego  życzę sobie i wszystkim Żydom w  
'dniach uroczystych święta wolności, święta 
wiosny, święta odrodzenia.

D r F. R Ó T E N S T  REICH .

racownicy, a me
Oszczercom w odpowiedzi.

To w . Zyd. Szkoły Ludow e! i Średniej 
w Krakowie

poszukuje na rok szkolny 1929/30

1) nauczyciela do jeżyka niemieckiego z pel- 
nemi kwalifikacjami,

2) nauczyciela do przedmiotów judaistycz­
nych z pełnemi kwalifikacjami.

Podania odpowiednio udokumentowane wno­
sić należy do Dyrekcji Gimnazjum do 10 maja 

1929 r., Brzozowa 5. 101 lx

Przed jakimś czasem bawił w  Polsce współ­
pracownik „Corriere della Serra“ p. Vergam 
Korespondent zagraniczny nie zawsze jest ob­
iektywnym obserwatorem, często powtarza on 
w  prasie zagranicznej to, co mu się mówi, jest 
on niestety tylko gramofonem swoich informa­
torów.

I p. Vergani zrozumiał swoją misję w  Polsce 
w  ten sposób, że powtarzał w  swej gazecie to, 
co nasi r domorośli f  niedoszli faszyści prawico­
w i chcieli, aby zagraniczna prasa podała. Za 
zwolennikami Obozu W ielkiej Polski powtarzał 
;Vergani w  „Corriere della Sera“ , że Żydzi są 
tylko widzami w Polsce, że nasza rola w  pań­

s tw ie  polskiem polega n i  przyglądaniu się w y ­
siłkom Polaków, dążenia do wzmocnienia w ła­
snej państwowości, przyczem masa żydowska 
nie bierze w  pracy państwowej żadnego udzia­
łu. Autor- idzie w swyćk kalumnjach jeszcze da­
lej i twierdzi, że „w idzow ie" tak wyglądają, 
jak gdyby mogli jednego dnia wstąpić z kolei 
na scenę, gdyby jakiemuś aktorowi powinęła 
się noga. .

Nie wszyscy korespondenci zagraniczni po­
dzielają zdanie faszystowskiego dziennikarza 
włoskiego, który bawił w  gościnie u naszych 
antysemitów; nie podzielamy nawet zdania pe­
wnego Amerykanina, który po powrocie z Po l­
ski powiedział, że zastał w Polsce dwie rasy 
ludności,, iedną leniwą, drugą, która się wciąż 
krzata. Pierwsza to według niego (cytujemy 
wedle p. Władysława Grabskiego) ludność poł­
yska', która na polach wciąż upatruje, jak prze­
biegają pociągi i gapi się na nie, łub wysiaduje 
na ulicach na ławkach i <w kawiarniach, patrząc 

! na innych wolno spacerujących. Druga, to lud- 
1 ność żydowska,, Szybko 'biegająca za interesa- 
i mi, niosąca tłumóki, wożąca ciężary. Nie pó- 
| dzielamy. zdania, że ludność polska jest leniwa.

KRAKOWSKI TE A TR  2YDOW SKI

Tvłko

występy  
Zyd. Teatru  

K a m e r a ln e g o

Wstęp dla dziec 
wzbroniony

Sobota 27 bm . 8*30 wlecz.

B O C H E Ń S K A  7
— w

3
WeedłPelB 2S bm . 3-30 pop. 

N iedziela 28 bm . 8*30 w.ecz.

Miasto rozkoszy i rozpusty
Egzotyczna sztuka z życia chińskiego w 3 aklac 

Buch wica. — t h óska ilustracja muzyczna

Główne role .kreują 
znakomici artyści 

warszawscy 
Szoszaita  

(Chińsl.a ulicznica) 
A. Kurz (chińczyk). 

P .W o lfs z tz t  (Biały)

Bilety wcześniej do 
nabycia we firmie 

Kischt ab. Grodzka 46

Zbyt dobrze znamy Polaków, abyśmy byli zda­
nia tego naiwnego Amerykanina. Polacy są na­
rodem pracowitym, obowiązkowym i ofiarnym, 
ale nikt nie zaprzeczy, że m y Żydzi nie unika­
my żądnej pracy, byieby pracować i zarabiać. 
A  kto chętny jest do pracy, kto szuka pracy, 
nie jest tylko wiązem w  państwie, tylko pracu­
jąc dla siebie, pracuje również na państwo i dla 
państwa.

M y Żydzi i w  Polsce historycznej, porozblo- 
rowej i wolnej nie byliśmy nigdy tylko widza­
mi. Ekspansja gospodarcza Polski przedrozbio­
rowej była po największej części dziełem na- 
szem. Jest to przekręcaniem faktów historycz­
nych, gdy wybitny ekonomista polski, z prze­
konania endek, twierdzi, że udział nasz w  bu­
dowaniu Polski dał rezultaty ujemne. (Nad­
szedł czas, aby napisać większą pracę o udziale 
Żydów  w  historji budowy Polski).

Jeśli p. Vergani pod pracą państwową rozu­
mie udział Żydów w  urzędach, to przyznaje­
my, że pod tym względem jesteśmy niestety 

Widzami, bo się nas do urzędów państwowych’ 
nie przyjmuje, a ody się upańtwawia jakąś fa­
brykę i zastaje się tam urzędników względnie 
robotników Żydów, to się ich usuwa minio ich 
wybitnej kwalifikacji. W  tej pracy państwowej, 
ma p. Vergani rację, nie bierzemy bez nasżej 
winy żadnego udziału.

Ale zdaje się nam, że może lepiej 1 skutecz­
niej pracuje się nad wzmocnieniem państwowo­
ści. gdy się nie gardzi żadną prącą, gdy się bu­
duje, rozwija, podtrzymuje przemysł mimo tru­
dności robionych przez biurokraćję. M y Żydzi 
budowaliśmy przemysł w  Polsce w  czasach po- 
rozbiorowych, nam Żydom zawdzięcza sję nie­
jedną inicjatywę w  sprawie uprzemysłowienia 
kraju. Mamy odwagę twierdzić, że bez nas, beż 
cjeżkiej i ofiarnej pracy ze strony Żydów nie 
byłaby powstała niejedna gałąź przemysłu n i 
ziemiach polskich, którato gałąź jest chlubą poi 
skiego życfa gospodarczego. Gdy dziś możemy, 
myśleć o samowystarczalności w  rozmaitych 
gałęziach naszej produkcji, gdy możemy poku­
sić się o konkurencję z  przemysłem zachodnim, 
to jest to zasługa i przemysłowców Żydów, 
którzy całą swoją energię, pracę, zdolności I 
majątek wkładali w  rozmaite zakłady przemy­
słowe i udoskonalali je. Przem ysłowcy żydow ­
scy nie wywożą swoich oszczędności zagrani­
cę, jak to czynią inni, tylko inwestują je w  kra­
ju, rozszerzając warsztaty pracy, w  których 

dzięki nim tysiące robotników znajduje zajęcie. 
Gdy się o tego rodzaju obywatelach mówi, Źe

U V R A JT A M  R E I Z E N .

§€o! dichfin*!
i.

Beri był rekrutem.
Z początku było mu bardzo trudno przyzwyczaić 

się do powietrza koszarowego, zżyć się z-dyscy­
pliną wojskową, z towarzyszami...

Ale myśl, że w  Pesach zwaLiia się żydów - żoł­
nierzy ze służby i zezwala się im iść do miasta —  
dodawała mu otuchy, i wszelkie przykrości, juko 
Żyd, jako żołnierz i rekrut znosił z iście filozoficz­
ną cierpliwością, a nawet tych kilku żydów w  ro­
cie pocieszał — dodawał im odwagi.

—  W  Pesach, wiara, użyjemy...
Beri pieniędzy z domu nie dostawał, niańka jego 

dawno już-umarła — a ojciec był bardzo, biedny. 
Wprawdzie zwrócił się z prośbą o przysłanie nu 
trochę pieniędzy do bogatej ciotki — ale ona aie 
odpowiedziała mu; próbowił też szczęścia j  napi- 
-al do gospodarza, u którego był nd posadzie, te i 
również zbył go milczeniem Wtedy to pożyczył

*) „Każdy głodny niech wejdzie i spożywa z na­
mi; każdy nędzarz niech wejdzie i obchodzi z nami 
Paschę". (Hagada). Gemara Taanys podaje, że B a ­
bi Chona pćzed'każdem jedzeniem otwierał drzwi, 
wołając: ..Każdy głodny niech wejdzie . .spożywa 
zetnną". Przyp. tłum.

szóstaka na kartkę pocztową i napisał do ojca.
Ojciec odpowiedział, że mu nie może posłać, a 

nawet dodał; iż niekiedy .nu zazdraszoza...
Tę odpowiedź Beri zrozumiał — ojciec głoduje., 
A Beri gdyby mógł, toby swoją porcję cMaba, 

jaką dostaje na trzy dni, posyłał do donu....
I odtąd zaniechał Bert pisania listów i przestał; 

kogokolwiek nagabywać o pieniąftze —  zadawał-1, 
niał się żołdem, jąfcj ’ dostawał co dwa miesiące —  
w sumie 3 rubli i i ):kopiejek 

Wprawdzie było to mało, ale cóż można robić: 
trzeba umieć'Oszczędzać, skąpać.

I Perl zaczął pailić machorkę. W  pierwszych 
dniach tytoń teń okropnie go dusił, a każdy wypa­
lony papieros przypraV(iał go o zamęt głowy. Ale 
po tygodniu tak się przyzwyczaił do machorki, że 
gdy dostał’ od zamożniejszego żołnierza „dedi- 
katnego*- ' papierosa^ to po kilku pociągnięciach 
skrzywił się i kaprysił:

—  E... słaby, sama trawa, nie można tego palić... 
Pranie bielizny w  pierwszych kilku tygodniach 

stanowiło dła niego duży wydatek, lecz wtedy miał 
jeszcze parę rubli z domu i mógł te koszta jako 
tako ponosić. Ale z żołdu na taki zbytek nie mógł 
sobie pożwolifr — więc począł sam prać bieliznę,
I to czysto- ładnie, 1 • nawet podobało mu .się to 
pranie — jednak własna praca, własny trud, znói!.
■ I rrioże jakośby obszedł się bez posyłki pienię­
żne i- 7 domu, gdyby miął na Pesach, — tak cho­
ciaż z piątkę...

W  Pesach nie będzie jadł chamce... Wprawdzie 
nie jest pobożnym, w  koszarach je z kotła —  ale 
w  Pesach nie będzie jadł cbumecl Niel —  (Doby 
był grzech bosfcił

1 Beri nie wiedział, co zrobi w Pesach?
A przed młodym żołnierzem, swoim kołegąwwto- 

rzył się:  ̂■ vó. . . ,
—  Co to będzie w  Pesacłst.
—  W  Pesach? — zagadnięty- odparł — jabto, aa 

to znaczy? To przecież żydowskie miasto...
— No to oo z tego ? —  nie połapał się Beri, nfct 

zrozumiał.
—  Ot popirostu; w  Pesach trzeba będffile pójSó 

do tutejszych obywateli...
— W  gościnę, znaczy się, każdego wyznaczy się 

do kogoś... —  zaczęło Bertowi świtać, począł raza­
mi eć.

— A  jak się będzie losować, więc oo? —  śmiał 
się jego towarzysz —  u batiuszki smakuje cd, lepiej 
u niego jeść, niż u Żyda?.

I Beri zaraz po Purim aż do Pesach zastanawiał 
się, wałczył ze swemi myślami; czy ma iść w  Pa­
sach na seder do obcego stołu— czy też ale...

IL
W  wigllję Pesach, rano był już rozkaz, aby żoł­

nierzy- Żydów wypuścić aa miasto o  12-tej.
Beri zaczął się przygotowywać. Z większą ener- 

gją czyścił buty, pas i kuple. P o  raz pierwszy, po 
czterech miesiącach, czyścił nie dla kaprala, tylko
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Ol widzami.. że się ty:kc przyglądają, gdy Po la­
cy  wzmacuiaja w łasa?, r-ańsiwowość, to się fa ł­
szuje fakts, przeczy ss-? prawdzie.

W szędzie wariaść pracy stanowi o bogac­
tw ie narraowem. M y Żydzi dużo v siadamy 
urazy, jeśli się nas tylko do mej dopuszcza. 
Nam, przedewszystkien.' nam, zawdzięczają te­
rytoria polskie nawiązanie kontaKiu z  zagrani­
cą. BzieKi naszej rzutkoSci zdobywaliśmy i z do 
bywam y rynki zagraniczne o i a towarów pol- 
skicn. Mirce rozmaitych prób ze strony tych, 
których tak chwali p. Vergani, aby nas w y ­
przeć z handlu, zdołaliśmy się utrzymać dzięki 
waszej wytrwałości i zamiłowania do zawodu. 
■ Jest stwierdzonem, że kapitalizacja wewnę- 

irzna idzie u nas nierówno wolniej, że nasz ry- 
ttek wewnętrzny bardzo mało chłonie, mimo to 
dzięki finansowaniu konsumeji przez kupiec- 
łWg żydowskie, co spowodowało zubożenie tego 
kupiec tw ,, rozszerzyliśmy pojemność rynku we 
wnętrznego, co wyszło na dobre produkcji, ro­
botnikom i skarbowi.

Kto tyle, ile żydostwo polskie płaci podatków 
hezpośreduich, kto pracuje i utrzymuje się nie 
'dzięki rozmaitym subwencjom płynącym z kas 
państwow ych, kto ciężko w alczy o swój byt, 
rgd y  mni dostają kredyty rządowe i rozmaite 
Ulgi kosztem egzystencyj naszych, ten nie jest 
widzem, tylko ciężko pracuje i w  interesie 
Wzmocnienia państwowości.
1 Twierdzenie, że my Żydzi czekamy, aby 
wstąpić na scenę, gdy jakiemuś aktorowi powi­
c ie  się noga, jest oszczerstwem, zaczerpnąłem 
'z kanonu endeckiego. Oszcztrsiwem  nazywa- 
iny powyższe twierdzenie, gdy się je uogólnia 
1 ma się na myśli naród polski, ale nie ulega 
Kwestji, że gdy aktorzy —  podkreślamy akto­
rzy  —  gospodarczy, gdy ludzie bez .wrobienia 
'gospodarczego, bez zamiłowania do zawodu, 
tylko dzięki rozmaitym poparciom czyto pra­
wnym czyto finansowym w p ie ra ją  nas z  zaj­
mowanych stanowisk, gdy itn numo ulg podai 
kowych i kredytowych, mimo pewnej ochrony 
prawnej z powodu nieumiejętności w  prowadzę 
fliu 1 kierowaniu, powinie się noga, wstępujemy 
W  ich miejsce, ale to leży  i w  interesie państwa. 
Interes państya wymaga, aby każd„ placówka 
oyl.i obsadzona przez ludzi kwalifikowanych, 
chcących ofiarnie pracować.

K to wytrzymuje i mimo szykan utrzymuje 
się na placówce, kto mimo wypierania go i nie­
dopuszczania go do wszystkich gałęzi pracy t 
wszystkich zawodów, wytrwale pracuje z po­
żytkiem  dla państwa, kto ponosi wszelkie clę- 
ła ry , iakie państwo na niego nakładą, mimo że 
upada pod cym zbytn.m ciężarem, nie jest w i­
dzem w  państwie, tylko współtwórcą i współbu 
downiczym tego państwa.

Informatorzy ..Corriere della Serra“  źle się

ZYGM UNT SCHENKER.

Pesach
....I rzeki Pan do Mojżesza: „Otom vle postawił 
Bogiem Pnarconowym, narou zaś bęibie 
twym prorok ifefti; a laska moja was. wybawi 
z ciemięstwa i k‘wbluości lud cały powiedzie.

Doświadczę Pbaraom, i rozmnożę znaki 
moje w ziemi Eglptskiej — a was ule postucJUa,
jakkolwiek wielokrotne ostrzega go p iagi-----
i wus czeka przeprawa płzez morze, wżdy suebe"-

Więc rzekli do tyrana Mojżesz i Aarcn:
„Wróć nam w'oIność, gdyż w rękach naszych władza

Boga;
uczyń to, choćby z lęku przed straszliwą karą,' 
zwói, by stata otworem nam k‘wolności droga!"

Snąć serca przez szatana, władca miał zatrute, 
gayż głuchy byi na słowa i groźby I prośby; 
przepędził precz od siebie obu mężów. Skute* 
zatwardziałości jego okazał się groźny.

Jął doświadczać Pan Egipt przez .Łuki rozliczne: 
zesłał węże i żaby i mszyce i muchy, 
mór na bydło i wrzody. Lecz Fharao Uczył 
zbyt dufnie na swe siły, znakom ouym głuchy.

Nie pomogły straszliwsze od popizeanlct plagi, 
najpierw gromu i gradu, poczerni zaś szarańczy.
Nie chciał uznać okrutnik, Jehowy przev agi, 
ulegając szatana żalom opętańczym.

Aż nadszedł znak: dziewiąty: ciemność nieprzeMu, 
jaka Egipt zaległa trzy dni i trzy noce;
Lecz gdy Mojżesz pi^ed władcą stanął —  ten

zazgrzytał:
„Precz odemnie! nie straszne Boga twego moce!"

I rzekł Pan oo Mojżesza: „OTO KA7 OSTATNu 
DOTKNĘ EGIPT, WY ZASIĘ WOLNOŚĆ UZY­

SKACIE.
GNIEWEM SWYM PIERWORODNE OD Nil W O L­

NEJ MATKI
AŻ DO RODÓW KRÓLEWSKICH — W  JEDNĄ

NOC WYTRACĘ.

Ten miesiąc niech wam będzie początkiem miesią-
ców.

W  dziesięciu dniach niech każdy baranka obierze, 
a oo dniach czterech, jego posouą gorącą 
niechaj wszyscy nama*ą jojlc w swycn oddźwierze.

Pożywijcie go, mając na biodrach opaski, 
buty wzuwszy na l-ogi, w ręku dzierżąc kije, 
a jesc będziecie spiesznie, gdyż to dzień me] łaski. 
PHASE PAŃSKIE, co dzieci egiptskie zabija.

Domy wasze ominę, gdyż krwią naznaczone 
oddzwia znakiem mi będą. A azień on będziecie 
mieć wszyscy na pamiątkę i za święto Panu 
uroczyście obchodzić zawsze w całym świecie'.

przysłużyli temu dziennikowi, gdy ubrali dzien 
nik włoski w  tego rodzaju informacje. P. Ver- 
gani nie okazał się wytrawnym dziennikarzem, 
gdy powtórzył za naszymi antysemitami bred­
nie o Żydach w  Polsce.

iN A D E S Ł A N E .
Z .  rkb .yką tą redakcja nie odpowiada.

Podziękowanie
W ielce  Szanowny Pan

M. T ILLEM AN , specjalista i wynaiazct opaite„ 
towanych bandaży ruptarowych W  KRAKO 

W IE, UL. SZLAK  39.

Z przyjemnością siwieraizain, że  pas, zast-o- 
■sowdmy u ojca mego, usauął w  zupełności bóte 
w  jamie brzusznej które, jak się okazało, były 
spowodowane przepukliną.

W  danym wypadku fachowość i Ziuifomość 
swej sprawy, wykazana przez Szan. Pana, po­
zwala mi poJecić Go w  wypadłych jaJt pow yź- 
ozy i stw icidzić, że  ojciec mój od cliwiiiłi zało- 
zekiia pasa, przez Szan, Pana wynalezionego 
systemu, czuje się zupełnie dobrze.

Zaznaczam, że ojciec mój cierpiał na przepu­
klinę około 12 iar, „os u pasy różnycr syste­
mów, lecz dopiero- system, zastosowany pnzet 
Szan- } 'ana przeniósł ma prawdziwą algę.

Z poważaniem •

976er
Dr. U. Zoilman, lekarz 

w Limanowej.

KIL1MY-DYWANY
o artystyeznycn wzorach swojskich i wschod­
nich gotowe i na zamówienia poleca wytwórnia

„Kobierzec", Kraków, Podwale 3
Telefon Nr. 3169

właśnie d la nianię, na cześć święta!
Otóż oo <k> spędzenia Pesoch, był już. w  tem sił- 

jaem mniemamiu, iż pójdtzie do Żyda w  gościnę. 
Tylko dziwił się —  jak mógł się tak długo zasta­
nawiać. Przeocz nie jest na wolności, w  cywilu, 
by móc urządzić Pesach; zamożniejsi od niego, 
opędzą święta u obywateli w  mieście.

A  o 12-tej godzln-c stali na podwórzu koszar 
wszyscy Żydzi z batajjonu, w siie 14 ludzi — a je­
den z nich którego feldfebel z trzeciej roty wy­
znaczył na st&i azego, z ..komenderował:

—  Krukiem- — marsz!
A  w  kilka minut później, jak byli poza muratui 

koszaii, zawołał po żydowsku:
— Bracia — wiara, równo krokiem — nie rozer­

wijcie szyku!
Ta komenda żydowska wzruszyła Berta:
„Jakby to dobrze było — myślał — gdyby Żydzi 

sami mieli państwo1'..
A  ta ży»k>wska komenda, i ten piękny wiosenny 

w e *  i myiśJ tu, iz d »’ś wieczorem zasiądzie do se- 
deru. nędzy  Żydami —  daleko od kosami, to 
wszystko taik ioaoiiaiaio na Beria, tak go serdecz- 
oie wzruszyło i serce jego tok oatkkiwiło, iż miał 
ochotę kaidęgo Żyda — praechod ma zaczepić i ra- 
dośn ie zawobi::

— Mości Żydzie! Nas dzisiaj do was na Pesach 
zwolnili ljcjyodzieju...

Aic żydai tak pędziła, tak byli zajęci sprawuin- 
luani, iż arki nawo* nic poznał po tej komendzie, 
i? to żydowska.

Wszvsey w mundurach — mają jeden, ten sam

Któż ma czas %v wigilję Pesaah ubseiwować, 
.pmzypawywać się poznawać żydowskich żołnierzy?

.Test przecież tyle pracy...
III.

'Wieczorem stał Barł na podwórzu bużuiiezeui, o- 
bok wielkiego bel-hamidraszu — w  Lole. w  kom- 
jłamji żołnierzy, i z wielkim respektem i uszano­
waniem ustępował z przejścia —■ drogi' każdemu 
przechodzącemu Żydowi, który wchodził do środ­
ka. A  gdy żułniei-ze, szczególnie oi stan ę opowia­
dali sobie niewybredne koncepty żołnierską gwa­
rą — wtedy ich uciszał mitygował z miejsca:

—  Chłopcy, nie ucnodza.. Obywatele idą...
A  gdy modlitwa rozpoczęła się, wszedł Beri de 

bet- hamidraszu.
Stamąl ohok aimomoni w  bożnicy i przypatrywał 

się to żołnierzom — to spoglądał na obywateli.
I według jego kalkulacji było żołnierzy około 

50-cŁu, zaś obywateli naliczył aż 500-set.
„Jak to będzie z jjodziałem ' —  medytował. —  

„Wiele, bardzo wiele obywateli nie będrfe miało 
żołnierzy", ft

I dobrodusznemu beriowi aż żąi saę zrobiło..
Po modlitwie podszedł do niego szaimes
—  Marne już miejsce u kogoś na seder?
Beri zawstydził się:
—Nie mam... — odpowiedział i zaczerwienił się.
—  To dlaczegoście milczeli ‘ł — irytował sit sza- 

mes... —  Zaczekajcie chwilę.
Berła ścisnęło za serce Oczy mu łzami zaszły. 

Przypatrywał się szamesowi który zatrzymał Ży­
da w  cylindrze Zagadnięty wzruszył tylko ramio­
nami, mnikuął coś i wyszedł.

A  tłum z bożnicy powoli wyęhodiził i  znifcał
Pozostała niewielka garstka o b w  ateli i prawie 

połowa żołnierzy.
tśzames gonił zaererwOYwy, doiatinyaJ to do 

któregoś z pozostałych żołnierzy — to zmów do o- 
bywatela...

Beri stał i czeikał.
Wuei podszedł do niego szames:
—  Dlaczegoście pizeoczyłi, prześlepiliście spra­

wę... Tizeba było sainemu dojść do któregoś z oby­
wateli i prosić . A teraz oo ja z Wuml zrobię, 
wszyscy się roześli!

Pi zostali żołnierze szemrali.
—  Gościnni Żydzi! Żydowskie miasto?
A Ber] już żołnierzy nie luoralizował za nie- 

grzeozne słowa —  jeno przeciwnie, sprawiła mu 
przyjemność ta cierpka uwaga wy.pov iedzian t pod 
adresem miasta i jego mieszkańców.

Blady ze złości, stał obok almAmoru patrzyć i 
czekał.

Szames Konferował z grupą Żydów —  zda się 
z towarzystwa dobroczynne^

Wnet doszedł do żołnierzy i ozmajmił in?r
■— Tego roku iest dożo żołnierzy... Nie zaopr 

trzomo się. Jednak — broń Boże —  nie damy wam 
jeść chuimec. Ot ten młody człowiek, wskazał na 
jednego z towarzystwa, —  zaprowadzi was do ta­
niej kuchni — a tam dostaniecie, mace i wino...

Poczem żydowski odditfaJ żołnięrzy podążył do 
taniej kuchni

A  gdy wchodził do tej kuchni, miał Beri wrażiv 
ule, U  znówu wpadł do koszar...

{F red  Łeea Sw h et)
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PAMIĘTAJ
ie pieniądz Jest szcześcien

m̂

O V  M
P a m i ę t a j ,  te pieniądz jest potęgą I
P a m i ę t a ł ,  ie  główna wygrana jest ' j SOnOOO złotych!

P a m i ę t a j ,  ze co drugi los musi wygnać!

Paiflietaj, że oprócz głównej wygranej można wygrać po zł.: 400»0C>0, 350.000f
150.1'Op, 1OO.OC0, 80.000, 75.00C, eO.OOO, ^0,000 itd. itd.

Pam iem , że w bieżącej loterji Państwowej są bardzo wielltie szanse wygrania!

Pamiętaj, ze Kolektur Braci Safier*, Strąków, Rynek a*. L. 6, iest największa
* najszczęśliwsza w całym kraju!

Pamiętaj, że kolektura Braci Safier wypłaciła już jako wygrane swoim klientom kilkadziesiąt 
miljonów złotych.

Pamiętaj, że losy I. klasy Loterji Państwowej są do nabycia u jT.r<3C& Safier, SCrskÓW,
Rynek &i. Ł. 1

Pamiętaj, ie  ciągnienie już 23 i 24 maja b. r.

Pamietai, ie  cena losów' jest bardzo niska; ćwiartka 10, połówka 20, cały los 40 złotych.

Pamiętaj, nie odrzucaj szczęścia i zamów natychmiast los, ponieważ popyt na szczęśliwe losy 
Braci Safier jest bardzo duży.

Z e m ó w i^ ^  załatwia sle odwrotne poczta.
* ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ « > * »  ♦ ♦ < > * ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  ♦ ♦ ♦ > ♦ ♦ ♦ # * ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

W  ta-n m le;s«u  aryclać I przesłać nam w liżcie.

K arta łam ó w ieA . Do Draci S afier, K raków , Rynek oŁ 6 d
Nin.ejszem zamawiam

Losów ćwiartek po 21. 10’— 

Losów połówek po 7.1. 20'— 

Losów całych po ZŁ 40‘ —

Należylość złotych-., 

otrzymania losów blankietem nadawczym P. K. O. 

Nr. 400.117 przez firmę załączonym.

Imię i nazwisko:------------

Dokładny a Jres

§
'.Air 'S-  i-:*;ilM1is?K%W-
1

i
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0 certyfikaty palestyńskie na 
drugie półrocze Lr.

W związku z wiątLamością Ż. A. T.-nej z Jero- 
zaluny w  spaawie odmowy rządu palestyńskiego 
do wyznaczeni i 30u certyfikatów uodalfcowyc-i dla 
Palestyny, egzekutywa św iatowegp związku ,.He- 
chaluc“ wyjaśnia na p< idstawie wiadomości au­
tentycznych 00 następuje;

Na początku kwlotoflM br. egzekutywa sjomistycz- 
na w  Palestynie zwrócił i się do rząuu palestyń­
skiego z puośbą o wyznaczenie 300 i*rtv£Uatów  
dodatkowych na poczet ubiegłego półrocza * paź­
dziernik 192&—  marzec i92a. W  myśl obowiązu­
jących ustaw knigracyjnych liczba certyfikatów 
jest wyianaiczai.a na każde półrocze ód pużdzieral- 
ka do marca i od kwietnia do września. Rząd pa­
lestyński odmówił udzieleniu nowych certyfikatów 
dodatkowych na poczet cza >u ubiegłego, natomiast 
zgadza się omówić sprawę certyfikatów. które bę­
dą udanęione na półrocze kwiecień —  wrzesień 
1909. Egzekutywa sjonistyczna kończy badanie mo­
żliwości pa acy dla nowy eh imigrantów, puczem 
wręczy odooWiodni memorjal rządowi oalestyń 
skiicihu. Na podstawie wyczerpujących wiadomości 
u l r w i  u przez biuro pośrednictwa pracy pf^y 
„Hlrtadrut- Haowdttńi w sprawie możUwowc-i pra­

cy w  różnych gał( ziach jmzumyshi, budownictwa 
jak również w  kolonjach, spodziewać się można 
większej liczby certyfikatów dla imigrantów pa­
lestyńskich na bieżące półroczu.

Księga pamiątkowa 2 okazji 
25-lec.a zgoua Teodora Herzla
„Judisdher Buch und Kunst- Verlag“ w  Brnie

ogłosi wkrótce drukiem publikację z okazji 25-le- 
cia zgonu dr. Herzla, pod redakcją dr. Tullo Nus- 
senblatta.

Publikacja obejmie szereg dotychczas nieogło- 
szonych pamiętników pióra znanych c obistośd 
żydowskich i nieżydowskich. NaduO ogłoszone bę­
dą po raz pierwszy różne dekumenta, dotyczące 
działalności politycznej i publicystycznej iwóiry  
politycznego s jon.izm u.

Obrady Egzekutywy Między nar. 
Kongresu Mniejszości Naród.
Paryż. (ŻAT.) W tych dniach odbyły się lu obra­

dy egzekutywy Międzynarodowego Kongresu Mniej 
szóści Narodowych W  obradach uczestniczył z ra­
mienia organizacyji żydowskich dir. Leo Motzkin.

W związku z ostatniemi uchwałami Rady Ligi 
iNarouów w sprawie procedury j« z y  roapatry wa-

air petycji mniejszo ict egzekutywa uchwaliła pan 
djąć interwencję W kiurankiu u>nożiiwieańa praedk 
sitav icaelom mni“jszości zgłaszanie petycj1 Co Koh 
■nitetu Trzech Ligi Narodów.

Przewodniczący Komitetu Trzech poseł japoński 
AdaiŁchi, do które egzekatj wa zWTÓcdła sie i  sąj 
sprawie, zaproponował pLŁedsts«wić o ig ó m n tm  
mńińdtnjaŁ

 O—*->
N IE  ZYPZ.I ISA RZECZ PALESTYNY. Orga­

nizacja „Poalej Sijon ‘ w Angjlji organizuje w
xu br. występ publiczny angielskiego przedab\WtJ 
cielą przy Międirynarodoweni Biurze Pracy Jfc 
Criiushow a oraz. lektora Wyższej Szkoły Gowp»* 
darczej w  Londynie, znanego ekononr sty i  tocjo- 
l-o-ga p Tawney‘a, którzy podzielą się z słućhiaofcH 
mi v rażeniami z niech wno odbytej podróży p»fc* 
styuskiej.

NOW A POWIEŚĆ SJONISTECZNA PowiesJo
pisarz żydowski Karol Teller, który ogłosił Ja# 
jedną powieść sjouistyozmą „Aitueue Menschua’*, 
zakończył drugą powieść sjonistyoaną „Yer Sb 
crum Teller omawia w  tej powieści życie dra* 
luców w Palestynie. Auto- rozti/ąsa w  pierwsz y  
rzędzie palestyńskie zagadnienia społczM .

ZAMLAST STNAGOEf] CHÓRALNEJ —  DOK 
OŚWIATY. Synagoga chóralna w  
ksLmiotm-a joatała na dom Oiżiłrfły
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F A B R Y C Z N Y POLECA WYKWINTNE CENY FABRYCZNE 
JADALNIE, SYPIALNIE J. LANGER  

M A G A Z Y N  MEBLI ta* SPŁATY  Kraków, lelef. 4/62 SIEN M &  3
Doniosła inicjatywa Stanów Zjedn.

w  spraw ie ro zb ro jen ia

wm

(Od naszego korespondenta).

t

Mieprzyjeimay âpaui* ust
działa odpychająco. Brzydko zabarwione zęby 
szpecą najładniejszą nawet twarz. Wady te 
dadzą się gruntownie usunąć jedynie przez 
codzienne używanie wspaniale orzeźwiającej, 
pachnącej pasty do zębów Chiorodont. Już 
po parokrotnem użyciu, szczególnie przy 
pomocy specjalnie dla tego celu skonstruowa­
nej szczoteczki do zębów Chiorodont ze 
ząbkowaną szczeciną, zaznacza się zbawienne 
działanie tej pasty. Gnijące między zębami, 
resztki poiraw, zostają gruntownie usunięte, 
oddech staje się czysty, a zęby przybierają 
alabastrowo biały połysk.

Z P N IA

Si vis patem, para helium - 
contra helium!

Jutro wieczór odbędzie się w Krakowie u> 
Starym Teatrze odczyt zbiorowy dwóch poli­
tyków polskich i dwóch niemieckich, —  mani­
festacja, którą ogół przyjm ie dość obojętnie, 
sfery zaś oficjalne —  z wielką dozą pobłażli­
wego lekceważenia. Gdyby występ zapowie­
dział jakiś wielki śpiewak, aktor lab tancerka, 
sensacja byłaby o całe niebo większa... Nie 
chcę oczywiście w najmniejszym stopniu 
umniejszać znaczenia sztuki lub produkcji ar­
tystycznej, chcę tylko powiedzieć, że manife­
stacja jutrzejsza leży na litiji największych i 
najdonioślejszych wysiłków i tęsknot dzisiej­
szej ludności. K to nie zdaje sobie z tego spra­
wy, że od zwycięstwa lub klęski ruchu pacyfi­
stycznego zależy przyszłość Europy i świata, 
pogrążony jest beznadziejnie w te j samej men­
talności, w tejsamej ślepocie i opieszałości wo­
bec pulsującego tętna historii, w jakiej pogrą­
żona była ludzkość przed rokiem 1914, kiedyto 
'właśnie dzięki te j mentalności i dzięki tej śle­
pocie mogła wybuchnąć wojna światowa.

Znajdujemy się dzisiaj w analogicznej sytua­
c ji. Państwa zbroją się gorączkowo, a wszelkie 
wyłaniające się problemy i  konflikty polityki 
międzynarodowej zaostrzają się pod aspektem 
zbrojnego rozstrzygnięcia. Budżety państw są 
mpęczruale od wydatków na wojsko i zbroje- 
rda. Żadne państwo nie stanowi tu wyjątku. Lu­
dność ugina się i  załamuje pod brzemieniem  
tych napęczniałych budżetów, a równocześnie 
najżywotniejsze potrzeby higieny, zdrowia, 
opieki socjalnej, kultury, oświaty, komunikacji 
i  produkcji rolnej, przemysłowej Ud. w naj­
mniejszym stopniu nie są zaspakajane. W sze l­
kie narzekania na ciężary podatkowe i na ru j­
nujący fiskalizm są zupełnie bezcelowe, jak dla 
g o  panuje dzisiejszy system i dzisiejsza anar­
chia  w stosunkach międzypaństwowych, k 

Manifestacja jutrzejsza z porządkiem dzień 
nym „Czy grozi wojna między Polską a N iem ­
cam i?“  zbiega się przypadkiem z paryskiem  
wystąpieniem prezydenta Banku Rzeszy nie­
m ieckiej dra Schachta i  zaostrzonemi wskutek 
tego nastrojami w stosunkach polsko-niemiec­
kich. Czy grozi wojna między Polska a N iem ­
cam i? Naturalnie. że —  tak! N ie musi ona wy- 
buchnąć dzisiaj lub jutro, może wogóle nie wy- 
Imchnie, ale —  grozi. A groźba, to znaczy wie­
czny niepokój, ciągłe zbrojenia, olbrzym i bu­
dżet wojskowy, ruina finansowa ludności, nie­
bezpieczne aljanse w Europie, podejrzliwość 
''Ameryki itd. itd. Jednem słowem —  to wszyst­
ko, co czyni życie dzisiejszego Europejczyka 
jedna wielka duchową i  fizyczną męczarnią, 

Jeżeli sytuacja dzisiejsza różni się przecież 
czemś od sytuacji roku 1914, to jedynie tylko  
—  ruchem pacyfistycznym, który po wojnie 
'światowej stal się mimo wszystko pewnym 
'czynnikiem w intelektualtiem i politycznem ży 
cłu świata. Problem y pacyfizmu sa rozliczne, 
a trudności iego wprost bezmierne. Dość powie 
'dzieć, że o jakiejś jednolitej metodzie działa­
nia niema dotąd w  ruchu pacyfistycznym na­
wet mowy. Ruch ten dopiero tw orzy się, pro- 
gramatycznie krystalizuje i pierwsze zaledwie 
czyni kroki iv zdobyciu serc, umysłów i  ...rzą- 
ifów inńpn istnieje tylko bezsporny dogmat pa 
cy fi ' \czny: w o j n a  z w o j n a .  Szerzyć nie­
nawiść do wojny, zaszczepiać w duszach prze-

Genewa, 22 kwietnia.
Dzisiejsze deklaracje przedstawiciela Stanów 

Zjednoczonych Północnej Ameryki, ambasado­
ra Gibsona, w yw a rły  —  jak W am  o  tern już te- 
legraficznie doniosłem, —  głębokie wrażenie.

Pozycja  Stanów Zjednoczonych w  sprawie 
rozbrojenia jest zupełnie odrębną ze względu na 
szczególne warunki geograficzne, ekonomiczne 
i polityczne tego państwa w  stosunku do reszty 
świata. Stany Zjednoczone nie potrzebują żad­
nej spęejalme wielkiej s iły  militarnej, by móc 
utrzymać, w  stosunku do reszty' świata, swoje, 
dzięki uch ogromnej potędze gospodarczej, przo 
dujące i kierujące stanowisko. Ze względu na 
sw oje położenie geograficzne jest dila Stanów 
Zjednoczonych kwestia zbrojeń lądowych pra­
w ie  całkiem nieistotna, a interesuje je jeno kw e 
stja zbrojeń morskich. Ła tw o  w ięc było  amba 
sadorowi Gibsonowi oświadczyć, że jeżeli cho 
dzi o  zbrojenia lądowe, delegacja amerykańska

Gibson

zgodzi się na jak najdalej idące redukcje. — 
W  sprawie zbrojeń morskich Stany Zjednoczo 
ne w ysuw ały dotychczas tezę ogólnej redukcji 
ilości „ednostek bojowych i ograniczenia tona­
żu, obejmującego wszystkie kategorie- tych je 
dnostek. Tej tezy nie chciała przyjąć Anglia, a 
po części też Francja i W łochy, —  nie będziemy 
tu przytaczali technicznych i skomplikowanych 
argumentów tych państw, —  co doprowadziło 
do rozbicia pierwszej konferencji morskiej. P o  
rozumienie, jakie nastąpiło potem w  sprawie 
zbrojeń morskich między Anglią a Francją, zo­
stało przez Stany Zjednoczone odrzucone 0 nie 
doszło wskutek tego do skutku), gdyż nie obej 
mowało ono wszystkich kategoryj morskich 
jednostek bojowych, lecz tylko niektóre z po­
śród nich.

Doniosłość dzisiejszych oświadczeń Gibson‘a 
]>ołega r.a tem, że  ośw iadczył się on obecnie za

konanie o je j głupocie, potworności i  bezcelo­
wości. A  raczej: zaszczepiać w duszach —  m i­
ł o ś ć  i  c n o t ę  p o k o j u .  Ta  druga metoda 
jest może bardziej etyczna, ale pierwsza —  
praktyczniejsza i  skuteczniejsza. Rzymianie mó 
wili: Jeśli chcesz pokoju, przygotuj wojnę. W ie  
my nareszcie, że ta zasada rzymska jest zbro­
dniczym idiotyzmem, i  my powiadamy: Jeśli 
chcesz pokoju, przygotow uj wojnę, ale — w ol­
ne przeciwko wojnie!

W  te j intencji, jako wierni pracownicy idei 
pokoju, witamy z całą serdecznością jutrzejsza 
pacyfistyczna manifestację polsko-niemiecka, a 
w  szczególności witamy jednego z najdziel­
niejszych i najsympatyczniejszych przywód­
ców pacyfizmu światowego, jakim jest były ge­
nerał baron Schoenaich.

W’. Berkelhammer.

ewentualnem przyjęciem dotychczas przez Sta 
ny Zjednoczone zwalczanej tezy francuskiiei —\ 
z którą zgodzili się też już Anglicy, —  żądają­
cej ograniczenia ogólnego tonażu wszystkich 
jednostek bo jow ych ., p rzy pozostawieniu swo­
body każdemu państwu zużytkowania przyzna­
nego mu tonażu według jego własnych potrzeb 
i jego  własnej oceny, w  ramach c/.terecih bM ef 
oznaczonych kategoryj. O to przykład: Pań-1 
stwri X. przyznaje się na konferencji rozbroję-* 
nio-wej jako maksymalny tonaż jego flo ty  w o­
jennej 300-000 ton. W  ramach tego tonażu może; 
odnośne państwo wybudować wedle w łasnego 
uznania odpowiadającą mu ilość następujących 
czterech kategoryj jednostek bojowych: Okrę 
ty  liniowe (batiment de ligne), nosiciele samo-1 
lotów  (porte-aeromef), jednostki bojowe, t- i. 
pancerniki), krzyżowniiki i t. d. poniżej 10 000 ton 
i w  końcu łodzie podwodne. Gibson podkre­
ślił, że  Stany Zjednoczone zgodzą się w ogóle 
na każdą rozsądną metodę i że  nie sprawa me-' 
tody, lecz istotne konkretne rezultaty są dla 
jego rządu kwestią najważniejszą i decydu­
jącą.

Gibson wskazał ponadto na fakt, że dotych­
czasowe propozycje opierały się naogół na 
istniejących obecnie siłach zbrojnych i m ówiły 
tyllko o ich ograniczeniu, tan- by ły  niejako nega 
tywne, gdyż zdążały do- utrzymania obecnego 
stadium zbrojeń, a nie do ich redukcji. „Trzeba, 
powiedział Gibsen, powiedzieć wyraźnie, że  
ograniczenie zLjrojeń. nie oznacza bynajmniej 
pozostawienia ich w  ich obeonem stadium, lecz 
że  tiopnsżcza cno przyjęcie dużo- niższej grani­
cy. Ze w zględów  praktycznych sądizę więc, że 
lepiej będzie posługiwać się wyrażeniami, które 
dla opinji publicznej będą jasne i niedwuzna­
czne- Bądźmy odważni i przestańmy używać 
wyrażenia ,,ograniczenie" a skon centrujmy
wszystkie nasze wysiłki w  kierunku ogólnej re 
dukcji zbrojeń". Co do tego punktu poparł 
w ięc przedstawicie! Stanów Zjednoczonych —  
jak przewidywaliśm y to- już w  ubiegłym tygod 
lian — tezę sowiecką.

Praktyczne konsekwencje deklaracji amery­
kańskiej będzie można dopiero- ocenić po w y  po 
wiedzeniu snę na ten temat wszystkich w  spra 
w ie zbrojeń morskich zainteresowanych mo­
carstw Naogół panuje jednak już dziś przekona 
nie, że  stanowisko, jakie zajęły Stany Zjedno 
czone, przyczyni się w  w ielkiej mierze do od­
prężenia ostatnio tak zupełnie beznadziejnej sy 
tuacji i umożliwi zwołanie —  może jeszcze w  
iecie tego roku —  ogólnej konferencji rozbroję 
niowej wszystkich mocarstw morskich. Gdyby 
mocarstwa te doszły m iędzy sobą do porozu­
mienia, wówczas usunięta byłaby jedna z naj 
ważniejszych przeszkód stojących w  drodze 
pracom Przygotow aw czej Komisji Rozbrojenio­
wej i zwołaniu ogólnej św iatowej konferencji

KO M U N IK A TY

— „PRZYSZŁOŚĆ— HEAT1D (Zielona 17). DaiS. 
we czwartek od godz. 4—5 otwarta jest biblioteka
i czytelnia. Jutro, w piątek o godz. 4 zebranie człon 
ków, połączone z referatem.

BNEJ—SJON. (Zielona 17). W  piątek 26 bm. o 
godz. 3.30 pop. zebranie członków i instruktorów, po 
łączone z „aktualną pogadanką. Prowadzi kol. Izak 
Stern. W  sobotę spacer organizacyjny.

— ZEBRANIE  LIKW IDACYJNE KOMITETU  
ZABAW OW EGO KOLONJI OGRODNICZEJ od­
będzie się dziś we czwartek w lokalu „Awoda 
(Rynek 29) o g. 3 popol.

— OŚWIĘCIM. W  sóboite 27 bm. o godz. S.30 wie 
czór w sali teatralnej Hertza Wieczór literacko-recy 
taeyjny z udziałem literata p. M. Biectiera (Ben 
Jedidjaeli) z Krakowa, który wygłosi referat p. t.: 
„Drogi i widoki literatury żydowskiej", ortuz zare 
cytuje szereg utworów i  własne poezje.

rozbroteniowej. NI. K-y-
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; !URo SPEDYCYJNE
BOLESŁAW BACHNER i Ska
Wielopole 3 KRAKÓW Telefon 4473

utrzymuje regularny ruch waguuów zbiorowych

1014x

z Anyli.
Austrji
Czechosłowacji
Molanrijji
Niemiec 
Szwaj carji 
Włoch

do Krakowa

Do Sjonistow zacb. Małopolski ? Śląska!
O dezw a Egzekutywy Światowe! Org^ntiaci! Sjońsniei,
Moment dziejowy, k ióry  obecnie przeżywa- j 

my, jest jednym z najrealniejszych w rozwoju ! 
ruchu sjońskiego: stoimy iv pewnej m ierze na 
rozdroża. Czy mamv nadal kroczyć jak dotąd 
tu wąska ścieżka roboty skromnej i małostko­
wej, czy też mamy wystąpić na drogę szerszą 
i  pracować w rozmiarach większych o napię­
ciu silniejszem i hardziej twórczem? Usiłowa­
nia sjonizmu u- dążeniu do osiągnięcia osta­
tecznego celu naszego ideału, spotkały się u 
przeciwnej części ogółu żydowskiego z sym - 
patid/ co wiecej, z wiarą iw ostateczne urzeczy  
wistnienie sie naszej myśli wyzwoleńczej. 
Fakt, iż z roku na rok zmniejsza się siła licze­
bna naszych przeciwników, świadczy dowod­
nie, ie  korzenie naszego rucha tkwią w głębi­
nach naszego ducha narodowego i te  niedaleka 
jest chwila, w której nawet i cl, k tórzo się 
jeszcze wrogo odnoszą do naszego ideału, 
przystąpią do naszych szeregów  S i na izm k ro ­
cze tedy nieprzerwanie nnnrzód ku zwycię­
stwa. le c z  obok wzmocnienia naszej energii 
w kierunku pracy ideowej, należy dać wyraz 
'tej nurtującej w naszym ruchu sile przyciąga­
jącej coraz szersze warstwy naszego ludu, a 
iv urażającej się od pierwszego kongresu po 
dziś W E  W ZR A S TA JĄ C E J  ILO Ś C I S Z L K - 
I.O W C Ó W . Szelźel jest dowodem, iż kroczy­
my ustawicznie naprzód, że sjonizm nie ogra­
niczył się w ciasnycii ramach organizacji czy  
partii, lecz tysiącem węzłów łączy się z wszy- 
stkicmi warshimnu naszego ludu.

Za kilka miesięcy zbierze się w Zurychu  
XVI KONGRES SfONSKI ,  który nuda kieru­
nek m chow i naszemu na najbliższą przyszłość 
i  gdzie rozstrzygną się najżywotniejsze próbie 
my naszej organizacji.

Egzekutywa londyńska zwraca się tedy do 
sionrstów Zacnodniei Małopolski i śląska, k tó­
rzy  zawsze szczerze odczuwali ważność kon­
gresu i wykazali zrozumienie dla znaczenia 
szekla bv w roku. kongresowym  w czasie, w 
którym zbliżamy się ku chwili zupełnego ak­
cesu żydostwa światowego do pracy palestyń­

skiej, P O T R O IL I S W U  E N E R G jE  W  P R O P A ­
G A N D ZIE  C ZE K I OW EJ. Chodzi również o od­
powiednią i eprezentacie na kongresie, by duć 
tam wyraz poglądom,, którym  hołdują tuwarzy 
sze Zachodniej ■ Mclopol$kl i Śląsku.

E G ZE K U TY W A " N A Ł O ŻY Ł A  NA  ZACH . 
M A Ł O  PO LS K Ę  I Ś lA S K  K O N TY N G E N T  25 
TY Ś . S Z E KL I  NA- RO K 5 M  P R O W A D ŹC IE  
7. E N E R G IĄ  'AKCJE' S Z E R L O W ą ! B U D ŹC IE  
U NAS Z A IN T E R E S O W A N IE  D H  NASZEJ  
O R G A N IZ  ACJI!■ : Z A L E D W IE  KILKA DNI  
D 71FU  NAS OD ZA KOŃCZENIA  AKCJI. N IE ­
CH A l ŻADEN S l o N I S T A  NIE S T O I ZD A ­
ŁA W  TE J CHUĆ IL I P R Z E Ł O M O W E J  NIE ­
CH A i ORGANIZACJA  SJONSKA W  ZA C H O ­
DNIEJ M A Ł O P O L S C E  7  ŚLĄ SK U  BEDZIE  
P R Z Y K Ł A D E M  P O ŚW IE C E N IA  DLA  IDEA-  
I V  SŁOŃSKIEGO
Egzekutywa Światowej Organizacji Sjońskie) 

LONDYN.
 o-----

O STATNIA  D W A  TYG O D NIE AKCJI 
SZERLOW EJ!

Dnia 10 maja kończy się akcja szeklowa. Naj 
bliższe dni muszą być wyzyskane dla najżyw­
sze! akcji szeklowej

Kuntyngettt, nałożony na Kraków, musi zo­
stać osiągniętym! Ilość sprzedanych szekli jest 
miernikiem . rtaszej siły organizacyjnej i świa­
dectwem rozwoju sjonizmu!

ŚTONlSCI! Setld osób oczekuje, by do nich 
do.iść i sprzedać im szekla -r- wyzyskajcie każ­
dą sposobność, werbujcie członków Organizacji 
Słońskiej i sprzedajcie im szekle!

W ynik akcji szeklowej zależy jedynie od 
intenzywności naszej pracy, od sumy wysiłku, 
poświęcónegu zdobywaniu izeklowców.

Zaledwie 14 dni dzieli nas od zakończenia 
akcji!

Poświęćm y ten krótki okres czasu wyłącznie 
dla akcji sżeklowej! .

Sprzedajcie i kupujcie szekle*
Spełnijcie W asz obowiązek!

Lokalna Komisja Szeklowa w Krakowie.
w m rm n i n rr i i i i  l ilii h i i m — — M — — w — n a r a a — m w

Apel prez. V ew anns Hc Żydów
an>erykańskicii

J e r o z o l i m a  (Ż A T ) Przybył tu prezydent 
światowej organizacji sjonistycznej Dr. Chaim 
Weizmann, który uroczyście powitany został 
przez przedstawicieli ludności Jtżydowskiej w 
Palestynie. Prezydent dr. W.ti/.maftn zwróci! 

się za pośrednictwem Żydowskiej Agencji T e ­
legraficznej z następującym apelem do żydo- i 
stwa amerykańskiego:

..Wy.rLżąnt swe głębokie życzenie, aby moi 
liczni przyjaciele, amerykańscy mieli możność 
ujrzenia naszej ojczystej ziemi, taką, jak ja ją 
znalazłem przybywając do Palestyny. Moją me 
złomną wiarę opieram na niezwykłym rozkwi­
cie plantacyj. który prześcignął wszelkie ocze­
kiwania. Prawie w«/> stkie gałęzie nrzenwsłu 
pracują intensywnie. Bezrobocie znikło, spo*

BURZA NAD AZJĄ
wywołała burzę w swldcie filmowym Ameryki 

i Europy.

Reżysea Pradowitoto l i i  a '«w w «l w  aUio arcydzieło 
,.DURZŚ NAD AZJA", pod względem rewolucyjnych 
metod artystycznych i olbrzymiego ńatfęcia Crama- 
tycznegu lite mające sobie równego w  prodiuikcjf 
wszechświatowej. Olbrzymi sukces, tego epokowego 
filimu wywołał mrnze zactiwytow dHa iego twórcy, 
reżysera Pitoi/wkitaia, Wręgo uauw<uuo „Napoii one® 

firnu".

P IĘ K N Y  IfTR W AŁY  P O ą Y S lt  NADAIE

B I  j»j
trfAILEPft. AMEDM̂SKi UKKB

X I
WdLEPglf AMEBmttKI UMbtŁ O PUZNOCO ____

dziekana kwota imigraęyjna niewątpliwie przoi 
kroczy liczby dotychczasowe. Odbyłem nara­
dy z mymi towarzyszami sjonistycznyml 2 
udziałem p. Warburga i przewiduję zgodnie, 
współpracę przy odbudowie Palestyny po ra­
tyfikacji układu dotyczącego Agencji przer 
kongres sjonistyczny.

Nic nie zdoła zahamować wzrostu sjonizmu. 
Wkoricu dr. Weizmann wzywa wszy: tkich kie­
rowników i uczestników zjednoczonej kampa­
nii palestyńskiej, aby przez hojne zbiónc? na 
rzecz bieżących potrzeb palestyńskich prze-, 
kształcili święto PesacŁ w  święto radość: cOi 
nich i Palestyny.

Franc. Molnar o swem pocho- 
Jẑ DilFi żydowskiem

Budapeszt. (ŻAT.) Słynny auror d"am Franci­
szek Modnar oświadczył w rOta«owie z przedsta­
wicielem prasy, że ws-Hfs/tkif pogłoski o izeLotnera 
jego przejściu na dhrze&r; aótuWio są bezpodsta­
wne. Jestem żydem, oświadczył Mołnwr, i Żyde™. 
pragnę pozostać. Im 6orz<aj żydooo się dadeje, ten* 
silniej odczuwam wieży łąbc^oe mńdie z  mmi Om* 
ję sobie sprawę, te nie jest to żadnym odipowie* 
<£pim listem rekomeudaryjnym dn na Węgrzech, 
ani zagranicą Tom niemniej wiem, be pnizynałe- 
żnoćć moja do żydoe.wa iofcioue jrw ir usodą 
twórczość

W  dalszym ciągu rozmowy toi mar podkreślił* 
te świadomość narodowa Żydów atu tyfeańskidi 
jest znacznie silniejsza niż u Żydów europej «od£  
W  Ameryce w  żaden Lposób nie byłoby możliwe, 
aby poizwolno obde na wydu wrwande ałaskiemd 
konceptami żydów na scenie Nie diapmscdłilby do 
tego nawet onnz^scijianie W  Budapeszcie narto- 
maaot wietu Żydów udaje, jakoby podobne i  rtj 
icb bawiły. Natomiast nie a o i a  ganić 
■zet bodaj krytykii cech i właściwości żydlowslrfch, 
jeśli krytyka taka pochodzi od pisarza nas-odowe- 
go tej miary co Szałom Asz. Ci łudzfo mają pra­
wo wytykać błeay swemu u  mudoari, aby « U o a U  
mn drogę właściwą.

i— o —  . .;
Dltl/GA KOĆ-FEKENOJA KRAJOW A &JOWV 

STÓW AUSTP \ U i .  Druga oorocana konferencją  
sjoTiistyczrui Australji wyizinacarona zostałsj Ob 
dzień 19 maja or w Svdney. Oczekiwani są rów­
nież nrzedstawiciele z okręgu Pert, którzy meyf 
o'*V \ ] odróż 3000 mil celem w  l|l
nittle.
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Krem  dla a z ie c i

H V G M W O L
działa zbawiennie na odparzenia

i k i i o i t a l i  ul, św . G n tru d y  5
*f«el, 24*13 —  w y ś w ie t la  o d  ś r o u y  2 4  b .  iw. 
n a jb a rd z ie j r o i k o s z n y  program  s e z o n u

j W  rolach popisowych: Oina Gralla —  Igo S>m 
N iew ysłow ion y humor! N iezw yk le  ciekaw a iutrygal

EWA W FUTBZ!
W erner Pitschau

W spaniała rew ja  m ódl
N a jla p tza  k rea c ja  n aszago  rodaka Igo  Sym a — Akcja tego porywającego filmu rozgrywa się wśród sfer dyplo­

matycznych jednego z państw w luksusowych kabaretach, dancingach, wielkich domach mód.

Początek  seansów o godz. 5, 7, 9*10 —  w  n iedzie lę  o godz. 3 przy pełnej orkiestrze.

Klub B. B. na Zamku
(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a ,  24 4 (S in) Dziś przedpołu­
dniem rozpoczęły się obrady plenarne klubu po 
selskiego B. B. Obrady zagaił prezes klubu 
pułky Sławek, który na wstępie uczcił pamięć 
zmarłego senatora k s . Londzina, podnosząc je­
go  zasługi na polu pracy narodowej.

Następnie prezes Sławek wygłosił dłuższe 
przemówienie polityczne, w  którem omówił za­
dania klubu B. B. na najbliższą przyszłość.

Po  przemówieniu posła Sławka wywiązała 
się dłuższa dyskusja nad metodami dalszej pra

cy. Jak zapewnia komunikat oficjalny kłubu> 
dyskusja, która zobrazowała obecną sytuację 
polityczną w  kraju, wykazała ogólna harmonię 
we wszystkich omawianych sprawach.

Na godz. 5 popołudniu zaprosił p. Prezydent 
Rzeczypospolitej wszystkich posłów i senato­
rów z B. B. na Zamek, gdzie w  obecności R. 
Prezydenta obrady klubu toczyć się będą w dal 
szym ciągu. Na Zamku też ma wygłosić expos© 
o sytuacji politycznej premjer Świtaiski.

lajiilti iit 11. naia m »  w Ittw Moliem
Tak przynajmniej zapewnia p . min. Prystor,

'(Telefonem od naszego korespondenta}

W a r s z a w a ,  24 4 W  dniu wczorajszym  
miały miejsce przed gmachem warszawskiego 
Państwowego Urzędu Pośrednictwa Pracy dro 
bne demonstracje bezrobotnych, domagających 
się pracy. Uwiadomiony o. demonstracjach tych 
p. minister pracy Prystor przybył w  ubraniu 
cywilnem samochodem na miejsce i stanąwszy 
na jakiejś prowizorycznej trybunie, wygłosił do 
'demonstrujących krótkie przemówienie. P . mi­

nister ośw iadyzył:
„Proszę Panów o trochę cierpliwości. W szy ­

scy będą m ieli prace. Do 13-go maja nie będzie 
ani jednego bezrobotnego. Trochę cierpliwości, 
a pracę otrzym ają wszyscy 

Zapewnienie p. ministra, zwłaszcza, że po­
dany został termin, uspokoiło demonstrantów i 
spowodowało ich do rozejścia się.

Pojedynek Westarp-Miiller w Reichstagu
Kanclerz Muller o rokowaniach paryskich.

Berlin, 24. 4. Na wczorajszem posiedzeniu Reichs 
ttaigu rozipoczięał się dyskusja budżetowa. Pierw­
szy przemawiał przedstawiciel skrajnej prawicy 
fer. Westairp, który wygłosił dłuższe przemówie­
nie opozycyjne. W  szczególności krytykował mow 
Ca stanowisko rządu wobec rokowań reparacyj- 
nydh, zapowiadając ostrą opozycję przeciwko ga­
binetowi Muellera, do którego stronnictwo mów­
cy nie ma zaufania, iż będzie prowadził politykę 
zgodną z interesami Niemiec. W  dalszym ciągu za­
powiedział Westairp, iż stronnictwo jego gloso­
wać będzie przeciwko pozycji ua pensję kanclerza

Bezpośredmóio po przemówieraiiu hr. W e s t  a r pa za 
fcrał głos kamcfenz Muller.

Kanclerz nie uważa za sito&owine rozpoczynać obe 
cnie obszernej dyskusji na temat rokowań paryskich. 
W e wszystkich fazach tych pertrailotacyj rząd Rze 
say przestrzegał zasady, że rzeczoznawcy na ko-n 
ferencję paryską powinni- być nienależnymi rzeczo 
znawcami i teza ta została omówiona w dłuższych 
pertraktacjach z gabinetami innych państw. Na kon 
fereacii paryskiej rozważane były dwie kwestie, 
a mianowicie, że Niemcy miałyby zapłacić tyle, ile 
sprzymierzeńcy między sobą lob Ameryce są dłużni,

powtóre zaś, iż powetowane być mają szkody wy­
rządzone przez wojnę.

W  tem miejscu hr. West ar p woła: „obie te spra 
wy opaie są na tem, że Niemcy przyjęły na siebie 
winę z.i wojnę".

Kanclerz odpowiada na to podni-esłonym głosem: 
„obie te sprawy polegają na tem, że Niemcy wojnę 
przegrały".

W  dalszym ciągot przemówienia kanclerz podkre­
ślił, iż mimo tego, że rokowania weszły na tory nie 
pożądane, to jednak rzeczoznawcy niemieccy nie be 
dą mogli wrócić do domu. Dr. Scliacht był słusznego 
zdania, że powinien on być ostatnim, który opaiśoi 
konferencję. Jak długo istnieje możliwość znalezie­
nia rozwiązania, tak dłuigo naieży trwać na tein sta 
nawisku. Rzeczozanwcom niemieckim należy pozo­
stawić wolną rękę, aby nadal działali niezależnie, po 
wodowani tylko własnem sumieniem. Jest rzeczą sa 
mą prze.?, sdę zrozumiałą, że niezależnie od wyni­
ków konferencji rzeczoznawców, bez wizględu na to, 
czy będą one pozytywne, czy negatywne, nastąpią 
po rokowaniach obecnych rokowania polityczne. Do 
tych rokowań między politykami musi dojść w ka­
żdym razie.

Nowy prezes Banku Polskiego
(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a ,  24 4 Sin. P. Prezydent R ze­
czypospolitej podpisał dziś nominację b. posła 
polskiego w Waszyngtonie p. Władysława W ró  
blewskiego na stanowisko prezesa Banku P o l­
skiego.

P. Miedziński w ,Głosie Prawdy*
W a r s z a w a ,  24 4. Prezydent Rzeczypospo 

litej przyjął wczoraj byłego ministra poczt i te 
legrafów  Miedzińskiego. P. Miedziński, który 
przed objęciem teki ministerialnej należał do 
zespołu redakcyjnego. „Głosu P raw dy" powró­
cił obecnie do redakcji tegoż pisma. P. Mie­
dziński kieruje referatem politycznym, podczas 
gdy naczelnym redaktorem jest płk. Koc,

Zebranie podkomisji mniejszo- 
ściowej przy Unji międzypar­

lamentarnej
Praga, 21 4. PAT. We czwartek dnia 25 bm. 

zbierze się w  Pradze podkomisja do spraw mniej­
szościowych przy Unji międzyparlamentarnej, skła 
dające się z  5-chi członków, która ma przygoto­
wać dekret dla właściwej komisji Unji międzypar­
lamentarnej. W  podkomisji zasiada m.i n. poseł 
do sejmu Rzpltej dr Leon Reich.

T Y S I Ą C E  K O B I E T
u ż y w a  c o d z ie n n ie  k r e m u

F A S C I N A T A

Z G IE Ł D Y
Ciełda iirakewska

Kraków. 24. 4. Akcje chwiejne. Dolar bez zmia­
ny.

Akcje przemysłowe: Zieleniewski 12.6, Chodorów 
203.

Papiery procentowe: 4 proc. Prem. Poż. kouwer- 
syjna 103— 104.50.

Zebranie giełdowe zaznaczyło nastrój słabszy. 
Zaofiarowanie towaru silniejsze przy małem zatarte 
Tesowaniu. Znacznie zmźkowo notowano w  dalszym 
ciągu Zieleniewskiego przy większej podaży. Jedy­
nie Chodorów nieco mocniej. Reszta papierów przyi 
nastroju słabszym bez obrotów. Papiery procent o 
we: 5 proc. Brzem. Poż. dolarowa i 4 proc. Przeto. 
Poż. inwestycyjna uległy dość znacznej zniżce przy 
większa.; podaży. Obroty naogół małe.

Na poglełdziiu zupełny zastój.
Waluiy i dewizy oficjalnie bez transakcji.
Na rynku czekowym usposobienie spokojne. Zain. 

teresowamie dla dolara gotówkowego niewielkie 
przy wystarczającej ilości materiału. Płacono za do 
•lara gotówkowego 8.91—8.92 czeka bankowe 8.90 i 
jedna czwarta do 8.90 i trzy czwarte, Warszawa.do 
lar 8.91 i pói do 8.92 i pół. Czeki 8.89 i trzy czwarte 
do 8.90 i jedna czwarta, Lwów dolar 8.91—8.92, tze 
ki 8.90 do 8.90 i pół, Katowice dolar 8.91 i pół do 
8.93, czeki 8.90 do 8.91.

Kurs płacenia Bamku Polskiego niezmieniony.

Giełda warszawska
Warszawa, 24/ 4 PAT. Akcje: Bonk Dyskont. 

123, Bank Handlowy 120. Bank Polski 167, 166.50, 
Bank Sp. Zar. 78 i pół, Elektrownia Dąbrowa 100, 
Cukier 34.75, Lilpop 34, Ostrowiec 96, Rudzki 41,. 
Starachowice 28.50, Haberbusch. 218, Bank Mało­
polski 27. Pożyczki: 4-proc. prem. poż. inwest. 104, 
5-proc. dolarowa 84, 5-proc; konwersyjna 67, 5- 
proc. kolejowa 59, 6-proc. dolarowa 48 i trzy oz w. 
10-proc. kolejowa 102.50, 8-proc. Listy zast. Ban­
ku Gosp. Kraj. 94. ;

Dewizy: Holandja 357.45, Londyn 43.17 i pól, N o ­
wy Jork 8.88, Szwajcarja 171.25, Wiedeń 124.93, 
Wiochy 46.58, Paryż 34.78, Prago 26.33, MaTka nie­
miecka 211.45 i pół.

iełda wiedeńska
Wiedeń, 24. 4 PAT. Waluty i dewizy: Berlin

168.52—160.02, Budapeszt 123.86—124.16, Bukareszt 
4 21 i jedna ósma do 4.23 i jedna ósma, Nowy Jork,’ 
710.55—713.05, Paryż 27.7 6 i trzy ozw. do 27.88 
i trzy czw., Warszawa 79.04— 79.92, Zurych 136.78 
—137.28. Amerykańskie 709—713, Niemieckie 168,30 
—16S.90, Francuskie 27.72—27.88, Włoskie 37214— : 
37.40, Szwajcarskie 136.48—13728, Czeskie 20.99—  
21.11, Węgierskie 124.04 -124.44.

Papiery wartościowe: Renta majowa 0.905, Ron-> 
fa lutowa 0.895, Hipoteczny 84. i jedna ozw., Kom- • 
pa-s 15.3, Merkury 21.65, Czenu.owic.oka 58, Połu­
dniowa 9.7, Siersza 9.7, Fan/to 5.3, Karpaty 7.61,

Giełda zurychska
Zurych, 24. 4 PAT. Paryż 20.31, Londyn 25.21 

i jedna caw., Nowy Jork 5.19.45, Belgja 72.15, W ło ­
chy 27.20 i trzy czw., Hi szpan ja 73.40, Holandija, 
208.70, Berlin 123.16. Wiedeń 72.96, Sztokholm 
138.80, Osio 138.52 i pół, Kopenhaga 138.50, Sofja 
3.75, Praga 15.38, Warszawa 5825, Budapeszt 9052 
i  pół, Białogród 9.12 i jednać ziw., Ateny 6.72 ii 
trzy czw., Kon stantynopol 264 i pół, Bukareszt 
3.08, Helsingfors 13.09, Buenos Aires 218 i trzy 
ósme.

Napad na pociąg na linji 
Kraków —  Warszawa

Ouegdajszej nocy do przedziału II klasy pocią­
gu zdążającego z Krakowa do Warszawy międizy 
Żarkami a Porajem wtargnął zamaskowany oso­
bnik z rewolwerem j. okrzykiem „ręce do góry“„ 
steroryzował jadących w  przedziale burmistrza m. 
Dębicy Satnisława Nogalińskiego i  adw. Marjana 
Silkowskiego, poczem zrewidował kieszenie palt 
wiszących w  przedziale; nie znalazłszy nic, ban­
dyta wyskoczył z pociągu w  biegu. Pociąg zatrzy­
mano, a za wyskazkującym opryszkiem strzelił 
kilka razy siedizący w  sąsiednim przedziale ofi­
cer, jednak bez skutku. Policja zarządziła obławę.
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K i n o  „ W a r s z A W A  u lu b ie n ie c  publiczności —  w  swej najlepszej, ostatniej 
t t ra d o m  15. T e ie i as*ii HflYlTtlf FI P T I kreacji w  obrazie p. t
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dramat -enzacyjno-snlo 
nowy w 12 akt. na tle 
życia miljarderów i icli 
niezwykłych przygód!

prod. 1929 r

Oszałamiający tanise wielkich niebezpieczeństw, emocjonujących 
niespodzianek i niezwykłych atrakcyj!

Obok n iezrównanego H f lH R Y  P E E L A  w ystępu ją najlepsi aktorzy* niemieccy* z uroczą
W i e r ą  S c h m iz e r i o w  na cze le !

Wl#tfci p ro g ra m  d w u g o d z in n y ! i 022 Zniżki i w e in e  w stępy  n iew ażn e !

d o m a g a ją  s te  u lg  p o d a tk o w y c h
M em oriał Izby przem ysłow e-Handlow ej d o  ministerstwa skarbu ?

W  daiu 23 hm. odbyto się w Izbie handlowej i 
przemysłowej w Krakowie posiedzenie Komisy] po 
łączonych Sekcyj pod przewodnictwem pTCizydeiiła 
Bp&teśmi.

W  toku obrad, wśród których załatwiono szereg 
spraw bieżących, szczególniejszo zainteresowanie

GUMA do wycierani®
dla maszyn do pisania 

L. & C. H A R D TM U TH  W yrób  krajowy.

obudfcaić proj-ckt memoriału w sprawie położenia ku- 
piectwa w okręgu zby, oraz sprawa jednoiitej ordy 
nacji podatkowej.

W  wyczerpująco motywowanym memoriale, w 
którym przedstawiono groźne położenie handlu, ilu 
strowanc datami statystyczneml, dało prezydium 
izby wyraz naglącej potrzebie doraźnego zastosowa 
nra bodaj tymczasowych ulg w dziedzinie podatku 
przemysłowego. W  szczególności jako jedyne waruo 
ki, umożMwiającie stanowi kupieckiemu okręgu izby 
przetrzymanie trudności aż do czasu racjonalnej re 
formy bod aktu przemysłowego, zgłosiła Izba nastę­
pujące postulaty:

1. Obniżenie stawki podatku obrotowego do 1 pro 
cent w handlu detajlicznym i to już prźy obecnych

wymiarach. 2. Przywrócenie charakteru zaliczkowe 
go świadectwom przemysłowym, tak by jeszcze w 
ciągu bieżącego roku miało miejsce potrącenie. 
3. Obniżenie procentu zwłoki do 1 proc. tj. 12 proc. 
rocznie, w zastosowaniu stawki ulgowej w Wysoko 
śc! 6 proc. 4. Nowe uregulowanie kosztów egzekneji 
przez obniżenie przynajmniej do połowy ich staWai 
i wprowadzenie w jej poborze zróżniczkowania w  
miarę iazy postępowania egzekucyjnego, w której 
zapłata nastąpiła.

Z powyższymi postulatami ściśle łączy się rów­
nież postulat o zaniechanie projektu, zmierzającego 
do ożywienia ruchu budowlanego, drogą podwyższę 
nia komornego.

Memoriał powyższy aprobowany . jednomyślnie, 
prze® komisję połączonych sekcyj, zostanie wręczo­
ny p. ministrowi skarbu osobiście pirzez prezydenta 
izby.

W  wykonaniu uchwały Związku Izb w kierunku 
podjęcia starań o szeroko pomyślaną reformę sysre 
mu podatkowego otrzymała izba projekt kwestiona­
riusza, opracowanego fachowo przez Izbę przemysfo 
wo-handlową we Lwowie do oświadczenia się. Ce- 
lem dokładnego opracowania opinija wybrano suibko 
misję z poleceniem złożenia sprawozdania na najbiiż 
szem posiedzeniu komisji połączonych sekcyj.

Krwawe rozruchy w Karlsruhe
Berlin, 24 4 PAT. Wczoraj wieczorem w  Karls 

ruhe doszło na zgromadzeniu komunistycznem do 
krwawego starcia między komunistami a hitlcrow 
Cami, którzy w  liczbie kilkuset, uzbrojeni w pałki 
gumowe i kastety Wdarli się na salę i zaatakowa­
li zebranych* Obecny naz gromadzeniu znany przy 
wódea komunistów niemieckich Hoelz, został, cięż­
ko pobity i poraniony. Poiclji z trudem tylko n- 
dało się opróżnić salę.

Sensacyjny proces polityczny 
w Bratysławie

Praga, 24. 4 PAT. Według doniesień prasy, pro- 
kuiraltorijia bratysławska ma się zwrócić do par­
lamentu o wydanie posła Tuki z powodu innych 
jeszcze przestępstw niż te, które wyszczególniono 
w pierwszej prośbie o jego wydanie. Jak wiado­
mo, poseł Tuka oskarżony jest o zdradę stanu i 
Od paru miesięcy przebywa w  więzieniu tak, że 
w niedługim czasie należy oczekiwać procesu, któ 
ry będzie niewątpliwie sensacją polityczną.

Węgry podwyższają stopę 
dyskontontową

Budapeszt, 24. 4 PAT. Węgierski Bank Narodo­
wy postanowił z dniem 24 kwietnia br. podwyż­
szyć dotychczas obowiązująca 7 proc. stopę dy 
skautową na 8 proc. Decyzja Bornitu Węgierskiego 
spowodowana została stałe wzrastającym odpły- 
we mdewiiz w  związku z niekorzystną sytuacją na 

tniędizynarodowym rynku pieniężnym.

Fatalna szosa
Budapeszt, 24. 4 PAT. Na szosie koło Kirlarcais 

auto ciężarowe, jadące w pełnym biegu z niewia­
domych przyczyn przewórciło się, grzebiąc pod 
sobą trzech pasażerów. Jeden z nich został zabi­
ty, zaś szofer i dwóch pozostałych pasażerów od­
nieśli lżejsze rany. Katastrofa zdarzyła się w  bez 
pośredmiem sąsiedztwie miejsca, gdzie ubiegłej 
niedzieli miał miejsce tragiczny wypadek automo­
bilowy, którego ofiarą padł sekretarz węgierskie­
go miniaterstwia spraw zagranicznych

G U M A  do wycierani®
dla inżynierów  i techników 
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Nowy kandydat na kanclerza 
Austrji

W ie d e ń -  24. 4. Upatrzony na stanowisko 
kanclerza Dr. Eirtder zrzekł się definitywnie rifc 
»Ji utworzenia rządu. Wobec tego Stronnictwo' 
Grześci.iansko-Spole Ćżii<j wysunęło kandydatu­
rę Miifetebergerai. szefa adirnipistiracji fiinansb 
woj Przedariulamii. N ow y kandydat na kancle­
rza przybył dziś do WSedmła i rozpoczął roko 
wania z  przedstawicielami stronnictw. Na pią­
tek zwołane zostało posiedzenie rady na rod o 
w ej celem dokonania wyboru nowego rządu.

Uczestnicy powstania w Tau- 
rogacb przed sądem

Kowno, 24 4 PAT. W  dniu wczorajszym sza 
wciski sąd wojskowy rozpoczął rozprawę sądową 
przeciwko uczestnikom powstania w  Taurogach. 
Na ławie oskarżonych znajduje się 59-du oskar­
żonych, których bronią adwokaci szawelscy. 
Z aktu oskarżenia wynika, że w  dniu 9 września 
1927 roku o godzinie 4-tej rano powstańcy okrą­
żyli wszystkie tauroskie instytucje rządowe, are­
sztując podleję i wszystkich tych, którzy im się 
moigłi przeciwstawić. Następnie postawili w  oa 
łem mieście swoje posterunki, poczem rozpoczęli 
agitację wśród ludności, wzywając ją do obale­
nia rządu faszystowsikego. O godzinie 10-toj ra­
no tegoż dnia grupa powsatńców z niejakim Szau- 
tonasem na czele zajęła budynek Filji Baiku Pań­
stwowego i skonfiskowała 200.000 litów oraz 
2900 dolarów. Tegoż dnia wieczorem z Kłajpedy 
przybyły do Taurogów wojska rządowe i powsti- 
nic zlikwidowały. Jeden z powstańców niejaki Mi­
kulski został rozstrzelany. Część powstańców u- 
kyrła się, większość jednak aresztowano Rozpra­
wa przeciągnie się około 10 dni.

* R O H IK E  TELEGRAFICZNA

W ie d e ń .  24- 4. PAT. Austriacki Bank Naro 
dowy podwyższył dyskonto z 6.5 proc. na 7|5.

Słynna artystka

C O R I N N E  G R I F F I T H
zrobiła p ró b ę  Kremem T A K Y

j w yraża  sw oje zdanie o nim jak następuje:
„Po wielu zawodach zrobiłam pr6bą kremem Taky. Byłam wprost 

zdumiona z faktu, jak prędko T A K Y  usuwa włoski i puszek na 
ramionach, ns nogach i karku. Frzytem T A K Y  ms przyjemny! 
zapach i jest oszczędny w użyciu. Jestem zaehwyconn!®

T A K Y  jest miękkim kremem, który jest golowy do ożycia po 
wyciśnięciu z tuby i wywołuje pożądany skutek już w przeciągu 
kilku minut po nałożenia go na akórę Krem TAKY odznacza eię 
przyjemnym zapachem i przewyższa pod tym wzglądem wszystkie 
dotyehezas znane środki depilaeyjne, Opróuatego nie wysyeha i po­
zostaje dobry do użyeia a i  do ostatka. To le i  każda Pani, która 
raz zrobiła próbę kremem T A K Y *  jn i nigdy nie będzie używał* 
jnuyeli tego rodzaju środków.

T a k y  jest do nabycia we wezyatkieb aptekach, drogerjaoh Jt.p. 
sklepach w eeuie 5.— zł. za tubę. Do każdej toby detąezony jest 
bon gwarancyjny.

Generalne przedstawicielstwo na w. m. Gdańsk i Polskę.
A .  B O R N S T E I N  &  Co., G D A Ń S K ,  

Bttttchergasse 23/27 II.
Za la ły  kremu „TA K Y  4&2B“ i Doskonale perfumowany  
D k iał. skutecznie — Zużytkować n o łn n  naw al nn|«

niniejszą rasstęp

U  kobiet w ciąży i młodych matek stasowanie
naturalnej wody goi^zkiej Franciszka Jótzefa wtznua 
cniiia prawidłowość funkcji żołądka i kiszek, Głó­
wni przedstawiciele współczesnej ginekologia 
wskazują na wodę Franciszka- Józefa (jako osi 
środek, działa jący w większości wypadków wyjąt­
kowo szybko, pewnie i  beżboleśni e. żądać w  apt

ZE SPORTU

LEG JA—W ISŁA. Najbliższa niedzielę przynie­
sie sportowcom Krakowa spotkanie diwu drużyn, 
które uwiaża się powszechnie za pretendentów 
najpoważniejszych do tytułu mistrza Polski w  ro­
ku bieżącym. Przedsprzedaż biletów po tańszych 
cenach w  firmach: Wurm, Szewska 9, Skład, zaba­
wek, uL Florjańska 3, Głogowi eok i, Rynek Gł. 43 
i łlerzog, ul. Grodzka 42.

WIFJLK1 TURNIEJ FOOTBALOWY. Stotramiem. 
2KS. Hagibor rozpoczyna się dzaś we czwartek 
Wielki Turniej Footbalowy Klubów Żydowskich 
o nagrody w  postaci srebrnego prubaru dła zwy­
cięzcy turnieju oraz zegar z  figurą dla II. miejsca. 
Protektorat nad Turniejem objął znany żydowski 
działacz spoitrowy clr. H. Leser. Terminy zawo­
dów*: czwartek godz. 10 ramo Hakoah II—łłagibor 
II, godz. 11‘30 przedpoł. (otwarcie turnieju) Ju­
trzenka I—Hakoah I. Piątek: 26 hm. godz. 10 ra­
no Makkabi III—Hagihoir. godz. 1T30 przedpoł. 
Gewira— ŹTS. godz. 4 popoł. (półfinał). Zwycięż 
ca meczu Jutrzenka—Hakoah—Makkabi. Półfinał:

GUMA „SŁOŃ U

d o  wycierania 
L. & C. H AR D TM U TH  - W yrób  krajowy.

sobota 27 hm. godz, 11 przedpoł.: zwycięzca meczu 
Makkabi III—Hagibor ze zwycięzca meczu Gewi­
ra— ŻTS.

Finał turnieju we środę 1 maja. Mecze odbędą 
się na boisku „Maikkabi“. — Nagrody oglądać mo­
żna w wystawie fmy L Weindłing (Stadiom Spor­
towy) ul. Grodzka.

proc. począwszy od 24 kwietnia br-
B e r l i n -  24- 4. P A T . W  zakończeniu dyskusji 

po przemówiieraiach posła komunistycznego i 
posła hif lw ow sk iego ReLchstag przyjął budżet 
kanclerza w  przedłożeniu rządowem.

B e  r v i u. 24. 4. PA T . Stronnictwa rządowe 
w  porozumieniu z ministrem skarbu HiłferdfŁn- 
gśem postanowiły wystąpić z wniO'Skiem do 
Reichstagu, podwyższającym uprawnienie rzą­
du Rzeszy, do zaciągnifieła pożyczki 2QQ tnili* m-
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Zyiiostwo angielskie wstępuje do J. A.
L o n d y n  (ŻA T .) Pod przewodnictwem p. 

D‘Avigdora (Joidsmiiha odbyła się tu konfe­
rencja Żydów angielskich, poświęcona sprawie 
wyznaczenia przedstawicielstwa niesjonistów 
angielskich do „Agencji Żydowskiej". W  kon­
ferencji brało udział 200 delegatów. Na sali ob­
rad panował bardzo uroczysty nastrój.

P. D .Avigdor Goldsruith odczytuje list b. w i­
cekróla Indyj lorda Readinga, wyrażającego 
nbulewanie z powodu niemożności uczestnic­
twa w konferencji. Lord Reading daje w yraz 
sympatiom jakie fcywi dla przygotowanych 
przez „Board of Depw ios" rezolucji w  sprawie 
Agencji, Przytem  lord Reading deklaruje swoją

pełna gotowość bezpośredniego poparcia 
dzieła odbudowy Palestyny.

Wkońcu lord Reaanig stwierdza, że obowiąz­
kiem całego żydostwa angielskiego jest udzie­
lenie najdalej idącego poparcia „Jewish Agen- 
cy“ , aby umożliwić zrealizowanie zadań, które 
śtoją przed narodem żydowskim w  związku z 
mandatem palestyńskim. (Oklaski).

Następnie odczytano pismo b. W ysokiego Ko 
tnisarza Palestyny sir Herberta Samuela. Na 
wstępie sir Samuel w ra ż a  ubolewanie z tego 
powodu, że nie ma możności uczestniczenia w 
konferencji. Śir Samuel stwierdza swa całko­
witą solidarność z celami konferencji i uważa 
ta  rzecz nader ważna, aby naród żydowski zje 
'dnoczył wszystkie swe siły dla odbudowy sie­
dziby żydowskiej w Palestynie. Aczkolwiek —  
pisze dalśj sir Samuel —  istnieją całkowicie 
tresztą naturalne różnice poglądów dotyczące 
metod i tempa odbudowy, to jednak nie powin- 
łeraz niepokoić i należy stworzyć 
■o teraz niepokoić i należy stworzyć

jaknajszersza wspólnu bazę współpracy, która 
objęłaby cale źydostwo.

Organizacja sjonistyczna w ciągu wielu lat 
dźwigała na swych barkach ciężar odbudowy 
Palestyny W yniki dotychczasowej działalno­
ści sa imponujące. Obecnie organizacja siom- 
styczna proponuje, aby w ..Jewish Agency" by­
ły  reprezentowane wszystkie odłamy żydo­
stwa godząc sie na ustąpienie połovyy miejsc. 
W  ten sposób organizacja sjonistyczna dale 
wyraz
wielkiej ofiarności dla sprawy palestyńskiej. 

Wkoftcu swego listu sir Samuel wyraża nadzie­
je. że możliwości, które obecnie zaistniały, bę­
dą w nebii wyzyskane i zostanie utworzona re- 
prezentaciu żvdostwa światowego wszechstron 
na i potężna zarówno pod względem material­
nym jak i składu osobowego, która nrzyczyni 
#fp skutecznie do dzieła odbudowy p alestvny. 
..Jewish A<rencv“  będzie symbolem

jedności żydostwa wobec Palestyny.
Następnie zabrai głos przewodniczący kon- 

ferenęn o, r )‘A\ igdo.r Croldsmith. który ośv iad- 
czvl- Orgai tzacią s*onistyczna wiernie i z cał- 
Łfi'v :to” ’ poświeceniem spełniła swó! obowią- 
zek wobec innndatu palestyńskiego. Również 
sumiennie snpjtiinła ona swe • adania jako 
t,-., ’ u,-q ..Jewish Agency", czyniąc
y's/i w  ./'ii-.-itfę Przygotowania. abv w A- 
tpiAu 7 i.óiwlffet' Były reprezentowane wszy- 

żydoy.skie. Do tej chwili Ży- 
ą7: nnd' światłem' V:erowuich<'em
f Hhic i'M-siiri!' . wirlkwgo obrońcy praw ży- 
dmv«ific*!. '""Di wydatny udział w odbudowie 
r>ałf»st\ nv :• wyrazili .swą gotowość do udziału 
w roąśżjbmpoł Agencji Żydowskiej. Obecnie 
Jes‘

^hc,w!r~_hirm icszvstkich ośrodków żydostwa 
A n d  ii i innych kroiów pójść za przykładem  

braci amerykańskich 
ł pomć~ orz*’ dźwiganiu ciężaru ubdnwy ży ­
dowski ci siedzjhy narodowej ’.v Palestynie.

P. Walcy-Coheu wygłosił przemówienie, w

ktore.ii stwierdził, że dzieło odbudowy w Pale­
stynie ma dla Żydów  analogiczne znaczenie 
jak L iga  Narodów dla narodó wcałego świata.

P. Waley-Gohen omawia następnie pogłoski, 
dotyczące rzekomego nieprzestrzegania trady- 
cy j żydowskich w  koloniach Palestyńskich. Po 
głoski te nie powinny niepokoić nikogo. W  Pa­
lestynie tworzone sa obecnie nowe form y ż y ­
cia żydwskiego Aczkolwiek nie w szyscy sa je­
dnomyślni co do ujęcia i stosowania tradycył 
żydowskich przez kolonistów żydowskich w 
w  Palestynie, to przecież uznać musimy w iel­
kie zasługi dla sprawy odbudowy siedziby ży ­
dowskiej. Pewni jesteśmy, że po ugruntowaniu 
skupienia żydowskiego w  Palestynie nastąpi ró 
wnieź rozkwit żydowskiego życia religijnego 
w  Palestynie.

Nastęonie odczytane zostały t^zolucje zgło­
szone przez „Board of deputies", które brzmią 
jak następuje:

1) Konferencja reprezentantów kongiegacji I 
inst3rtucyj żydowskich W ielkie* Brytanii wita 
utworzenie przedstawicielstwa Żydów angiel­
skie w  rozszerzonej Agencji Żydowskiej oraz 
uchwałę w  sprawie uczestniczenia w  wykony­
waniu obowiązków, ciążących na Agencji, a w y  
nikających z mandatu palestyńskiego, którym 
to mandatem Liga Narodów upoważniła rząd 
Jego Królewskiej Mości. Konferencja obowią­
zuje sie popierać w  miarę możności rząd Jego 
Królewskiei Mości w  wykonywaniu postano­
wień mandatu oraz wyzyskać wszystkie możli­
wości dla popierania poczynań w odbudowie 
Palestyny.

2) Konferencja upoważnia , Roard of deptt- 
ties“ do mianowania z nośród jej członków hib 
innych osobistości nie mnie! niż 6 -osób, które 
reprezentować bedn żYdc«Jwo angielskie w ...Te 
wish A g e n c y  w takim okresie czasu, inki okre 
śli ..Board of deputies". v

3T Konferencja poleca , Board of deputies” 
powołanie specjalnego komitetu palestyńskie­
go. który współpracować bedzie z reprezenta­
cją żydostwa angielskiego w Agencji. Uchwały 
komitetu palestyńskiego winni' bvć przedkłada 
ne do zatwierdzenia Board ot deputies".

Przedłożone rezolucje zostały jednomyślny 
przyjęte.

W  podniosłym nastroju, p. d‘Avigdor Gold- 
smith zamknat konferencję żydostwa angiel­
skiego.

Z y d z ; T o n « J v m i  e n * u -

Z T a s t y c z i r e  akces do J. A.
L o n d y n. ŻAT.) Po  zamknięciu konferencji 

żydostwa angielskiego odbyło się wieczorem 
wielkie zgromadzenie luaowe w  teatrze 
„Scala".

Zgromadzenie odbyło się pod przewodnic­
twem lorda Melchetta. przewodniczącego fede- 
racii sjonisfycznei w Anglji. W  prezydium za­
siadał szereg wybitnych osobistości in. in. ba­
ron James Rotschild. Sala była do brzegi w y­
pełniona publicznością. Obecni byli również li­
czni przedstawiciele prasy.

Zebrani z wielkim entuzazmem wysłuchał! 
rezolucyj przyjętych przez konferencję żydo­
stwa angielskiego w  sprav ie przystąpienia do 
.Jewish Agency". Lord Maicheti zwrócił się 
z apelem do zebranych, wzywając do współ­
pracy przv odbudowie Palestyny.

Następnie odczytano depesze powitalne pre­
zydenta Dr Weizmana. którv bawi obecnie w  
Palestynie, oraz prezydenta Egzekutywy Nahu 
ma Sokołowa, który przebywa obecnie w Sta­
nach Ziednoczonych.

Dr Weizmann wyraża w  swem powitaniu ra 
dość z powodu zgłoszenia przez źydostwo an­
gielskie akcesu do Agencji Żydowskiej. „Pan— 
pisze D ' Weizmann do torda Malchett‘a —  któ-

MONAMI
w

ry byieś przewodniczącym komisji ekspertów 
dla badania sytuacji w Palestynie —  wielce! 
się przyczynił do zrealizowania idei „Jewisli 
Agency". Tuszę, że i naaai pracować Pan bę­
dzie dla rozszerzenia Agencji w ten? giębokiem 
przekonaniu, że mandat palestyński uznany 
przez rząd angielski i L igę  Narodów tw orzy 
dostateczne podstawy dla współpracy przyj 
dziele odbudowy Palestyny i tworzenia żydów  
skiej siedziby narodowej w  duchu deklaracji 
Baltoura". hł

Następnie przemawiali naczelny rabin dt, 
Hertz, p. Izrael Feinbourgft, Józef P rag i in.

Wkońcu zebrani uchwalili rezolucję, stwier­
dzającą, że źydostwo angielskie weźmie czyn­
ny udział w  pracach Jewish Agency.

LO U IS  M AR SH ALL O U D ZIALE  NIESJOND 
S I Ó W  W  ODBUDOW IE P A L E S T Y N Y

Na przyjęciu zorganizowanem przez „Zjedna 
czoną Kampanię Palestyńską" w  Brooklynie (o 
którem już donosiliśmy) przewodniczący kom! 
tetu żydowsko amerykańskiego p. Louis M ar­
shall wygłosił wielkie przemówienie, w  toku 
którego oświadczył m. in.: „Jeśli kiedykolwiek 
w przyszłości w Palestynie będzie dość Ży­
dów, aby można było utworzyć państwo żydów  
skie, państwo to bezwzględnie powstanie. Ja te­
go dnia nie dożyje, ani W y  ani może dzieei w u 
sze. Zapomnijmy narazie o przyszłości i sku- 
pialmy całą naszą uwagę na teraźniejszość, ple 
lęgnujac rozwój gospodarczy kraju 1 popiera­
jąc uniwersytet hebrajski oraż v s zy s +kie innft 
walory duchowe".

Poruszając wątpliwości, jakie znajdują wy­
raz w pewnych kolach co do szcze-ości zamia­
rów nie-slonistów do uczestniczenia w dziele 
odbudowy Palestyny, p. Marshall oświadczył, 
iż‘ przystępując do „Agencji Żydowskiej", me* 
sioniści uświadomili sobie, żc praca palestyń­
ska wymaga wielkich wysiłków oraz olbrzym 
mich środków finansowych.

Wkońcu p. Louis Marshall zwrócił Sie z ape* 
lem do aionislów, aby po utworzeniu „Agencji* 
działalność ich na rzecz odbudęwy Palestyny 
nie osłabłn. Cudów nie można się spodziewać 
nawet po zjednoczeniu całego żydostwa dla 
wspólnego celu, —  oświadczył p. MarshaU, rów 
nie trudne zadania oczekują wszystkich. Lecz 
gdy przywódcy żydostwa amerykańskiego, 11J 
czącego 4 miljony dusz, połączą się wspólną 
myślą z przywódcami ludności żydowskiej w 
innych krajach, powstanie wielką nieprzezwy­
ciężona siła dla urzeczywistnienia wytkniętego 
celu.

NOW Y W SPA N IA ŁY  GMACH SYNAGOGI W  
MELBOURNE. W  Melbourne (Aąstralja) odbyła) 
sie u,roo.zysotśó założenia kamienia '.węgielnego 
pod budowę nowego g/m lAbu ,'synagogalnęgó. W  
uroczystości uczestniczył prezydent kongregacji 
żydowskiej dr Johns. Koszta budowy są i preli­
minowane na 40.000 Funtów szterl 

RZEMIEŚLNICY ŻY DOWSCY ZA ODP0< IZY IC­
KIEM NIEDZIELNYM . Poć naciskiem prowadzą­
cych obecnie ulisną akcję antyreligijmą „JeWse- 
ków‘‘ rzemieślnicy żydowscy w  szeregn rńlast u- 
chwalają rezolucje o charakterze wybitnie finty- 
religiinym Rzemieślnicy żydowscy w K aj da nowie 
Kaipuli, Sini łowiczu i Porobriance uchwalili re­
zolucje. w  których zrzekają się oni 'odipoczynkui 
sobotniego, wyznaczając niedzielę na dzień odpo­
czynkowy.

DR. SENATOR WYJECHAŁ DO AMERYKI.
Generalny sek: etarz „Joiintu' na 'Europę dr, W er­
ner Senator wyjechał do Sianów 7jednoc-»ionvch.
!■ ■ ■ ■ — ■— — Ła— — — — — — W g *

Celem  un ikn ięcia  p rz e rw j w  w ysy łce  
pism u, prosim y o r y c h łe  odnuwienfe  
prenum eraty  os m iesiąc n a j  b r.
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Pasach —  święto wiosny 
i wyzwolenia

Nissan pierwszy miesiąc żydowskiego ka­
lendarza, uosi w Biblii miano „święta wiosny'* 
Także Pesach zw ie się świętem wiosny — chag 
Leawłw, jakby jego początków należało szu­
kać w  obudzeniu się natury. Pierwotny czło­
w iek  bezpośrednio złączony z naturą odczuwał 
w  obliczu powstawania przyrody do nowego 
życia  radość i dziękczynienie, a w ięc czcił mie­
siąc wiosny jako najpiękniejsze święto. Dopiero 
później zyskało to święto wielkie znaczenie 
dzięki łączności z  doniosłym faktem w yzw ole­
nia narodu z niewoli egipskiej i zapoczątkowa­
niem bytu narodowego Żydów. W yzwolen ie 
natury złączyło się z  wolnością naiodu w  oso­
bliwą harmonję. Natura i Duch, Naród i Kultu­
ra, Boskość i Człowieczeństwo zjednoczyły 
się, wyciskając piętno na tern święcie.

Zapoczątkowyv uje je „Seder“ , uroczyste od 
czytywanie Hagady w kole rodzinnem, poświę­
conej minionej i przyszłej wolności. Rozpoczy­
na się Hagadah słowami tęsknoty: „Dziś tu,
w  przyszłym  roku w Erec Izrael" i kończy się 
życzeniem: „Następnego roku w  Jeruzalem" 
A  między owym wyrazem  tęsknoty a końco ■ 
wem życzeniem znajduje się wspomnienie na­
szej wspaniałej przeszłości, nadzieja przyszło­
ści narodu i piękna modlitwa o spełnienie tę­
sknoty. dochodząca do szczytowego punktu w  
prośbie: „E l! onen bejtcha bekarow!" —  modli­
twa często powtarzająca się w różnych warja-. 
cjacli. Ta  modlitwa jest atoli równocześnie 
przysięga, wypowiadaną w  „Le jl szimurim" 
przez miljony Żydów, którzy zjednoczeni wę­
złem przeszłości i dążnością do wyzwolenia, 
przysięgają pracować nad urzeczywistnieniem 
tego celu. „W  każdem pokoleniu winien Żyd 
odczuwać, jakoby sam wyszedł z M icrafim " —  
te słowa Hagady wskazują na obowiązek każ­
dego Żyda, by kontynuował pracę nad w yzw o­
leniem i doprowadził ją do ostatecznego celu.

Charakterystycznem jest opowiadanie Haga­
dy o pięęiu uczonych i przywódcach narodu, 
którzy do brzasku dnia opowiadali o w yzw ole­
niu z  nitwoli egipskiej. Są to: Rabi Eliezer. Ra- 
bi Jehoszua, Rabi Eliazar, Rabi Tarfon i Rabi 
Akiba. Mężowie ci spędzali czas nietylko na 
dysputach o wyzwoleniu, lecz czynnie współ­
działali we współczesnej im walce o wolność 
narodu pod wodzą Bar-Kochby. Nie żałowali 
ofiar i trudów, by aopomoc narodowi do zw y­
cięstwa. O rabi Tarfon i rabi Akibie opowiada 
Talmud, że podejmowali długie podróże i w ę­
drówki, by pozyskać Żydów Babilonii i prowin 
cy j rzymskich dla ruchu wolnościowego Bat- 
Kochby. Nie bez powodu włączono opowiadanie 
o tych mężach do Hagady.

Księga ta jest bowiem księgą wyzwolenia, po 
dobnie jak Pesach jest świetem wiosny i w y ­
zwolenia. W  ciągu wueków nie straciło ono 
swego symbolicznego znaczenia i było wszę­
dzie i zawsze święcone bardzo uroczyście. Dziś 
posiada opowiadanie o wyzwoleniu szczególny 
charakter, stało się żywotnem i wymowniej- 
szem, niż ongiś, choć nie brak tych, co na wzór 
hagadowego „R asza" pytają ciągle: ,Mah ha 
awodah hazot lachem'?“ ...

Pod adresem krakowskiego 
radja

Jaik wiadomo, odbędzie się jutro w  piątek wie- 
oair w  Starym Teatrze wielka pacyfistyczna ma­
nifestacja polsko- niemiecka z udziałem wybitne­
go przywódcy p acyfizmu niemieckiego b. gen, ba­
rona Seboenaicha, posła niemieckiego, posła nie-

SeiijsŁcyJne zakończenie rozprawy
o męzobófstwo

Przysięgli uwalniają żonę zamordowanego, a
zauą przez świadków

Przed ławą przysięgłych w krakowskim sądiz;e 
okręgowym stanęła wczoraj 24-letnia Alojza Grocho 
fcowa, •'s/Karżona o zbrodnię mężobójstwa. 7ajście 
miało miejsce w Krakowie, przy ul. Rakowickiej I. 
25, dnia 14 stycznia bir. w godzinach wieczornych na 
tle niesnasek małżeńskich. Ohwiiniiona zawarła w  to 
ku 1922 związek małżeński ze Stefanem Grochotem. 
W  krótki czas po ślubie- powstały niesnaski i kłótnie 
pomiędzy małżonkami, których źródłem było podej 
iizewande przez Grochota żony o niewierność, a po 
uejrzenie to opierało się na tem że jak sama obwi 
niona przyznaje, była wychodząc za mąż w  ciąży z 
innym mężczyzną. Krytycznego dnia małżonkowie, 
wed*e zeznań obwinione4 przyszli razem do mie­
szkania jej rodziców przy ui. *Ra iowdekiej.' Stefan 
Grochot miał usiąść na stole i w toku kłótni, odgru 
żać się obwinionej ,i nawet uderzyć ją laską, a gdy 
zamierzył się laską dragi raz, obwiniona porwała 
lezącą przy piecu siekierę i uderzyła go nią, jednak 
z pTzeSitirachu nie' wie ile razy, Matka obwinionej, 
Józefa Liwerow-a miała w tym czasie przebywać 
bądz w kuchni, Dądź na pro^u pokoju. W  ten spo­
sób przedstawia zajście obwiniona, twierdząc, że 
nie pamięta, co sie dałei działo, gdyż straciła przy 
tommość.

Józefa Liwerowa zeznała, że widziała jedynie jak 
Gnochot zamierzył się ua obwinioną laską, a obwi­
niona porwała siekierę j zamierzyła się na męża, 
samego uderzenia nie widziała i nie wie, co dalej się 
diziało, gdyż dostała ataku nerwowego. Przy zajściu 
był także obecny Emil Liwei, brat obwinionej, któ 
ry korzystając z dobrodziejstwa ustawy uchylił się 
od zeznań.

Podczas przesłuchania świadków zaszedł w roz 
p.rawie sensacyjny zwrot. Z zeznań świadków Ząbko 
wej, Piaseczn ej i Więckowej wynika mianowicie, 
że zajście miiał© się zupełnie inaczej, niż przedsta 
wia obwiniona i jej matka. Świadkowie ci twierdzą, 
że z ganku widzieli przez niezupełnie zasłonięte o- 
kno kłótnię i bitkę, w czasie której ponad zasłoną 
zauważyli migające stę w puwietrzu jakby tirzy kije, 
a w pokoju widzieli wtedy także Emila Liwera, a 
nadto Liłysizełi dolatujące głosy hądź obwinionej, 
bąuż matki, bądź też 6-lełiniego syna Grochotów, któ 
ry Krzyczał: ..babnsiiu, nie zabijaj tatusia*. Więcko 
wa zeznała, żę słyszała czyjś głos „mamo, bo tuż 
nie żyje“, na co Liwerowa odezwała się „dajcie mi

w  jej miejsce sąd aresztuje teściową, jako wska- 
sprawczynię zabójstwa, 

spokój, niech się ucieszę, on mi żywy stąd nie pój­
dzie".

Liwercwa skuofrontoy ant. z tymi świadkatit 
rwiendte że zezna ja nieprawdę gdyż żywią do niej 
nienawiść. Także oskarżona twierdzi, że matka aaS 
brat nie hilij Giochota : bierze całą winę na siebie, 
przyczem wybucha ustawicznie spazmatycznym 
płaczem

7 orzeczenia lekarza znawcy prof. Olbrychta wy 
oika, że Stefan Grochot odniósł 7 ran na głowie o- 
raz rany na całych piecach. Przyczyną śmierci de 
.nata było rozległe i  wiełokiotne złamanie kości 
ccaszKCwych z nastęipowym krwotokiem wewnętrz­
nym. Wygląd i charakter u&zurouzcń pnzeinawiają 
za tem, że zostały one zadane tak ostrzem, jak i obu 
chem siekiery i prawdopodobnie przez więcej o- 
sób.

Trybunał zadał przysięgłym dwa pytania główne: 
jedno w  kierunku zbrodni mężooćjsiwa, a drugie W  
kicrumitu zbrodni zabójstwa, di Konanego w  towarzy 
stwie Hmy ch sprawców (par. 143 u, k.), nadno na 
wniosek obrony dodał trybnnał do obu pytań pyta 
nia dodatkowe w kierunku przemijającego zaburze­
nia umysłu w  chwali popełnienia zorodni. Nastąpiły 
wy wody końcowe i ri saunę, poczetn pmzysęgad wy  
dali następujący we.dykt: pytanie co do męzobój- 
stwa II nie, 1 tak; p; tanie co do zabójstwa par. 143 
Ił tak, 1 ni.e, pytanie dodatkowe ł? tak Wobec tuęo 
werdyktu trybunał uwolnił oskarżoną od winy i k i 
ry. Prokurator po ogłoszeniu wyroku zabrał glos 
i powołując się na werdykt sędziów przysięgłych, 
oraz. na' zeznaniŁ świadlkćw, wskraiouhtic-e. że zabój­
stwo ' dokonanę zostało przez wiecej osób, zażądał 
aresztów ania Liwerowej, teściowe] zamordowanego 
pod zarzutem udziału w zbrodni z paragrafu 143. 
Trybunał przychylił sie do tego w lnosl.ii, a zarazem 
zarządził wyposzczenie na wolność uwolnionej Gro 
chotowej. Ta przyjęła ten niespodziewany zwrot 
w sprawie 'wybuchem spazmatycznego płaczu, 
wśród Którego powtarzała uporczywie, że samą za 
biła męża.

W  miejsce żony z.ialazla się reraz w areszcie t«j 
ściiowa zamordowanego, która po y z *  r\ waż zomean 
śled.ztwV odpowiadać będzie za udział w zabój­
stwie. Przewodniczył roe prawie sso Dr. Kaczmaa- 
ski, oskarżał prok. Michał o wirki, bronił adw. Dr. A-i 
schenbrenner.

mieckiego Fleissnera, byłego ministra i )>osła 
Thugutta oraz posła Pragiera. Byłoby na miejsca, 
ażeby radjo krakowskie podało swoim abonentom 
przemówienia, które będą wygłoszone na tej ma­
nifestacji;! a które powinny conajmniej tafcsamo 
zainteresować szerokie sfery publiczności, jak in- 
n< odczyty lub jaik produkcje artystyczne.

— DZISIEJSZY ŚW IĄTECZNY NUMER „NO­
WEGO DZIENNIKA", obejmuje 24 stron druku, 
a z powodu spoczynku świątecznego i wcześniej­
szego skutkiem tego zamknięcia redakcji, nie za­
wiera ostatnich wiadomości telegraficznych i kro­
nikarskich.

Ze względów technicznych wypaść musiał z dzi­
siejszego numeru wykaz Żyd. Funduszu Narodowe 
go. który ukaże się w  przyszłym tygodniu w nu­
merze świątei-znym.

— NASTĘPNY NUMER .NOWEGO DZIENNI­
KA1* ukaże się z powodu uroczystych świąt Pe- 
sach w  niedzielę rano, w objętości 16 sl-on dru­
ku.

— KAZANIE W  TEMPLU. Dziś, w pierwszy dzień 
ś\viięta Pesach. o godz. 10 przedpoł. wygłosi rabin 
Dr. Tho-n kazanie w synagodze postępowej przy ut. 
Podibrzcrie.

— Z *ORG. y,TARBLT“. Z ramienia K. O. Tarbu- 
tu w  Krakowie odwiedzą p. prof. M. Szmulewicz 
dnia 28 bm. Chrzanów p prof. N. Rubinstein dnia 
28 bm. Radomyśl W. zaś dnia 29 bm. Dębicę. Ko­
mitety miejscowe proszone są o poczynienie od­
powiednich przygotowań

— W IECZÓR PIEŚNI HEBRAJSKIEJ Stara­
niem org. „Tarbut‘‘ odbędzie się w sobotę 27 bm. 
o godz 7‘30 w  lokalu przy ul. Starowilśoej 68. 
III. p. of. wieczór pieśni i satyry hebrajskiej 
z współudziałem prof. Mifelewa, Sperbera, Klapp- 
holza, zespołu dramatycznego ..Merkazu" oraz 
chóru org. , [laswimer hacaii . uoście mde wi 
dziani.

—  CO BRDZIE ZE sRisBRNEMl 5-CIOZŁO- 
TóWKAMI? Termin wypuszczeniu na rynek sre­
brnych pięciozłotówek nie został jesizcze konkre­
tnie ustalony. Bank Polski zaproponował ustalę-' 
nie tego terminu na miesiąc czerwiec br jednak 
Ministerstwo Skarbu dotąd w  tej mierze nie po 
wzięło żadnej decyzji Tymczasem wszystkie w r  
bite przez mennicę państwową 5-ciozłotówkii spo 
ożywają w skarbcu.

— M IĘDZY KOLEŻANKAMI. Wczmaj o  go iŁ  
6 30 rano powstała na plantach obok ul. Straszę ty­
skiego sprzeczka między Wandą Pawlik prosty­
tutką a Marją Magdiarz również prostytutką, W  
czasie której Pawlik przebiła nożem w  bok Mag- 
dziarz. zadając jej ranę. Onatrzył ją lekarz pogo­
towiu.

— POŻAR. Wczoraj o godz. 2‘15 zawezwaan zo­
stała straż pożarna na ul. św Agnieszki 1. 9, gdzie 
w fabryce sztucznych guzików Mendla Abelesa 
wskutek krótkiego spięcia w  mote-ze powstał po­
żar Straż pożarna ogień ugasiła. Szkoda narazie 
nie slwierozona.

— W ŁAM ANIE  Briiksen Józef, zam. przy7 ul. 
Gagowej 13 zgłosił że dnia 23 bm. między godz. 
19 a 20-tą dostał się nieznany sprawca do jego 
mieszkania przez wyrwanie zamku u drzwi i 
skradł srebro stołowe i biżuterję łącznej warłoś*i 
(500 7.1 Dochodzenia w toku

PŁAS5LCZ „ A . BROSS* tr .Ł . „
Damskie i męskie. Wielki wybór — niskie neny.

W I O  S N A Płaszcze dla Pań 
Płaszcze dla Panów 

ostatnie irodele — pierwszorzędne gatunki, poleca: 
A. BKOSS, Kraków, m, Florjańska 44. 893er

1 A H  A l  l l i r  Ceny fabi fab ryk a  mebli
J A U M L i M E .  Na s p ła t y  , .S T Y L U 

Kraków -G rzegórzk i, ulica Rzeźnicza L. 9

F \ a sa.c*e nafmod! uBra ciej o w skie[uE,)N
Kiaków, uh Grodzka Ł. 5-7 ( ł  R ynku na p ra w o )

1 0
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Curiosa polsko-zagraniczne
P. BARTEL a »  BISMARCK 

Wywiad, a óń d b m  przez b. premiera i«xrf- 
' Bartia jednemu z pism sanacyjnych bezpośred 
*<to przed wyjazdetu zagranicę a występujący 
ostro przeciw' zamachowym zakusom i tenden­
cjom niektórych sanacyjnych koitserwuiystuW, 
wywuJp* u tych ostatnich wielkie a zrozumiałe 
niezadowolenie. Z przekąsem piuze np warsza­
wski sanac v jno-kon oerwatywny „Dziieu Polski":

Ustępując. ze stanowiska p. Bant-i tak ick on­
giś Bismarck, daje wyj&z swojej goryczy w sio 
wach, świadczących o wybitnej potrzebie ku­
racji. Możsonj się więc tytko przyłączyć do ży­
czeń p. Marsz, iMteud&Lto* u wyycwted: lanych 
przy odżegnaniu p. B _ t lv  ,;nAech zgtofi. Pwołe 

nerki i j.*ech ZfehM Twoje nerwy’*
P. Ba k TEl  A -  MUSSOLIN1

W e w»ponmdałiny:n,wyżei w yw iadzie powie- 
d-.toł p- Dr. Bartol m- im.:

.RaąJzento jest stradaldwym trudom. Rządzi. . 
to znaczy stać yodzieonie poc obuchem ud ~aj- 
wczęśniojserego ranka' do ostatnich godzin wie­
czorem; rządzić, znaczy rndeć przed sobą obraz 
wszystkich p rtnaea łudnoocl; rządzić, to czuć w 
wncu wiasnt-m bicie serca całego narodu". 

Cw jjry i ne^mordiowany w yże ł endecki p. 
Adołf Now'aczyftstó („G azeta  W arsz.“ ) wyszpe­
rał tdóż na sbiOiJe 42-gtoj polskiego wydania 
„Mów Musadl tttogo* (W arszawa 1927, wyd- 
„M yśli Narodowej41 następujący ustęp:

..Rządzeni'; łedu.ak jest straszliwym trudem; 
naądzoć —  tu zmęczy stać cWzie-Mije pod obu­
chem. co rajwczcimeBSzego ramka du ostatnich 
godzin wduizoru; Tządzic znaczy mieć przed so 
hą, obraz wtoystkich potrteb naród i, i czuć w 
Saren u .asne*n Wicłe serca całej Wnośc’" 

Poalewaź MnsaotSHii w ygłos ił mowę, z której 
facaaerpriety jest p ow yższy  cytat, w  listopadzie

1924, a p Barie] udzielił swego wyy^adu kore 
sipoudemtowi „II. Kuirjera Codz.“ p. K. Wrzoso­
wi (Rosenbergowi) dinia 21 kwietnia 1929, prze 
to- mamy tu do czynienia, zdaniem p. Nowaczyń 
skiego, z plagjatem

M IZERNA SATYSFAK C JA  W R u G Ó W
P a r l a m e n t a r y z m u

Niejaki p. Alaiiti Maile! nabrał kffleu radylsał- 
nyoh posłów Izmy francuskiej w cposób żakow­
ski, choć przj.rem bardzo dowcipny. Oto wysto 
tował do nich list. w  którym pp. „Liuexi Stan- 
tołf“ i „Lamidaeff” zwracają się do nich z ape 
lem o pomoc, jako p zeJsta iticiete Koml-eto 
Obrony PoldewsL e j („CotrJte cle Defeitso Pol- 
dev«“) .  Niemądrzy swoją diogą posłowio, za­
miast wpierw poinformować się. gdzie Łyje ćw  
kd  Poldewów i kro go w łaśdw .e uciska, odpi 
sali natychmiast, że współczują go.ąco z cier- 
pieniami tego toou i pro.estuią przeciw je®o u 
ciskowi Po  kilku dniach dowiedzieli się pogło­
wie ci ku niemałemu swemu wstydowi, że „Lir 
nexi Stantoff" znaczy »L ‘ toeztotanTOff44 „nfie- 
egzystujący), a ,,Lamidaeff“ znaczy poprostu 
„L‘ami d* A. F.‘‘, czyla przyjaciel „Aotkwi Frant 
caise“ (organ reakcyjno-monarckiStycziiy).

Cały Paryż zaśmiewa się z tego dowcipu, ale 
za to organy reakcyjne, tak francuskie, jak i za 
graniczi e, m. in. oczywiście i polskie, matą 
wielka satysfkację, gdyż sądzą, że w  ten »po 
sób skompromitował się doszczętnie wispółcze 
sny parlamentaryzm, a także i akcja mniejszo 
setowa, która wedie tycli panów', pruwad&uoa 
jest naturalnie „pizez Berlin i Moskwę44. Barozo 
mizerna satysfakcja, której można jednak z cka 
zji Pesachirtym panom użyczyć... (b)

Wiacie mości z kraju
Ben Zwi na Samach 

„R obotnika”
Wtorkowy >RoŁwmiŁ“ zamieszcza aj-tykuł pio 

j\a J. Bou '/.m  pt. „Żydowski nich robotniczy w  
Palestynie". W uwadze wstępnej redakcja „Roboł- 
hFu** pisze;

„W  Warszawie toaiwi obecnie tow. J. Ben Za*i. 
znany żydowski działacz rubotoiczy w Palestynie, 
radny Jerozolimy. Zwracaliśmy się do tow. Rep 
®wi z  prośbą o nakreślenie dla „Rdbotąilia ‘ ar­
tykułu, opd Ującepo tak mało znaną nam pracę 
robotników żydorwsktCh W dalekiej ziemi palestyń 
•klej".

Robotnicy warszawscy ogłosili 
bojkot firmy „S.ngerM

Prjzyajum waruzaw JdeJ Rady Związków Za- 
WodowjJh oraz Zarząd Główny Centr. Związku 
Zawodowego Pracowników Biur. i Pokr. w  Rzp. 
Pol. wydavy odezwę, w której azytamy:

„Prezydjum.. wzywa klasę pracującą do U>jko- 
tu firmy „Singer", która wbr^w konstytucji pol­
skiej, gwa antojącej prawo koalicji, stosuje dziki 
teror w  stosunku do pracowników, ziorgauizowa- 
nych w związku zawodowym i pozbawia ich pra­
cy za łączenie się solidarne z warstwa robotni­
czą

Atak firmy „Singer na instytucję związków za- 
doWowych, na zdonycze społeczne klasy pracują­
cej, poparty grożeniem obywatelom Rzeczypospo­
litej Polskiej ńiterwencją obcego poselstwa, jest 
prowokacj: ; musi zostać napiętnowany i unice­
stwiony.

Towarzyszki i Towarzysze!
Niechaj ani jeden grosz ^rolskicj klasy pracu 

Jaćej nię wpłynie odtąd do kas firmy ..Singer".
0  antysemickich praktykach krakowskiego od­

działu firmy Singer — onegdaj pisaliśmy.
— o- --

0 ZŁAGODZENIE PRZEPISÓW  O EKSMI­
SJACH. Z wiązi; i lokatorskie Warszawy wysyła­
ją  W przyszłym tygodniu delegacje du premjera 
p Świlalskiego. oraz p ministra Spraw Wewn. 
gen. Skłndkowskiego dla przedstawienia swoich 
postulatów Delegacja lokatorska w swoim memor 
Jale wskaże na Konieczność złagodzenia przepi­
sów o eksmisjach.

Z DV\ NĘDZY I ZBRODNI Wstrząsająca tra- 
gedja a-.,)żeńsko -ozetrała się we wtorek rano 
W Warszawie przy ul. Łochowskiej na Pradze.

36-letni Stanisław Zabielski, inwadioa wojenny, 
były urzędnik bankowy a ostatnio zatrudniony ja­
ko siła pomocnicza w warsTiawsk iem slacosrwie 
groizkiem, będąc w stanie nietrzeźwym, popadł 
w sprzeczkę ze swoją żoną 27-letnią Marceliną,' 
z którą zresztą z powodu nędzy i pijaństwa żył 
jaknajgor-zej. Podczas kłótni Zabielska w  zdener­
wowaniu kilkakrotnie uderzyła męża, poozem w  
największej irytacji Zabielski wyjął rewolwer i 
sześciu strr7 iłami położył żonę tnipem na miejscu. 
W  chwili gdy prowadzono zabójcę do komisaija- 
tu, mieszkańcy domu o mało go nie zlynczcwadi.

OFIARA REDUKCJI. Gnegchj zrzucił się w  Lo­
dzi z 3-giu piętra zredukowany robotnik łódzkiej 
fpby^ki trykotaży Żyd F. D. Mamelok Samobóji a 
poniósł śmierć na miejscu. Przyczyną samobój­
stwa łwła utrata posady, która denata pozbawiła 
cbleba.

9-LBTNIE DZIECKO ŻYDOW SKIE OFIARĄ  
RUCHU ULICZNEGO. W poniedziałek wieczorem 
zdarzył się w  Warszawie krew ścinający w  ży­
łach wypadek, którego onarą padł 9-letni chło­
piec żydowski Majer Mazelman Podczas przecho­
dzenia z jednego chodnika na drugi dostał się 
chłopiec pod koła pędzącego tramwaju. Motoro­
wy nie zdołał już wozu zatrzymać i dało dziecka 
zostało w  straszmy sposób zmiażdżone Na miej­
scu zebrał się olbrzy ni tłum orzechodniów. ko­
mentujący tragiczny wypadek. Ciało zmarłego 
■chłopca zostało przewiezione do kostnicy

U W  A W YPAD K I AUTOM OBILOW I W  WAR­
SZAWIE. Gazety warszawskie donoszą o dwóch 
wypadkach zderzenia się aut, z których jedno skoń 
ozylo się tragicznie. Auto właściciela garażu E. 
Lewandowskiego zderzyło się na rogu Parkowej 
; Belwederskiej z autodorożką, W której znajd a- 
wał się pułk Jan Kwapiński. Auta uległ? zni­
szcz! nin. a jeden z pasażerów. Bolesław* Brzo­
zowski. urzędnik komisarjatu i ządu. uderzył się 
podczas wypadku tak nieszczęśliwie w  głowę, ie 
mimo natychmiastowej pomocy zmarł ua miejscu.

Drugi wypadek miał miejsce ua szosie wiodą- 
< ej z Puław do Warszawy. Auto, w ktorem znaj­
dował się właściciel cegielni Earuch Ajzykowicz 
wraz z córką, zderzyło się * aułem, jadacem w  
j rzeciw n cm kierunku. Ajzykowicz został ciężko 
ranny Przyczyną zderz en yi bvło to, ie  szoferzy 
obu auł znajdowali się w  stanie nietrzeźwym. 
Obu szoferów are^znowai-o

TARGI NA KONIE W  MYSŁOWICACH. Jak’ się 
dowiadujemy. Centralna Targowica w  Myślowi- 
cadi noei się z zamiarem uruchomienia stałych

JA U 2 Y W A M  K R E D K I

BO W ARG T Y I K O
*A Z  DZIENHIBI

Tak moja kochana, używam oa pvan» 
go czasu najidealniejszej, ncwa, taediń 
do warg O JA . CJżywam jej t^lko n> 
dziennie podczas rannej toalety i mara 
pewność, że przez cały dzień wargi tUt 
zachOwaju wygląd jednostajnie nterwor^ 
i świeży bez względu na to, co rcnklltf 
dnia bgdą robiła 

Widzą, że mi nie wierzysz.*
Proszą spróbuj raz tylko nie plamiące, 

ktedki do warg O JA  a przez cały dzień 
nie bądzfesz pofrzebowała wagóie Kredki 
do warg
. Wystarczy lekko  p r z e t r z e ć  warg 
kredką do warg OJA, aby ale przeko­
nać, iz nieme pod słońcem lepszej i prak­
tyczniejszej kiedki do warg.

O JA  kredka do jratg, nadaje wargom 
cudowną, gładką czerwień a co najwaf 
nieisze nie plami w żadnym wypadku.

Ceaa deta liczna  3 z ło te

Podziękowanie
WPanu Drowi Jakóbowi Wandsteinow i leik.<ii‘z,:i- 

wi- dentyście w Tarnowie przy ul. Kapitulnej 
skłauam tą droga serdeczne pod.ięKowanie re 
gułację zębów. Dawid Kom, Taiuów, 'Widok J9fi

Z okazji zaręczyn naszego kolegi 
V. D A W ID A  G O L D S T E IN A  

z p. IDĄ G O L D B E R G  
serdecznie gratulują: Israei Gutter, Elkan
Schudmak, Berek Rosenberg, Pinkas Mandel- 

baum. 99 l.t

Podziękowanie
Wszystkim Krewnym i Znajomym, którzy w  dnia 

naszych zaślubin złożyli nam życzenia, składamy 
tą -drogą najserdecziiiiejszc podziękowanie.

R. i H  Hollłindrowi* 
&»6g Nowy Targ.

kapeli .suc i. ąs: . «  marki

KPckel, P le ss , Scklee
,w  najnewszyth fasonach i kolorach

Berety  ciesitie i krslov»e 
oraz CapelSny d a m s k i e

poleca w e wielkim  wyborze hurtownie
i a e k io a o  firma

K a l i t  e n  T e i t e l b a u m
Kraików, M iooowa 13. Yel. 4t76.

Zaparciu
i jego szkodliwym skutkom 

zapobiega 
kuracja  d o m o w a

Naturalną wodą 
Karlsbad źką

Do nabycia ze znakiem oUirwiaymwewszysfeaich 
składach wód mineralnych, drogeriach l apteLach.

tygodniowych targów w  konie Targo wica p ra - 
widuje ze względu no dogodn. swe potokenib fi- 
czmy spęa koni z Kongresówki. łigł.OjWli.Łi i Bil
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Polski Przemysł Gumowy IA.,Cirydziądz.

E D W A R D  B E R N S TE IN

ch eć nte Jestem  sionisfiQ?
Sędziwy nestor socjalizmu niemieckiego, je­

den z najwybitniejszych teoretyków socjalnej 
demokracji i twórca prądu rewizjonistyczne­
go w  teorji socjalistycznej, napisał poniższe 
uwagi, uproszony przez p. A, L  jesion, redak­
tora socjalistycznej „Di Gukunft" w  N. Jor­
ku, a określenie swego stosunku do Komitetu 
PropalestyAskiego przy socjalistycznej Mię­
dzynarodówce. Red.

...Ażeb- zrozumieć moje stanowisko, muszę 
wpierw  Kreślić swój zasadniczy stosunek do 
ruchu sjonistycznego. Jak już zaznaczyłem w 
tytuler nie jestem sjonistą. Nie jestem atoli z 
drugiej strony ślepy na liczne fakty z życia co­
dziennego. fakty, które okazują, iż

nader konieczną jest żydowska siedziba agrar­
na w większych rozmiarach.

Pierwszym  faktem, to ogromne rozprzestrze­
nienie ciasno nacjonalistycznej myśli na całym 
pwiecie. Mówię ,.nacjonalistycznej" a nie „na­
rodowej", ponieważ narodowy sposób myśle­
nia nie jest bynajmniej sprawą dzisiejszą, jest 
to

naturalny rezultat setek pokoleń w rozw o­
ju narodów, nie stojący  w sprzeczności z 

cywilizowanym kosmopolityzmem.

Rozbudzone narodowości w  większości wypad­
ków zrazu tylko żądały uznania jako jednost­
ki polityczne wśród innych narodów, a ich wal­
ka o uznanie nosiła charakter walki o w yzw o­
lenie. W alka ta toczyła się przez całe prawie 
X IX  stulecie i zbiegła się z rosnącym ruchem 
międzynarodowym, dążącym do demokratycz­
nej form y rządów.

Aie wiek X IX  przyniósł ze sobą wojny mię­
dzy wielkiemi mocarstwami europejskiemi. 
Wojny wniósły gorycz w  uczucie narodowe na­

przód u narodów z sobą konkurujących, a na­
stępnie, na skutek pewnego rodzaju duchowej 
epidemji, także i u narodów mniejszych.

Uczucie narodowe zmieniło sic w uczucie 
nacjonalistyczne,

to znaczy, w pustą pychę, iż już od urodzenia 
jest się czemś wyższem.

U różnych narodów objawiało się ono w roz­
maitych formach, zawsze atoli widoczną jest 
tendencja zmierzająca do uzyskania specjal­
nych praw lub yałkowitej separacji. Ta  właśnie 
tendencja jest logicznym rezultatem fali trade- 
protekcjoniztnu, rozszerzającej się od 7-tych lat 
X IX  stulecia coraz bardziej, przez cały świat 
cywilizowany, przyczem żadnej niema jeszcze 
oznaki, ażeby ta fala miała się ku schyłkowi, 

W  Niemczech i w kilku innych mniejszych 
krajach jest 

nacjonalistyczny sposób myślenia bardzo 
ściśle związany z ruchem antysemickim.

Ruch antysemicki powinien właściwie nazywać 
się ,m ty iy d ow sk im “ , gdyż zwrócon y jest ty l­
ko przeciw Żydom. Prawda, że propaganda an­
tyżydowska jest obecnie mniej burzliwa niż w 
dawnych latach, nie należy sobie atoli wyobra­
żać, iż w pływ  ruchu antysemickiego jest dziś 
mniejszy aniżeli dawniej. Rzecz ma się akurat 
przeciwnie. W ielka ilość aktualnych faktów do­
wodzi, że
o ile antysemityzm nie jest obecnie silniejszy, 
tow każdym razie ani o włos nie jest słabszy 

niż w okresie tumultów i ekscesów.

Jedyna różnica, która zaszła, to pewne prze- 
warstwowienie w  kołach jego zwolenników, 
a wraz z tem pewna modyfikacja jego działal­
ności

Str. 13

U  nas w  Niemczech znajduje się dzisiaj 
ruch antyżydowski w największym rozkwicie 
w  świecie akademickim, m iędzy studentami t 
absolwentami uniwersytetów i innych szkół 
wyższych. Znajduje to nieraz wyraz wt 
wprost sensacyjnych incydentach. Znacznie 
ważniejsze jednak konsekwencje pociąga za 
sobą działalność antysemicka, która odbywa 
się niejako za sceną, f tak np. nie znajdujemy 
na najważniejszym terenie naszego przemysłu 
żelaznego i stalowego, w  Nadrenji i W estialji, 
ani jednego żydowskiego inżyniera. Nie dlate­
go oczywiście, że niemą młodych Żydów, któ-. 
rzyby z  entuzjazmem wybrali ten zawód, lecz 
jedynie dlatego, że niema żadnych prac w  prze 

-myślę żelaznym, gdzie inżynier żydowski miał­
by najmniejszą nadzieję, chociażby cień możli­
wości, że uzyska przy nich zajęcie. (W  Polsce 
sytuacja wygląda tak samo! —  Przyp. red. 
„N . Dz.“ ) I to nie tak dalece dlatego, że wła-'* 
ściciele lub zarządcy owych fabryk są fanaty­
kami —  lecz przedewszys.tkiem dlatego, że 
funkcjonariusze, inni cywilni inżynierowie 
wzbraniają się współpracować z  Żydem inży­
nierem jako kolegą.

P rzy  tej sposobności będzie zajmującym w y  
padek, który zdarzył się w  Niemczech zaraz po 
wprowadzeniu republiki.

M łody obywatel austrjacki, syn znanego le­
karza z Karlsbadu, przybył do Berlina, ażeby 
wstąpić do nauki budownictwa okrętów na po­
litechnikę w  Charlottenburgu. Jego przygoto­
wania naukowe odpowiadały w  zupełności w y ­
mogom zakładu, świadectwa jego były-jak naj­
lepsze, a jednak

nie przyjęto go, ponieważ byt Żydem.

Rada profesorska uchwaliła wprawdzie przy­
chylić się do prośby petenta, wskazując, że za­
łożyciele republiki ustalili zasadę,, jż Austrja- 
ków należy uważać w  Niemczech z a  równou­
prawnionych. Atoli na politechnice mąją stu­
denci także swoje przedstawicielstwo, zastępu­
jące ich interesy, a to przedstawicielstwo o- 
św iadtzyło, że —  nie! „Zasada —  twierdzili 
oni —- jest wprawdzie słuszna, a je  dotyczy 
tylko AustrjakóW aryjskiego pochodzenia. Do 
Żydów  niema ta zasada zastosowania".

( W ypadek ten dostał się w  ręce pruskiego 
*  | ministra oświaty, nieżyjącego już, Konrada tte- 

j nischa, poważanego członka stronnictwa socjał 
no-demokratycznego, który wydał zarządzenie, 
iż ów młody człowiek ma być natychmiast 
Przyjęty. o

Aż dotąd byłoby wszystko w  porządku. M l- ' 
nister wydał orzeczenie, a studend robili swo­
je. Młodego Żyda w  istocie dopuszczono, ale 
już po trzech tygodniach opuścił on Berlin na 
stałe.

Studenci „ary jscy", dumni ze swego pocho­
dzenia, a jako Niemcy jeszcze trzy  razy dum­
niejsi ze swej „wysokiej kultury", brutalnością 
swoją uniemożliwili swemu żydowskiemu kole­
dze uczęszczanie na wykłady. Jego miejsce w 
ławce było codziennie osmarowane obelżywymi 
napisami, lub oporządzone Jeszcze gorzej. Jeśli 
musiał w yjść ze sali na minutę, znajdował, wra 
cając, swoje zeszyty i papiery potargane na ka­
wałki. P r z y  innych sposobnościach bito go po- 
prostu w sposób brutalny. Krótko mówiąc, o-1 
brzydzono mu gruntownie pobyt na technice.

W  owym czasie, kiedy wypadek powyższy, 
miał miejsce, można było Jeszcze wiele rzeczy 
wyjaśnić nastrojem powojennym i ówczesnym 
stanem umysłów. A le od tego czasu umysły już 
się bardzo ładnie uspokoiły. Nastawienie jed­
nak owej kla1sy ludzi mało co się poprawiło. 
Prawda, ich nienawiść rasowa stała się bardziej 
wyrafinowana, rezultaty wyglądają jednakowoż 
tak samo jak dawniej,

Rezultaty te objawiają się, w  jeszcze jaskraw 
szem świetle, jeśli weźmiemy pod uwagę poka­
źną liczbę żydowskich przedsiębiorców i praco­
dawców, oraz wpływ, jaki na nich wywierają 
praktyki antysemitów. W  bardzo wielu przed­
siębiorstwach komercjalnych, których właści­
ciele i kierownicy są Żydami, zajętą jest tylko

śmieszna Ilość Żydów.

I to nie dlatego, jakoby brakowali odpowieM
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Ż y d o w scy  re t lek ta u c i ,  le cz  z powodu o b a w y  
przed n a p a s t l iw y m i n a c jo n a l is ta m i .

W  rezultacie tycli i innych jeszcze faktów 
znajdują się Żydzi w Niemczech dzisiaj

ty o wiele gorszeni położeniu aniżeli dawniej.

Nie jest to przesada, lecz czysta prawda. Kwe­
stia żydowska w Niemczech, to dzisiaj w znacz 
nie mniejszym stopniu kwestja politycznych 
■praw żydowskich kapitalistów, a jest to nato­
miast kwestja biednych Żydów, Żydów, którzy 
nic nie posiadają, Żydów, którzy żyją z pracy 
najemnej.

Ten oto fakt oraz świadomość niebezpieczeń­
stwa grożącego robotnikowi żydowskiemu na 
rynku pracy w  miarę rozprzestrzeniania się pro 
tekęjonizmu po całym świecie —  zmuszają 
mnie i nakazują mi —  mnie, Żydowi i socjali­
ście —

jako podwójny obowiązek —  popieranie 
rucha socjalistycznego dla Palestyny.

rAlbowiem choć nie wierzę w możliwość zabra­
nia Palestyny Arabom i choć jestem zdania, żc

Dr. :AR IEH  T A R T A K Ó W  ER (Ł ód ź )

Potrójne b
Dzieje żydowskiej kolonizacji robotniczej w 

Palestynie po dzień dzisiejszy jeszcze czekają 
na swego historyka-wieszcza, któryby tą jedy­
ną w  swoim rodzaju epopeję bohaterstwa prze­
kazał przyszłość w odpowiedniej formie. Być 
może, iż to jest jedna z przyczyn, dla których 
zrozumienie historycznego sensu tej koloniza­
cji jest dziś jeszcze tak niedostateczne, żarów 
no wśród mas naszego społeczeństwa, jak i na 
szerokim świecie. Niewiele jest dziś ludzi, któ­
rzy  rozumieją, iż kolonizacja ta wraz z całym 
Światem myśli i dążeń skrystalizowanym do­
okoła niej, jest pierwszem epokowem zdarze­
niem w dziejach naszego narodu od lat tysięcy 
I że wołanie, które rozlega się dziś w  Dagami 
I Nahalal i En‘Charod jest tak samo silne, jak 
silnym był głos z góry Synaj i toż samo może 
mieć znaczenie w  dziejach narodu i w  dziejach 
ludzkości.

Brak tej epopei miał i ma po części po dzień 
"dzisiejszy pewne uzasadnienie w zbyt skąpej 
historycznej perspektywie koniecznej dla peł­
nej oceny wartości, jakie powstały w Palesty­
nie w  ostatnich lat dziesiątkach. Ale uzasadnię 
nie to traci swą siłę z dnia na dzień. Przeszło 
ćwierć wieku już trwa kolonizacja robotnicza 
Palestyny. Dziesiątki osiedli, coraz to nowe 
formy pracy i życia i twórczości, dziesiątki 
tysięcy pracujących, jedyny w swoim rodzaju

f f , Ci. W ELIJ5

Dawid
Poniżej drukujemy — w ukazującym się po­

raź pierwszy polskim przekładzie — ustęp 
j. wydanej niedawno nadzwyczaj ciekawej i 
oryginalnej powieści głośnego pisarza angiel­
skiego 11. G. Wellsa pt.: „Życie Williama Clis- 
solda" W dziele swem daje Wells m. in. pod 
kąlem widzenia własnego światopoglądu uję­
te sylwetki wybitnych postaci bieżącej epoki. 
Żyd Dawid Lubin, któremu autor poświęca 
zamieszczony poniżej ustęp, jest — -w szero­
kich kolach mało znaną — postacią history­
czną, Istniejący w Rzymie Międzynarodowy 
Instytut Rolniczy, założony 7 czerwca 1905 r. 
na międzynarodowej konferencji, zwołanej 
przez króla Wiktora Emanuela, powstał na 
Bkuick propozycyj i projektów przedłożonych 
prłez Dawida Lubina W chwili obecnej 73 
państw, m. in Polska, są członkami tego In­
stytutu, zwanego jmpu lamie „Zieloną Między­
narodówką1". Działalność Instytutu rozciąga 
się na 79,9 procent ogólnego obszaru, a 92 
p r o c " ogólnej ludności całego świata.

Redakcja,
Poznałem Lubina przypadkowo w pociągu z Dovru 

do I oodynu. trzy czy cztery lata przed wojną świa­
tową. Połowa! r.Ł kogoś, z kimby mógł rozmawiać, a

takie zwycięstwo, gdyby nawet było możliwe, 
przyniosłoby żydostwu więcej złego niż dobre­
go (sjonizm nie dąży bynajmniej do ukrócenia 
praw Arabów palestyńskich! —  Przyp. red. „N. 
P z .“ ) —  to przecie uznaję postulat owej wzra­
stającej coraz bardziej ilości Żydów —  stworze 
nia siedziby narodowej w Palestynie. Uważam, 
że ich postulat jest

w zupełności dostosowany do obecnych 
warunków.

Jest on ważny ze względu na możliwe w przy­
szłości konflikty z  żydowskimi robotnikami, 1 
jako oczyw isty dowód dla świata, iż żydowska 
praca kooperatywna może rozwijać się w rol­
nictwie, rzemiośle i przemyśle nawet w najgor­
szych warunkach.

Mówią, że pewne sentymenty i emocje dopo­
m ogły zc swej strony i dlatego sjonizm osią­
gnął takie rezultaty. Tego rodzaju jednak emo­
cje nie są przeszkoda dla prądu postępowo-so- 
cjalnego, a mogą stać się przy pomocy socjali­
stycznego uświadomienia, czynnikiem porozu­
mienia międzynarodowego i dobiej woli.

aparat organizacyjny i ideowy, to wszystko są 
wartości, na podstawie których możnaby już 
przystąpić do zreasumowania i do historycznej 
oceny. I faktycznie mnożą się ostatnio próby 
w tym kierunku, począwszy od sprawozdań 
egzekutywy ogólnej organizacji robotniczej, z 
których każde dla siebie jest historycznym do­
kumentem poprzez najrozmaitszego rodzaju 
wspomnienia i uroczystości jubileuszowe aż Jo 
dzieł lub prac zbiorowych poświęconych ży ­
dowskiemu ruchowi robotniczemu w  Palesty­
nie w całości lub też pojedyńczym jego przeja­
wom. W szystko to są narazie cegiełki, mniej 
lub więcej doskonale, zlepione przez mniej luń 
więcej powołane ręce, ale z  cegiełek tvch w iel­
ki mistrz słowa i myśli stworzvć bedzie mógł 
wielka epopeje prawdziwej walczącej ludzko­
ści.

Dziełko Ady Fiszman o historii żydowskiego 
ruchu robotnic w Palestynie * ) wśród prób 
tych bezsprzecznie pierwsze zajmuje miejsce. 
Pierwsze nietylko dlatego, iż napisane jest 
przez kobietę, która wszystko to co opisuje sa-

*) Ada Fiszman: Ruch robotnic w Palestynie 
(1901—1929). Wydawnictwo Centralnego Komitetu 
„Haipoel ITacair". Tel Aw iw  1929 (po hebrn.js.ku). 
— W  „Glosie Kobiety Żydowskiej" pisała już. 
przed kilku tygodniami o tej książce p. dir. Sara 
Grossbnrd-Perlrnuitforawa. — Red. ,.N. Dz,.‘‘)

Lubin
ja byłem jedynym współpasażerem w jego przedzia­
le. Był oburzony z powodu jakiegoś incydentu w tra­
kcie ręwzjii celnej. Zdaje się, że poddano badaniu 
kilka książek francuskich, które wiózł z soba. Podej­
rzy watio go. jak sądził, —  właśnie jego, Dawida! 
króla Dawida Lubina i -  że usiłował przemycić nie­
moralne książki.

Byłem gotów współczuć z nim. Nienawidzę urzę­
dów celnych podobnie, jak nienawidzę królów, jako 
rzucające snę w oeizy widome znaki niedorzecznych 
granic, które dizieią ludzkość na drobne cząstki. Za­
chęcony mojem współczuciem, wywuętrzył się przc- 
deminą. Takie jest i jego zapatrywanie, przytakiwał,
■: o rleby to od niego zależało, hyłby już dokonał o- 
gromnych rzeczy, byle te rozgraniczenia usunąć. 
Sposób mówienia miał płomienny, oszałamiający, 
przytem styl w  wyrażaniu się przesadny; widać by­
ło, że był bezgranicznie próżny, 1 wtedy, kiedym mu 
się przysłuchiwał, dawałem jego słowom tylko zrzad 
ka wiarę. Był już wówczas starszawym jegomo­
ściem; miał gorejące spojrzenie, ruchu ■? intonację da 
wrnych proroków można się w nim było dopatrzyć 
niejakiego podobeństwa z wielkim Gladstonem, drt 
g.im Bogiem mego dzieciństwa. To, co miał dp powć 
dizeraia, przeplecione było najdzlwaczniejszemi teoria 
mi o Izraelu i o świecie: był Żydem o namlętnerr. sa 
m o poczuciu rasowem, obeznanym w Bibljt, umieją-

ma przeżyła, przecierpiała i przewalczyła i 
która po dzień dzisiejszy z bezprzykładnym fa 
natyzmem stoi na czele ruchu żydowskich ro­
botnic w Palestynie, personiffikując go w  zna­
cznej mierze w  swej osobie. Znacznie większej 
znaczenie ma sama treść dzieła. O ile przy opi­
sywaniu żydowskiej kolonizacji robotniczej* w; 
Palestynie wogóle mówić można o jakiemkoD 
wiek stopniowaniu bohaterstwa, to ono spotęgó 
wało się conajmniej trzykrotnie w  ruchu ży­
dowskich robotnic.

Kobieta żydowska, która walczy w szere* 
gach robotniczych w  Palestynie o zrealizowa­
nie ideałów żydowskiego ruchu robotniczego* 
ma do przezwyciężenia nietylko te materialne 
i moralne trudności, z którymi boryka się na 
każdym prawie kroku jej towarzysz-m ężczy- 
zna, ona przejść musi pozatem całą gehennę 
zmągań pracującej kobiety o faktyczne równo­
uprawnienie na wszystkich polach społecznego' 
życa ludzkości i stokroć gorszą gehennę źy -j 
dowskiej kobiety, na której ciąży smutna traw 
dycja setek lat absolutnej gospodarczej i du­
chowej nieproduktywności, usankcjonowanej; 
zwyczajem a po części i religijnymi przepi­
sami. '

Żydowska kobieta! Ile upokorzenia byloi 
i jest w znacznej mierze połączone po dzeń dzil 
siejszy z tern pojęciem pasożytującej drugorzę 
dnej istoty, a do jakej wysokości podniosła jeł 
żydowska pionierka w Palestynie w  ciągu dwuf 
dziesiątek lat! A le cierniową była droga, co  
wiodła do tego celu. P rzez lekceważenie i braki 
zrozumienia nietylko wśród tego społeczeń-4 
stwa, z którego się pracująca żydowska kobie­
ta w Palestynie wydostała, a które przecież i w 
kraju samym ma po dzień dzisiejszy bardzo 
wielu jeszcze przedstawicieli, ale niejednokrot­
nie nawet i wśród szeregów robotników, po­
przez gehennę walki o pozycje pracy poza ku­
chnią i pralnią, do k tó re j. ją znowu wcisnąć 
chciano, w walce z głodem i bezrobociem, na któ 
re bardziej i częściej była i jest narażona niż 
robotnik-meżczyzna, w walce o najprymity­
wniejsze prawa społeczne, a wreszcie —  last 
not least —  w walce z sobą samą, by w ykorze­
nić w sobie wiekowe pojęcie drugorzędności i 
stać się równorzędnym czynnikiem w history- 
cznem dziele odbudowy pracującej społeczno­
ści żydowskiej w Palestynie, poprzez wszyst­
kie te etapy nowoczesnej golgoty szła żydow ­
ska robotnica w Palestynie zanim doszła do 
stanu dzisiejszego, który pod wielu względami 
też jeszcze nie jest idealny.

Historji tej oto martyrologii poświęcone jest 
dzieło A dy Fiszman. Krótkie, jąk najbardziej 
rzeczowe, tendencyjne w najlepszem tego sło­
wa znaczeniu. Opisuje rozwój ruchu od pierw­
szych goryczą przepojonych przeżyć w kuch­
niach robotniczych, aż do farm i zrzeszeń na

cym po hebrajsktą w  Po-Lsce urodzonym, a wychowa 
nym w  gwałtownym, sentymentalnym, demofcratycz 
nym duchu przedsłębiorezości Ameryki zachódniej. 
Opowiadał mi, że jako chłopak dwunastoletni rozpo­
czął n jakiegoś drobnego jubilera w Massachusetts 
od polerowania szpilek do krawatów •— został odpra 
wiomy, ponieważ w trakcie roboty społerował żło- 
to — potem trudnił się sporządzaniem niebieskich o- 
ktuiLarów. Mając lat szesnaście, wyruszył na zachód, 
jako komiwojażer w lampkach oliwnych, interesował 
się złotem, handlował starzyzną i otworzył pierwszy 
sklep o jednolitej ceoie w Sacramenło_City. Jednolita 
cena oznaczała w tym wypadku ceny stałe; nie był 
to sklep o jednolitej cenie wszystkie przedmioty, jak 
u Wołilworiha w Londynie. Ten ,.one-price“ sklep 
stał się podstawą jego olbrzymiego majątku: „Da­
wid Lubin", mówił jakby w jednym okrzyku, „one- 
pnice" i klepał mnie przytem po kolanie. Sypiał pod 
ladą swego sklepu w budzie, którą sobie sam sklecił. 
Poznał, co to głód i pragnienie. Po dziesięciu latach 
był w posiadaniu największego domu handlowego i 
filij na wybrzeżu Oceanu Spokojnego. Jednakowoż 
spędzał także 1 kilka dni na pustyni i uczucie miłości 
dc Boga, Boga pustyni i Izraela, owładnęło nim. Nie 
jadł wieprzowiny, jak tylu Żydów, którym sdę powio 
dło zdobyć majątek.

„Mono-kl, to rzecz nue dla minie, nie dla mnie dzie­
wczyna z blond włosami!“ Zabrał starą matkę, która 
nauczyła go śpiewać hebrajskie pieśni j dawała mu 
Majmonidesa do czytania, ze sobą na pielgrzymkę do 
Palestyny. Tak ’edy poświęcił cale żyedee z wyjąt­
kiem trudiu, który go kosztował dom handlowy, Bo 
gu Izraela 1 służoie ludzkości. Po powodzeniu, które
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» U  i w mieście, do kobiety jako robotnicy na 
*01!, w  fabryce i przy robotach publicznych, od 
Pierwszych, zamkniętych zebrań z powodu bra 
ku śmiałości przemawiać w obecności me.z- 
.Czyzn do ostatniej konferencji kobiet pracują­
cych, gdzie tysiące ludzi miało możność tisly- 
Skrnita potężnego objawienia walczącej wolnej 
kobiety, od póf-nicwo!ricy pozbawionej głosu i 
Chęci do głosu aż do równouprawnionego współ 
pracownika w  społecznem życiu narodu, Dziś 
Pracująca kobieta żydowska w Palestyn ie jes t 
najbardziej wolna i  najbardziej '.rdwnonpramnio 
*4 kobieta na św ięcie, k tó re j nie nie jest obce  
I  uje prawie niedostępne. Księga historycznych 
Zkilug&ft żydowskiego robotnika w Palestynie 
Pomnożyła Się jeszcze o jedna kartę i to bynaj- 
HBtej nie najpośledniejszą. Tak walczy praw- 
pizhra, dumna ludzkość.

Dziełku A dy Fiszman nie jest dziełem tej lub 
owej części społeczeństwa, nie jest też dziełem 
tej lob owej epoki. Ono ma wielka ogólno-ludz- 
fcą wartość i zawsze mieć ją będzie. Ma pierw- 
ttonędną wartość wychowawczą. A le to ostat- 
tiu Już nie za leży od autorki, która misję swą 
tpełniłi jak najsumienniej. Historia ta jest ma­
nifestem do całego narodu i do całej ludzkości. 
Miejmy nadzieje, iż znujdzie należyty oddźwięk 
Atśród całego społeczeństwa. Nostra res agitur, 
las wszystkich, którzy dążymy do lepszej i ja­
śniejszej przyszłości.
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Błędnicę

Armand Levy
ls  cle 3 K  lek lew i  czas i Lem ntą ita ts ‘ g o

sjonizm u
prekursorem  nowoczesnego

P lu t o s  ło  zdrowie młodego pokolenia.

Usuwa, działa atmacniająco 
podnieca apatyt, nieoceniony 
środek dla rekonwalescentów

ty tlk o  M ira Krzysztof orskiego wino chiuowo-żeiazistę 
m  maladze hiszpańskie! — Laboratorium Chem. 
Imw. Mr. M. Krzysztoforski, Tarnów. 3035*

W  dziele swem „Rom und Jerusalem", wyda- 
nerti w ,r. 1862, opowiada Mojżesz Mess, że je ­
den z Jogo przyjaciół, niejaki „Armand L .“  od­
był kilka lat przedtem, podróż po krajach nad- 
dunajskich, że.wszedł w ścisły kontakt z tamtej­
szymi Żydami i zapowiedział im, iż cierpienia 
ich mają się już whet skończyć i, że „czas po­
wrotu się zbliża". Kiedy Żydzi zapytali go: „Ja­
kie wypadki dadzą, nam znać, że goius sie koń­
czy? " —  odpowiedział on: „Papież i Turcy 
stracą swą władzę'1. Gdyby nad temi waź- 
kiemi i głębokiemi słowami swego czasu bli- 
jednej szkodliwej iluzji, wiele fałszywych ma­
newrów i niemiłych rozczarowań.

Ów Armand L. w yraził więc swoje przeko­
nanie, że dwie są przeszkody, stojące na razie 
na drodze do realizacji .żydowskich dążeij w y- 
zwoleniowych, że te przeszkody wkrótce zni­
kną.

Jeden z tych wstępnych warunków, koniecz­
nych do umożliwienia' powrotu i utworzenia ż y ­
dowskiej siedziby narodowej, według słów A r­
manda L., urzeczywistnił się w  r. 1870, kiedy 
am ija włoska wkroczyła do Rzymu i pozbawiła 
papieża jego dotychczasowej suwerenności, a 
drugi stał się faktem dokonanym w  r. 1917, kie­
dy Turcy, zwyciężeni przez armje sprzymierzo­
ne, musieli ustąpić z  Palestyny.

Kim był Armand L.? Jak ustalić jego identy­
czność? Kwestję tę wyjaśnia Dr EliaS w jednym 
z ostatnich numerów miesięcznika „Palestine", 
organie „Francuskiego Towarzystwa Przyjaciół 
Sjonizmu".

M ojżesz Hess, który brał udział w powstaniu 
badeńskiem w r. 1848, zmuszony był, po klęsce 
republikanów i po rozwianiu się iluzyj „wiosny 
ludów", uciec z Niemiec i w  r. 1852 osiadł w Pa ­
ryżu. Tam  spotykał się ze współwyznawcami i 
ludźmi, którzy dzielili jego los, przebywał czę­
sto wśród bojowników lewicowych i emigran­
tów politycznych. Pewien dziennikarz, Armand 
Levy, stał w bliskim kontakcie z jednymi i dru­
gimi. ó w  Armand L evy  należał do przyjaciół 
Lammenais‘go, któremu towarzyszył podczas 
ostatnich dni jego życia razem z Martinem, Car 
notem i wielu innymi. (Odnośne szczegóły znaj 
dują się w korespondencji Lammenais‘ go).

Armand L evy  był także bliskim przyjacielem 
Adama Mickiewicza i jego syna Władysława. 
Kiedy w czasie wojny krymskiej Adam Mickie­
wicz udał się do Konstantynopola, aby w imie­

niu Napoleona 111 utworzyć legjoo polski dla 
wspomagania armji francuskiej, osłabionej pod 
Sebastopolem, towarzyszył ma także Armand 
Levy . Po nagłej i tragicznej śmierci Mickiewi­
cza, Levy, który należał do nielicznych obec­
nych p izy  łużu śmierci wielkiego wieszcza, 
wstąpił do pułków polskich. Nie miał zresztą 
okazji do walki, gdyż wojna skończyła się, za­
nim jeszcze Polacy mogli czynnie wystąpić f 
L e vy  wrócił dc Francji, drogą przez księstwa 
naddunujskic. Owa podróż Adama Mickiewicza 
i Armanda Levy*ego opisana jest w biograflt 
Mickiewicza, ogłoszonej przez syna Jego W ła ­
dysława. i

Wzmianki o Armandzie C eyyta  znajdują się 
także w  bistorji Francji Lavisse‘a. Lavtsse opo­
wiada mianowicie, że Napoleon III kazał sobie 
sprowadzić przez pewnego dziennikarza (Ann. 
L evy ) robotników, przeważnie typografów  nad­
wornych, którzy tworzyli grupę zwaną „Pałałs- 
Roya l“ . Również jeden z  korespondentów cza­
sopisma naukowego „ L ‘intermediare des cher- 
cheurs et des curieux“  (w  n-rze z  dnia 20— 30 
października 1927) przypomina sobie, te  widział 
Armanda L e v y ‘cgo w  r. 1870, w Czasie oblęże­
nia Paryża, w chwili, kiedy ten przewodniczył 
pewnemu klubowi w amfiteatrze akademii me­
dycznej.

W edług Lavisse‘a był Armand Levy dzien­
nikarzem, który, nie zadawalając się pisaniem 
samych tylko artykułów dziennikarskich, ogło­
sił także kilka większych książek. Władysław  
M ickiewicz cytuje dwa utwory Armanda Levy- 
ego: przekład arcydzieła Mickiewicza „Ksiąg 
narodu i piełgrzymstwa polskiego" (ukazał się 
w  Paryżu  w r. 1864) i książkę, zatytułowaną 
„Entretiens de M ickiewicz". W  książkach tych 
daremnie szukał wspomniany Dr Elias miejsc, 
któreby zawierały aluzję do Armanda tevy ‘ego, 
jako protagonisty sjonizmu. K iedy się jednak 
wie, że człowiek ten przebywał często i chętnie 
wśród emigrantów polskich w Paryżu, można 
zrozumieć, że przylgnął do nich, przejął się icli 
myślami i troskami, zapomniawszy narazić M 
innych.

W  r. 1832 Polski Komitet Narodowy pod prza 
wodnictwem historyka Lelewela, zwrócił się do
Żydów  w te słowa: „W asze oczy są zwrócona 
w  stronę kraju waszych przodków, kraju Abra­
hama i Dawida; chcecie tę ojczyznę waszą od­
zyskać, wrócić do niej i żyć  tam jako naród 
niezależny. Pragnęlibyście, aby was wspomaga

SB

mu slflep przyniósł, stal się na pewaen czas chłopem, 
by odzyskać Z powrotem prostotę duszy, potem przy 
szedł crrati na wielkie odkrycia gospodarcze, a wre. 
ancie na jego misję. W  ciągu całej naszej rozmowy 
nie przyszło mu and raziu na myśl, że i ja może mam 
na audiencji u włoskiego króla; że był w kontakcie 
z ówczesnym premierem carskim, Stołypinetn, i że 
odwłedzJt rosyjskiego ministra finansów w jego posia 
dloścl w  Holandii. Dodał przytem, że dla celów 
swych zawarł umowy z czterdziestoma z górą rząda 
mi dokładnej liczby nie pamiętam — co wówczas u- > 
wążałem za fantastyczną przesadę, jeśli nie wprost ‘ 
za ordynarne kłamstwo.

A jednak nie było to kłamstwem. Była to szczera 
prawda. Ton handlarz towarów o Jednolitej cenie, z 
swemi ni edorzsczn em 1 manierami i sam och wałczem 
zachowaniem się, miał prawdziwe misję j stworzył 
dzieło oittmzymiiej doniosłości. Był — aczkolwiek tył 
ko pod jednym względem — naprawdę wiiefioini czło 
włokiem. Doświadczenia swoje, jako kupca traaskon- 
'tynentełuego i skra chowanego eksportera owoców ka 
liłonwjskkh, ulepszy! 1 rozszerzył tak dalece, że wre 
sade mógł wmieszać się w  życie gospodarcze całej 
ludzkości. Wrodzona mu próżność nie oślepiała go Jed 
jakąś wałkę do stoczenia ze światem, albo że mógł­
bym sję czuć na jakiś sposób zobowiązanym ludzko 
ścŁ Mówił do m nie w ten sposób, jak gdybym był 
wcdełooym typem Anglika, to jest takim, jakim go 
opisują od wilec i jak gdyby nikt w Europie nie 
emał rozkwitu i upadku przedsiębiorstw tak, że amery 
LaóskJ cud azłownetka, zaczynającego od niczego, by 
w  końcu dobić się znacznego majątku, powinien był 
mnie. wprawić W niebywałe zdumienie i oślepienie.
Nie byłem zupełnie zdumiony Ale szczególnie intere
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suijąc dla innie było Wtedy słuchać, jak mówił o swo 
jam posłannictwie.

PJerwseem morem wrażeniem było, że ta misja 
służy mu przed.ew&zy sitkiem za pretekst dla tournee 
odwledizduowego u wszystkich ' koronowanych głów 
Europy. Opowiadał mi, że właśnie konferował w  
Konstantynopolu z wńdkiim węzyrem, że korespondu 
je Z królową rumuńską; że w drodze powrotnej był 
mak do tego stopnia, by nie dostrzegał prawdziwych 
potmzeb gospodarki światowej. Jogo życie wewinętrz 
ne było dziecinnie fantastyczne; zdawał się przywią 
zywać znaczenie d® faktu, te nosił to samo imię, co 
król Dawid, a me imię Pliinchas. jak jego dziadek, a 
było to z tego powodu, że w cztery dni po urodzeniu 
poparzył się od płomieni a świecy, a jakiś stary rabbi, 
chcąc pocieszył jego matkę, przepowiedział dziec­
ku wielką przyszłość; identyfikował się z mistycznie 
mit śmiertelnym Mnaelam, który łączył wszystkie na­
rody. Jezajasz był Jego ulubionym prorokiem. Przez 
ciem.ową drogę Izraelu doznać miała ratunku cała 
ludzkość. Na zewnątrz Jednak skłaniał się w  prakty 
ce jako farmer, kupiec 1 finansista ku Zachodowi i za 
patrywauia jego na te rzeczy były jasne i żywe.

Międzynarodowy Instytut dlla Rolnictwa, który dzię 
ki swojej wytrwałości, zapałowi i odwadze w t. 1905 

J powołał do życia . który mieścił się obecnie w wzu.e 
suouym przezeń gmachu na terenie willi Borghese, u- 
ciecifcleiiuał wazję ogarniającego świat cały życia go 
spodarczego, które rozwijać się może sprawiedliwie, 
twórczo i szozęśaiwie. Wszystko, czego wzamian za 
to dla siebie żądał, wydało ml się zupełnie ubprawie 
diliiwione. - Udał- się był do Rzymu, wtargnął w San 
Ross.ire do królewskiego zameczku myśliwskiego i 
prorokował młodemu królowi włoskiemu zupełnie

tak, jak ongiś jakaś prorok pustynny w skórach ko­
zich królowi Izraela iub Jody; król w  odpowiedzi na 
to zbudował mu jego Instytut, użyczył ms wsaelk'ch 
ułatwień i otworzył mu w ten sposób bramy Waszyn 
Btonu i wszystkich krajów europejski ich. Wyoursył 
Się, jakby z nicości, prorokował f nawet nłe wrgiułżo 
wał sam, tylko powołał organizację do życia. Wygry  
wał, stwarzając itm Instytut, Amerykę przeciw Euro­
pie i Europę przeciiw Ameryce. Planował sobie tę 
rzecz na sposób amerykański, jako jakiś partameut 
go&podiarczy z Izbą wyższą ł niższą (jakążJto klątwa, 
jednak dla iudZłde] wyobraźni Jest konstytucja amery 
kański i angielska!) j podejrzywum mocoo, że osta­
tnie lata ubiegły mu W zasmuceniu, ponieważ nłe by 
ło nikogo, ktoby razmał że on był pierwszym twórcą 
Ligi Narodów. Ale to, co on planował, było tak, Jak 
mi to wtenczas tłumaczył, czem daleko nowocze- 
śnlejczem, prak; y azelejszein i na daleko większą me 
itę zakrojonem, niż Jakakołwiek Liga narodów. Miało 
to być nie zorganizowane mówienie, tyłko zbiorowe 
doświadczenie.

Międzynarodowy Instytut dla Rolnictwu miał być 
przedewszystkrtem cenzurą produkcji światowej. Pięć 
dzfesiąt dwa z górą rządów utrzymywało go sweml 
subsydiami, każdy rząd podpisywał ten sam traktat 
I Instytut kierowany był przez stały komitet, składa 
jący się przedstawicieli odnośnych państw. Prowadził 
on statystykę ż i ł w  i stwarzał przegląd rolnictwa ca 
tego świata, jedno 1 drugie na podstawie telegraficz­
nych relacyj giełd zbożowych zainteresowanych kra 
Jów. Tydzień za tygodni eh, miesiąc za miesiącem soi 
sywano produkcję, tak że można było Już z góry po­
dzielić i przekazać przewidywane zapasy wedffe pra 
wdopodcbuych zapotrzebowań. Instytut wyłonił z Me
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Dr. IZ Y D O R  LEUCHTIR
O T W O R Z Y Ł

K A N C E L A R IE  A D W O K A C K A
W  K R A K O W IE , U L . G R O D Z K A  L. 4 3 ,1. R iG lro 

Te le fo n  N r. 0 -2 1 2 ,
Przy jm u je  sprawy cyw ilne i administracyjno- 

skarbowe. 807*

Dr. JAKÓB R1TTER
b. lekarz uniwersyteckiej kliniki dziecięcej prof. Pirqueła 

i innych
ordynuje w chorobach dzieci od 2*30— 4-tej

Kroków, Gertrudy 18, parter, Tel. 2714

były lekarz klinik wiedeńskich 
ordynuje w  chorobach nosa, gardła, krtani i ucha

ULICA STAROWIŚLNA L  64, U. p . 

Wszech nauk lekarskich»u u 11
b. długoletni lekarz klinik berlińskich

osiedlił się w Jordanowie (Rynek) 

Willa „Białej Róźy“
ordynuje jak zwykle

Dr. Juljan Aronson

Dr. L. UNDENFELD
chirurg

specjalista chorób d ró g  moczowych 
o rd yn u je  o d  2 -e i d o  4-eJ
ul. Jabłonowskich 6

NA SEZON WIOSENNY!
P ł  ’ kostjumy damskie w olbrzymim
iL iA k 9 Z .v r A .i I i  wyborze poleca najtanie j

A D O LF
UWAGA NA ADRES!

Braciejowski
Kraków , Grodzka 4

no środkami, aby cały świat użyczył wam swej 
pomocy w tern waszein przedsięwzięciu. Pola­
cy, wśród których mieszkacie w  dużej liczbie, 
chętnie wam tej pomocy udziela, jeśli to bę­
dzie w  ich mocy i nie odmówią wam jej w 
chwili, kiedy pomyślna sposobność sie nada 
rzy...“

Obaj Mickiewiczowie, którzy znali ten mani­
fest, nigdy nie sprzeciwili się ideom, które on 
zawierał. Lecz program patriotów polskich, któ­
ry  ogłasza W ładysław  Mickiewicz we wstępie 
do przekładu francuskiego „Ksiąg narodu i piel- 
grzymstwa polskiego", wydaje już inne zgoła 
echa. Znajdujemy tam mianowicie zdania na­
stępujące: „Będziem y wspomagać wszystkie na 
rody w  ich dążeniach odrodzeniowych i odbu­
dowie swej niezależności, poćząwszy od tych, 
których synowie towarzyszyli nam w  naszych 
wysiłkach... Żydzi, tak liczni w  Polsce, będą ró­
wni wszystkim innym obywatelom, tak w życiu 
cywilnem, jak i politycznem..." (1864).

Gdyby Adam Mickiewicz ży ł w roku 1864. 
byłby się niechybnie wypowiedział w  podobny 
sposób.

Należałoby zatem na tej podstawie wniosko­
wać, że obydwaj Mickiewiczowie uie uznawali 
w  zasadzie, w tej chwili, narodowości żydow ­
skiej, albo też, co najwyżej, nie interesowali sie 
jej aspiracjami i ine przyznawali jej prawa co 
odbudowy swej ojczyzny. Taki wniosek byłby 
jednak mylny. Żydzi polscy, będący na uchodż- 
ctwie we Francji, zarówno jak i Żydzi fran­
cuscy, ćzuJi się jakby WTZwani przez prokla­
mację Komitetu Lelewela.

W ładysław Mickiewicz, nie ignorując wcale 
partji judaistycznej, unikał jednak w  swoim pro 
gramie wszelkich aluzyj do narodowości żydów 
skiej i zadowolił się przyrzeczeniem emancypa­
cji dla swoich współziomków żydowskich. W ia­
domo też, jak pozytywnem i przyjaznem było 
odnoszenie się Adama Mickiewicza do żydost- 
wa, pod wpływem nauk Towiańskiego.

Armand L evy  mógł zatem z czasem przejąć 
ich idee o istnieniu i aspiracjach narodowości 
żydowskiej; zresztą, gdyby bez względu na 
nich, miał najmniejszą wątpliwość, co do racji 
bytu sjonizmu, byłaby ta wątpliwość pierzchła 
w chwili, kiedy nad brzegami Dunaju zobaczył 
ludzi, uważających się za członków narodu ż y ­
dowskiego, żyjących, cierpiących i tęskniących 
jako Żydzi.

Będąc przyjacielem Lammenais‘go, znał A r­
mand L evy  wielkich rewolucjonistów włoskich, 
Mazzinich i Garibaldich; mógł zatem wiedzieć 
i był poinformowany o tem, że papież wkrótce 
może utracić swoją władzę polityczną; pozatem. 
w czasie swego pobytu w stolicy tureckiej wraz

bie nadto departamenty, zajmujące się zapobieganiem 
chorobom roślin, dalej nietereołogją i ustawodaw­
stwem rolniczem. Wszystko to istniało.

Ale Lubin zdawał sobie doskonałe sprawę z  Cego, 
i e  nie może na tem poprzestać i był zdecydowany 
Toabudowiać sprawę dalej. Skoro już Taz; powiodło 
się nadać ten udany kształt porozumieniu gospodar­
czemu, to oczywiście okaże się konieczność poddania 
rewizji i -warunków transportowych świata. Nad tym 
to planem pracował już Wtedy, kiedym go poznał i 
aż do czasu swej śmierci. Istniejący stan międzyna­
rodowych możliwości transportowych był, jak zda­
wał sobie z tego sprawę, narażony na przypadki i 
zanadto bezplanowy. Gdyby się scentralizowało kon­
trolę nad nim, stworzyło jakieś jedno, wszystko prze 
widujące oko, jakiś uregulowany system, możuaby 
handel wymienny świata uporządkować tak przejrzy 
Idę, jak jakiekolwiek przedsiębiorstwo eksportowe. 
A zresztą, rozumował, rolnictwo nie stanowi jeszcze 
całej zawartości nteresów gospodarczych; gdy już 
raz metody Instytutu zostaną ustalone, będzie można 
przewieść je z odpowiedrriemi zmianami i na inne pod 
stawowe towary iudakCeeo zużycia, jak węgiel, na­
ftę, stal i inne metale. Tak sięgał ten prorok ekspor­
towy z Sacrainento coraz dalej ; dalej wkoło siebie. 
Na podstawach iego instytutu będziemy mogli, jak 
twierdził, zamiast ciemnej, zagmatwanej, ryzykow­
nej, awanturniczej spekulacji zbudować jasny, unor­
mowany, . woiny od tarć system handlowy.

Huragan wielkiej wojny pogrzebał internacjona­
lizm Lubina. Odbył się jeszcze śmiesznie mały, sen­
tymentalny ctoiad pożegnalny w  sierpnia 1914 roku, 
na którym francuscy, niemieccy, austriaccy i belgij­
scy członkowie jego sztabu wygłaszali toasty na

oześć przyszłego pokoju światowego, rozmawiali c 
swych najbliższych obowitążkaoh i w  stanie uroczy­
stego zakłopotania wycofali się do swych wojowni­
czych krajów. Był to początek końca tego rozdziału 
w hiistorj mtennaojonaliiziniu. Wnet także i Włochy 
wciągnięte zostały w  wór wojny i to, co pozostało z 
Instytutu, — urzędowały tam teraz kobiety, kaleki i 
niezdolni do służby wojskowej, —  zajmowało się za­
opatrywaniem sojuszników w środki żywności.

Od czasu wojny mało o nim słyszałem. Pogrążony 
jest zapewne w ciemnościach, w cieniu usuniętego na 
drugi plan króla. Lubin umarł pod koniec 1918-go ro­
ku, w czasie epidemii grypy. Wojna była jeszcze 
zibyt bliska, aby mógł ją był krytycznie ocenić; był 
całą swoją istotą po stronie enteoty i w czasie, kiedy 
umieraj, był Bóg Izraela w e wszystkich jego mo­
wach i czynach bardzo jeszcze oburzony na Niem­
ców. Wydaje mi się, że Lubin pa pewien czas za­
wiódł i stracił swój wpływ. Wojna postawiła go 
przed mnóstwem zawiłych zagadnień, a jego ujedy- 
gadnąC, na jaki sposób rozwiązałby je najchętniej Je- 
scypliinowaoemu umysłowi nie zawsze łatwo było od 
Instytut swój oddać pod opiekę planowanej właśnie 
zajasiz. Ostatnie jego zabiegi zmierzały ku temu, by 
Instytut swói oddać pod opiekę planowanej właśnie 
Ligi Narodów. Jego ostatni list do mnie był w tym 
sensie napisany.

Pochowany został w pierwszych dniach stycznia 
1919-go roku w Rzymie, a iego pogrzeb przeszedł 
niezauważony przez nikogo przez ustrojone chorąg­
wiami udace, czekające na przyjazd prezydenta W il­
sona.

Wilson nie wiedział nic o nim, ani o iego instytu­
cie, and też o jego zamierzeniach.

(Przeł. A, A.).

z Mickiewiczem, mógł się naocznie przekonał! 
o stanie zdrowia „chorego człowieka", mjógl 
zbadać .iego puls i wydać prognozę o jego me* 
dalekiej śmierci.

Zestawmy teraz reasumeje czynów i dążelf 
Armanda L evye ‘go oraz wspomnianego przeć 
Hessa, Armanda L.

Armand L evy  przejeżdża w r. 1855, w  ro b i 
zdobycia Scbastopola, po śmierci Mickiewicza, 
przez księstwa naddunajskie. Jest rzeczą praw* 
dopodobną i charakterystyczną, że dzięki oby-* 
dwom Mickiewiczom, przejmuje się świadomen 
ścią istnienia narodu żydowsk. i przyjrzawszy) 
się położeniu braci w kiajach, które zwiedził* 
głosi powrót do Palestyny Jest poinformowany] 
przez Lammenais‘ego i jego przyjaciół, co doi 
stanu i przyszłych losów państwa papieskiego, 
na półwyspie italskim, oraz, dzięki autopsji, na-t 
biera pewności o niechybnym upadku Turcjis 
Jest w ięc przekonany, że warunki, które moga 
Żydom umożliwić ich powrót, są w  trakcie rea-* 
lizacji. Armand L. odwiedza te same okolice ęó; 
Armand Levy , według Hessa kilka lat przed ro­
kiem 1862; podróż jego mogła zatem odbyć się, 
w tym samym roku, co podróż Armanda L e *  
v y ‘ego. Jak Armand Lcvy , głosi on powrót Ży-» 
dów do Palestyny, zapowiada i określa chwilę! 
tego powrotu. Jeżeli jeszcze dodamy, że tak; 
Armand Levy  jak Armand L. znają Mojżesza! 
Hessa, to dojdziemy łatwo do konkluzji, że  ma­
my tu do czynienia z jedną i tą samą osobą.

Oto jest w ięc ustalona identyczność osoby 
Armanda L.

♦  *  *

Mojżesz Hess przybył w  roku 1852 do Pary­
ża, gdze żył aż do swej śmierci, do roku 187h. 
Te 23 lata stanowią okres szczególnie żyw y  i 
owocny w dziejach sjonizmu francuskiego. A le­
ksander W eil, przyjaciel i powiernik Henryko 
Heinego, bronił z entuzjazmem tezy sjonistycz- 
nej Hessa; Żyd alzacki, A. Frenkel, pisze w ów ­
czas swą broszurę o „Odbudowie narodowości 
żydowskiej" („L e  retablissement de ła nationa- 
lite juive“ ), w  tymże czasie Cremieux i Charles 
Netter zakładają w Palestynie pierwszą kolonię 
szkolną, Mikweh-Israel.

W śród tych ludzi, dla których żydostwo za­
chowa wieczną wdzięczność, nie powinno brak­
nąć Armanda L evy ‘ego, który stał się najbar­
dziej przewidującym prekursorem nowoczesne­
go sjonizmu i którego imię zasługuje na wydo­
bycie z zapomnienia, w jakiem pozostało aż do 
dnia dzisiejszego.

I I
■  M  Wśród całe? masy zalecanych cukierków prze- 

:iw kaszlowa wybrać należy zalecane przez 
lekarzy

,.ZAK0PANE0L“, CUKIERKI [ODŁOWE
V  H  Wszędzie do nabycia. — Hurtownie: Karol 
I  B I  Mechner. Fabryka ćbem.-fann., — Bielsko, 
I  H i  Bllcbowa 29 a. 851

Solidnie
Trw a le
Ta n io
Czyici
Farbuje

/  
A *

*
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FIL J E :

Karm elicka 68 
Zw ierzyn iecka 23 
K o letek  9 
Sebastjana V
Sławkowski) ‘_!3

Tylk„ lik
kosztuje pranie 

kołnierza z połyskiem
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Żelazo
handlowe i budowlane

Gwoździe
kw adratow e, okrągłe, fasonowe 

i skobelki

Odlewy żeliwne
i maszynowe

Rury
lutożelazne i żeliwne, mosiężne 

i m iedziane

Szyny
norm alne i wąskotorowe z akce­

soriam i

Części płucne
lomiesze, o dkladnie  i płozy

Łańcuchy
gospodarcze i techniczne

Blachy
czarne, pocynkow ane, cynkowy, 

białe, mosiężne i m iedziane

Druty
czarne, żarzone, pocynkow&ne, 

i kolczaste

Odiewy stalowe
z pieca elektrycznego

Armatury s łączniki
dia wszelkich przew odów

Materiały wiertnicza
rury, żerdzie, liny, łańcuchy i t. d .

Wyroby kute
kilofy, po ako w y, siekiery 

motyczkl itp.

Wiadra i garnki
pocynkowane

Urządzenia łazienkowe
i toaletowe

dostarcza korzystnie wprost z hut lub własnych składów po oryg. cenach fabrycznych wzgl. syndykatowych

Kern i Ska

Kraków, ulica kndrzeża Potockiego L. 8
Telefony 181 i 4147.

WARSZAWA
ul. Marszałkowska 147 
TeL 1014, 9198 i 324-47

O D D Z I A Ł Y :  

POZNAM!
ulica Piekary 16/1 - 

Tel., 291a

LWCW
ulica Kopernika 18 

Tek 253

BORYSŁAW
ulica Drohobycka 

Tel. 26U i 739

TRZEBINIA
ulica Chrzanowska 

Tel. 39

Własna Fabryka Armatur i Odlewnia Metali w Łagiewnikach
kolo Krakowa.
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BIELIZNA
pogoń za taniością

Marka fabryczna

była ongiś trwałym skarbem rodzinnym 
po prababce dziedziczyła ją jeszcze prawnuczka 

zawzięta konkurencja fabiyk »  zle zrozumiana oszczędność przy zakupach

SPRAWIŁY
ie bielizna stała się artykułem niknącym mi po kilku lalach
„WIDZEWSKA MANUfft* TU K A  ‘ nigdy nie konkurowała ceną, lecz tylko jakością 
towaru. — W  szczególności gatunek ’ dzew„kie  O. K .“ owa szlachetna i cenna tkanina 
przewyższająca nawet towary lniane, przywraća bieliźnie ten dawny charakter, jak za czasów 

naszych prababek —  to jest TR W AŁE G O  RODZINNEGO SKARkUl
Bielizna nie jest wszak artykułem przemijającej modj —  toteż słusznie od niej wymagać winniśmy;' 
aby odznaczała się wieloletnią trwałością, nigd\ nie traciła śnieżnej bieli i jedwabistego miłego 
dotyku Widzewska Manufaktura gwarantuje, że , Widzewskie O. K .“ posiada wszystkie te zalety.

"  IT

DYWANY. CHODNIKI. FIRANKI. 
KAPY NA ŁÓŻKA. NA tZUTY NA 
OTOMANY WSZELKIEGO ROBrZAJU
PO LECA:

A. NUSSBAUM
SKŁAD CERAT 1 LINOLEUM

K R A K Ó W
D IETLÓ W  5K A 45
T E L ć k O r *  N r. 1358.

^ A H S a a i S I B S S B B S S S S a S S R S B B S B S B a B e i P ^



m .  vis ^ tU W Y  twłtfsfc ii, IV. Utó>
r i i K ł T f

SuL, W

WYTWÓRNIA

•KILIM*
MIKOŁAJSKA 12

Wystawia na Powsze­
chnej Wystawie w Poz­
nania w dziale „Kul 
tuza i SZTUKA* w 
w reprezentacyjnym 
pawilonie Miasta Kra­
kowa oraz w inny oh 

wnętrzach.

D Y W A N Y
łlaotaum . c e ra ty , firan k i 
k ap y , chodn ik i I p o r tja ry  
W ie lk i w y b L r  d y w a n ó w  
ro czn ych  a iw y rn e ó s k ie h

M. H A L P E R N
K RAKÓ W , PO SE kSK A  18

Oapgorinkniłn przy kopnie. 
Telefon Kr. 1679 76Ser

l
ELEKTRYCZNE
atzelkiego rodzaju
(specjalnie na święta) 
po cenach zniżonych.

[B.Ł. SCH0LKI1ID
Sklod kort. i  detałlłczny

Kraków, Meiaelsa Ł. 13.
UWAGA I Nadszedł iwlefy 
traepoart — Wielki wybór.

FIRANKI od najtańszych 
do najwykwintniejszych 
poieca Wytwórnia fira­
nek, Podgórze, dawniej 
Trauguta 5, obecnie ni. 
Rękawka Nr. 3 (tuż obok 
Ryniku podgórskiego).

37Ex

[ N auka
i  wychowanie 1

CHCESZ OTRZYMAĆ 
POSADĘ? Musisz nkofi- 
czyć kuTsy iachowe. too 
respondeocyjne. profeso­
ra Sekulowicza, W  ars za 
wa. Żórawia 42. Kursy 
wyuczają listownie: bu­
chalterii. rachunkowości 
kupieckiej, koresponden­
cji handlowej, stenogra­
fii, nauki band'u, prawa, 
kaligrafii, pisania na ma­
szynach, towaroznaw­
stwa, angielskiego, fran­
cuskiego, niemieckiego, 
pisowni oraz gramatyki 
polskiej. Po ukończeniu 
świadectwa. — Żądajcie 
prospektów! 237e

m f o m u

J a m ę - .

RE ORA.
Hurtownia obuwia, fcaloszy i śniegowców

H. Reis i B. GransJapfel
Kraków, u), św. Gertrudy 28 (Hotel „C ity )
poleca obuwie ludowe, sportowe i tennisowe we 
wszystkich kolorach najprzedniejszych fabryk, po 
siada też stale n:i składzie najwrększy wybór obu 

wia skórzanego w n; jmodn ejśz\ch kolorach. 
Warunki d ogodn e . — Solidna obsłnga. 
Namówienia listowne zosaią wykonane punktualn:e 

i odwrotną pocztą.

Najm odniejsze materiały dekoracyjne na

Firanki i Portiery
jako też: Brokaty, Rjrpsy, Phanthasie 
WeiC®, indantheren, Venis f t. p .

poleca najtaniej

KKK M. WEITZ
Kraków, Grodzka 71 (końcowy sklep o!

ITOKARNIE
wiertarki, heblarki do metali

urządzenia warsztatowe 
i spawalne

PO M PY, pasy, inaterjaly techni- \i
ceii?? żarów ki, STAL, narzędzia ; 

poleca najkorzystniej J

I. NACKAUF
>',5?\ Sp z o. o. *1
Krakóią, Jul. Dunajew skiego 6. Tel. 300 ?
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DOM TEKSTYLNY M. LAUTERBACH
KRAKÓW, ULICA BRACKA L  7

TELEFONY Nr. 4347 i 4346
i S S & l

P k y  t a ś m o w e ,  p a r k łe o ia tk i  
1 in o e  o b r a b ia r k i  d o  d r z e w u

'

A p a r a t y  g k . z o v ,  » V  - D B U U . *  
3— 100 l i t r ó w

Oryiy, iwidry, M d * I buli 
naiaydzU do d an t I aatuK

Oferty 
mi łądanie

G ło w ip p  ?'o i \ nkU-n

PMfcy ÓO kiwjcwoi

Automat d o  ostrzenia i rozwodzeniu  
p ił taśmowych i cyrkularek

dostarczaj
W y r  r o ia  k i,  d y k c ia r k i  

ficiki 1 inne
. . j o  rac., m z. m u n d l o «  Kraków , iw . Gertrudy 5

w .  Im K A W A Ł E K  Telefon Nr. 4307

A A A A A A A A A A A  A A a A

d  Ma s z y n y  Bla c h a r s k ie  ►
^  or *z, narzędzia I-nej jakości po J :onicur*m- ^  
^  cyjnych cenach i as dogodnych warunkach
^  ai8x doatareza:
”  .DEHAk^DOHHANDL^TEC&NlCZNY i^  Kraków, PL Dominikański 4. Teł. 22-46. ^

▼v n  f T y y T f f f m
W ózki dziecince

poleca najtaniej

J. BGTWłl
Kraków 

ulica FiorjdnSka L.30.

GARVEMSA
PO M PY parow e  ‘
PO M P Y  od śro d k ow e  ęsyrcsały) 
P O M P /  nurnikowe  
fO N J Y  tłokowa  
,-OM PY budow lane  
PO M PY  studzienna  
POM PY „Corona“  i skrzydłowe 
i AUTOMi,’  YCzNE DOMOWE  
URZĄDZENIA W ODNE

Stale n« skludiit v repre..ntue]i na Malóp-Oakr

B. U N G E R
Skład maszyn i przj butów technicznych
KRAKÓW , SZEWSKA L. 21
Talafon 15-27.Adres telegr.i Uogoritt,Eraków

LODOWNIE Od najskromniejszej domowej do największej 
masarskiej, najlepszej wytwórni poznańskiej 
poleca:

S .  SA1TLER, Kraków, STRAUOM 18, Te*. 47-51
Interesentom cenniki dsrrao Dogodne warunki spłaty. 
W ysyłkę na prowincję uskuteczniamy niezwłocznie.

NAJNOW SZE KAPELUSZE
na sezon obecni- po cenach naJtadalfC ll 

w wielkim wyborze poleca firnu:

J A D W I G A  CYPKS
7e9* Kraków , Poselska L.

NAJGODNIEJSZE M A S Z Y N Y

STOLAn.it IE
91 Mx znanej firmy

K lR C t t f i i - R  A  C
w p ro s t  z  f a b r y k i  n a  b a r d z o  d o g o d n y c h  w a r u n k a c h  d o t tn r o z a .

„EE&2Ak“ , DOM H A N 6 L .> f l(E H N ia N V  
Kraków, PI. Dom inikański 4, Tct> 33-48,

Fortepiany
p ia rś n ć s  t fŁ sh a rm c n je  olbrzym* wyU>r 
od cen najniższych. Spłaty bardzo dogodne 

KAJW IEKSZY SKŁAD FO R TEPIANÓ W

HELENA SMOLARSKA 
Kraków, Szewska 9.

Ole H> 
na Żądanie

Nadszeeł wielki transport s d e n k a ś th K K  
maszyn Oo p is a n o  maria

R F X  Y 1 S I B L E

Cana 5 ,. f i t * " -  to nąbyłia « ,  firmie 
I. ft ei.nm.in, Kraków Berka jcsclewióza 19 

Telefon Nr. 2187
D o j o d u e  w a r u n k i  s p ł a t y .

Salon krewlecki S£¥N<?NA ELSNir.A
przy ul. Gśrtrufiy L. 24. —  Te l. *924
poleca materjaly na‘modniejsze, wykonanie pierw- 
szoT-tydn-i. ceny : warunki przystępne. BlJZ

Restauracja „Hirsch"
Kraków , Józefa 5

H O lrN ^P H O w S H  yssispy: jy r ,''j5 y ^ s  } ’ »  s ” '

s  s e iM r  .N p tn p
.y/c^Rnp’ "  .yipne y r p iy o  r w a  » ' e  "P  j t o y f ie r y  
.y^ńybtóKs' u is y:RBB’o  y e f is n p b W  y ieD ^ ęy ^ tf 
i fw  yyhtyn myt —  .'jrpp^o y iy iy ^ iy a  ys

?ifc r «  J 3 »yw » JW łr

.x  u '?jx " ip
■-i^b j y ^ w  ySy’ ity c if y " yi HDŁ l y i f i f l  71H f|’ix 
.y o jy ite l? : nbfe yjjnyntnyB fW  csyo^iya

.piyr^y; Tvn pwroi?T*7ETy yiapya ^ ^
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r  T tflT R U  ł ITEB A TU R Y » SZTUKI
—  ŻYDOW SKI TEATR K AM ERALNY W  KRA­

KOW IE, Jak. j.irż donosiliśmy, w  dniach 27 i 28 om. 
BEaV.iica do Krakowa Żydowski Teatr Kameralny, 
Który w  reżyserji p. Szoszany wystawi znaną 
mu ■ h A Bachwitza pt. „Jo-szy-wa-ra". Pani Szo-

jest znaną artystką scen żyaowskich, która 
sw ym dorobku artystycznym może zapisać suk- 

metytec w  kraju tęcz również i zągraaiŁcą 
K-W Loudynie, Paryżu, Antwerpji i td ) Towarzy­
ską p. Saoszanie pp : Ahram Kurz — jeden z naj- 
Wyoduiuiejszych artystów teatru żydowskiego, nie- 
buecagiaioiny w  rolarti charakteryo-tyczuycli i A. 

^ o i ^ n ż  — gońmy reprezentant młodej sceny ży­
dowskiej. Występy Żydowskiego Teatru Kameral­
nego cieszyły się w  szeregu miast b. Kongresówki 
Kresów i Małopolska nieslabaiącem powodzeniem.

—  Z  TEATRU PM. J .SŁOWACKIEGO. Dziś we  
oziwaantB „Pigntalijon", którego 4 pierwsze przed- 
skiwweuui wypełniły po brzegi widownię. W  pią­
tek na przedsi awienu. pzpuiaraem, po cenach zmi- 
żojyuti „Uień“. W  niedzielę popoluidriiu „Krakowi®1 
cy i góraile" po raz 55-ty.

—  TEATR iłEW JI ,,GONG“ (RAJSKA 12). Co- 
irhaanmfc diwia przedstawienia świetnej cewfji 
-ySrrwus Marianku", na której pLbliczoośc bawi 
się „naikotucie.

—  IT W  SIROTA sławny pianista- wirtuo*. nie­
zrównany jnterpreiator muzyki rosyjskiej, wystą­
pi W  Krakowie w  niedzielę, 28 bm. w  Starym Tea­
trze z jeuynym koncertem, na którym wykona bo­
gaty program, obejmujący utwory Korngolda, 
BfcetfaOvena, Liszta, Debjssy‘ego, Strawińskiego, 
M. D. Falia, RuncKy- Korsakowa, Straius^ i in.

—  K O Ł L i GJUM W YKŁADÓW  NAUKOWYCH 
(rynek gł. A — B 1. 39) piątek, .26 boi prof. Tad. 
Bilińska. Małżeństwo z koleżenstw i i inne; soiboiu, 
27 bm. Tad. Peiper: Wieczór poezji, poniedzia­
łek, 29 hm. red. Emil Haecker: Konkursowa ko­
media Adolfa Nowauzyńskiego: „Wiosna naro­
dów w  cichy m zakątku" jąko sztuuca historyczna; 
czwartek, 2 maja prof uniw dr H. Willmain- Gra­
bowski: Indje obecne. Pocz. o ąudiz. 7 wiecz.

R E P E R T U A R  T E A T R Ó W  K R A K 0 W Ś K IC B  
TEATR IM. JUŁJUSZA SŁOWACKIEGO

Czwartek: „Pigmaljon ‘ (gośc. wysi Ą. W ę­
gierki)^

Pianek; „Cien'‘ (przedni popaiamu — *.eny Kni- 
żor>e).

Soboru: „Pigmałjon" (gośc.. wyst. A . Węgierki).

TEATR RKWJGWY „GONG1* (UL. RAJSKAj
GzWartek: „Serwus Marjfiokul!" (gośc. wyst. 

Marjama Rentgena).
Piątek: „Sei wus Marjanku' (gośc. wyst. M. P.ent 

geua)
Sobota: „Serwus Miąirjamku" (gośc. wyst. M 

Rentgena).

Program stacyj radiofonicznych
Czwartek, 25 kwietnia.

Kraków. (314,1) 11.56. Sygnał czasiu, hejuiał, ko 
ttuuiifca; meiaarolOgiczmy. 12.10. Odczyt i koncert z 
riithammomfi Warszawskiej (dla młodzieży szkolnej), 
15.35. Odczyt dla mataiirzysitów, 16.15. Audycja db  
dziec' I rmodzieży, 17. Pogadania oua pań. 17.25. Od 
czyt. 17 55. Koncert solistów z Warszawy, 18.50. Roz 
niaitośu:, 10.10. Lekcja angielskiego.1 10.56. Sygnał 
cc,asu, komunikaty. 20.15. Koncert wieczorny po 
święcony ludowym pieśniom italskim, 21.15. Slueho 
w«3fcu ,,Jak JÓŁef Smaś pojechał się wysłuchać" 
Tcanajera, 23. Muizyka lekka z restauracji „Payil 
ion .

Piątek, 26 kwietnia 
Kraków, (314,1) Sygnał czasu, hejnał, komunikat 

n.eteoioicgicsnny, koncert płyt gramofonowych. 13 i 
14.50. Koniumiiltaty, 17. Pogadanka dla rodziców i 
wychowawców: Prof. l>r. A. Kłodziński: ,.Cele hi sto 
TM, jako nauki szkolnej", 17.25. Odczyt z Wilna.
17.55. Koncert z Warszawy, 18.50. Rozmaitość. 
10.10, --19.35. Odczyt „Najnowsza wydawnictwa", 
wygłosi Dr, A. Bar, 19.35. „Przegląd radliowy", wy 
glo6i Dr. W. WILdogo, 19.56.—20. Sypnął czasu, 
20—20.05. hebial. komunikaty, 20.15. Koncert symfo 
nji Warszawskiej. Po koncercie retransmisje ze sta 
cyj zagT .mcznyoh.

Sobota, 27 kwietnia 
Kraków (314,1) 10.30 Akademia ku KczizJ™  

150-łatndei rocznicy urodzin Hotne-Wroński ego,
11.56. Sygnał czasu, hejnał, komunikat meteorolog’ 
czny, 12.10. koncert płyt gramofonowych, 13 I 14.50. 
koinunikrty, 15.10. Odczyt dla maturzystów, 17. Od 
ceyt, 17_‘5„ Lekcja włoskiego, 17.50. Audycja dla 
dzieci. 18.50. Rozmaitości, 19.10 Przegląd polityki za 
c-janicznej, wygi. Dr. Reguła, 19.56. Sygnał czasu. 
hejnał, komun katy 20.30. Operetka Fr. Kedcala; 
„Ptwk krew". 23. Muzyka taneczni* z hotelu E; 
• M  W  Wkrwaww,

Chcesz uczcić odpowiednio dzień w yzw o l e n i a  —  
wstąp w szeregi Organizacji Sjońskiej, prowadzącej 
w obecne* chwil dzieło wyzwoleńcze. Oznaką przy- 
należności do tej organizacji to szekel. KUP SZEKEf..

l e i i i n i ó u  u nihil— i B i b e e t i i > • « « < ' «  j *

Izba Handlowa i Pizewrsłowa w Krakowie

BIURO CELNE
Izby Handlował i Przem ysłowo! w  Krakowio, ulica D ługa L. 1, I. p. Telef. 3410 a.
UDZIELA imfoimiacyj celnych przy imporcie i eksporcie. REKLAMUJE błędy taryfowania i rachun­
ków. PRZEPROWADZA rewizje dokumentów, celnych, kwitów i dekilaracyi, odeń, wykazując nad­
płaty i niedobory. TARYFUJE próbie: towarowe (wyznacza wysokość opłaty celnej. BIURO CELNF 
otwarte ■codwennie, ? wyjątkiem ti.ediziel i świąt,od godz. 10— 14. Opłaty wedle zatwieidżcnej taryfy.

BIURO KOLEJOWE
Izby H andlow ej i P rzem ysłowej w  Krakowie, ulica D ługa  L. 1, II. p. Telef. 3410 b.
udziela bezpłatnie ustnie, telefonicznie liun pisemni tnłor.niacyj taryfowych oraz porady w e wszystkich 
sprawach, związanych z ruchem kolejowym, W  szczególności podaje B im  kolejowe stawki frachtowe 
na przewóz towarów na podstawie obowiązujących taryf polskich i zagranicznych, oraz udziela wyja­
śnień we wstzysnil.iich kwestiach przewozowych. Rewizje Irstów przewozowych uskutecznia Biuro ko­
lejowe bezpłatni o o ile iraehty, j>rzy których stwierdzono nadwyżkę, oddane będą Biuru do i aklamacji 
Z uzyskanych lewot pobiera się na rzecz Biura 15%, względnie 1U% od kwot, uzyskanych giorówką 
e tytułu zwrotu nadpłaconych ualeiżytości kolejowych lub od kwot, których dopłaty Zarząd kolejowy 
dodatkowo się dumaga, a które na skutek iiiterwcncji Biura zostały odpisane, oraz od kwot, uzyska-, 
nych z tyitaulu odszkodowania za przekroczenie czasu dostawy, 10% od uzyskanych gotówką kwot 

z  tylniłu wynagrodzenia zia uibyteic na wadze, za uszkodzenie lub zaigiinięcie przesyłek. 1013x

■  U W A G A

Krycie dachów i
Skład blach; cynkowej, blachy pocyn- *  

kowanej, papy i smoły dachowej •
S A M U E L A  W A L L E R S T E IN A  •

Krab v«r, D ajw br 10, teł. 2332 •
Dostarcza powyższe artyauły po cenach konku- •  

rencyjnych. — Także wiadra pocynkowane. •

7 1  O C H  sysh IK GER- 
* - “• A W maszyny do szy­
cia, haft_ i t  p. noine. pie« 
ścieniowo-bęhenkowe szyjąct 
wprzód i  w  stena z dudanifcu 
wszystkich przyborów, kryti 
7, pudełkiem, mpełnie news 
z pisemną dłu"oletni^ gwz; 
raocją. Z pow odu niskiej'ceny 
reklamowej tylko za gotówkę

CENTRALA MASZYP
Kraków, ulica Dietlowska 10!
(m p m i i w  h  K. O .) i  OSO.

WEZWANIE
do wszystkich

mężczyzn 
kobiet i dzteci

2 okazji 50-letnicgo jubiteuszu mojego przedsiębiorstwa, powołam dc ż y ­
cia organizację, której celem jest skuteczna walka z niezliczonymi chorobami
włosów, któro rozmnożyły siię w społeczeństwie, a które wśród większości
przecihudizą całkiem niiespostrzeżenuc, ponieważ nie wywołują żadnych bólów.

Moja wieloletnia praktyka w dziedzinie pielęgnacji] włosów zapoznała mrwą 
z tysiącami przypadków, u których skutkiem nieświadomości danych osób już 
w wieku dziecinnym, przez zamieranie korzeni — włosy całkowicie zaginęły, 
a przez to jakiekolwiek zabiegi celem ich odzyskania były beznadziejne.

Te przypadki, które należy tlómsczyć jedynie i wyłącznie zupełną nieświa­
domością danych osób, że choroba wogóle istnieje, nagromadziły w ostatirch 
latach w ten sposób, że naszemu pokoleniu grozi niebezpieczeństwo całkowitej 
utraty tej wisparr*łe« ozdoby, jaką stanowią włosy.

Z tego powodu uciekłam się do bezwarunkowo koniecznego źródła zapobie­
gawczego, a mianowicie: •
zupełnie bezpłatnego dla wszystkich badania włosów]

~ rti spodziewam się, że w *W;.*'.vm własnym interesie poprzecie mnie w *euJ 
gorliwie.

Wszystko, co macie uczynić, to wypełnić sumiennie zamieszczony portżej 
kwes.tjon.jrj.uisz i zaraz przysłać go do mnie.

Badanie włosów jest całkiem bezpłatne, nie wahajcie się więc, ani nie m ów cie j 
przypadkiem, że nie potrzebuj ecie tego. Każdy musi się .upewnić o stanie zdrowia 
swoich włosów i skóry głowy, zanim będzie za późno. Z chwilą, gdy na moją 
prośbę wypełnicie starannie kwrostóomsrjusz. ten: samem już dokonacie znacznego 
kroku naprzód w interesie zdrowia spi ieczncgo. J012arJ

Tu b d c iąć :
Nu z w i s k > . . ______________
Ad res ...*.."."*7.......... .........................................
Zajęci
w ieke... .**” ....................
Cxy cierpi part (pani) na wypadanie włt.bów 7
Czy ma paR (i) łupież?  .................... ...........
C/.y wios pana ( i )  s u c h y  c z y  t łu s ty  ? .. . , . ........
Czy skóra głowy jest wrażliwsi?, ” ...
C z y  w  o s ta tn im  czu«jc p r z e b y ł  pan 7 ii.......

eh o roby ?.........  . ___
jezeii tak jakie?..

Ten odomeli 2 pytuniami dokładnie we wsyystkicli }7Unklaclt wyjjcłnló i i, w  tóŁotrJdi «Lzasacli Mryczcfinnemi
w tos^iDii wystać na udros A N N A  CS UJ..A 0 , K11A  K0A\’ J 20, w cc-10. i'C'/płaluego «b>K <Łe nUi, jw-7> r z e n  gw arancja  zobowiązuje

k f l i r t y m w y p a t l k u .  j a h  • l%*vr,iei. d o  \e4r r ,  •>* i *  im u c l i  n i e  o p u śc i .feie do zachowniii:

C/.y pielęgnuje pan (i) włosy?
C/.y próbował (a) pan (i) już jakie środki oa |

włosy bezłkutecznie? ..... .............. ............
eieli tak, jekie?...................................................

C/.y ma pan (i) fryzurę chłopięta czy dłubie; 
WłOiJ ? .. ... ..................... ....... ........ ..........

Czy wloty panu (i) są r*sdm* ałbti gęste?...';....,.
C/.y cierpi pan Hł bóle głowy ? , ....... ........ ____
Załączjć 26 jjioszy w znacłkBob yncziowydi 

u a c^ócwigdi.



I  WzyiWzywamy wszystkie Panie
aby od tfiedzity najtań­
szą wytwórnie bielizny m

Ł A B Ę D Z I
KR AKÓW , ULICA STAROW IŚLNA 6. H

' l i — i

2 8 0 i ż ! .
sprzedajemy maszyny s y s t e m  
„SINGER" zaipełin-e, nowe, pier- 
śdeniow j ,  bębesffiiav e, które haf­
tu#ą, eudiują, gufmją, pitają, tam- 

boroia, szyją wstecz i wjtfzóo, przez co nadają się 
do każdego rtzeruiosła. —  Do każde] maszyny dołą­
czamy należne pr/ybory zupełnie bezpłatnie. Ofero- 
waur powyżej maszyny są nożne, kryte z pudełkiem. 
Za każdą maszynę ucłz efeuajr pełną wieJołetoia, pi- 
swnuą gwwanc.e. —  Prowincja może się do nas 
zwracać z pdaern zaużanłem, Jako do ściśle fachowej 
i SMmćesui-ej Lnmy. maszyny wysyłamy po otrzyma­
nia zadatku zł 20, resztę płaci się przy odbiorze na 
siaoiir. Opak. i dostawia do koiei zupełnie bezpłatnie. 
Oferowane maszyny sprzedajemy tylko za gotowkę. 
O D M  W Y S Y Ł K O W Y  M ASZYN D O  SZYCIA

ł o m ó w ,  u l . z w ie r z y n ie c k a  e d .
Z^iUJełe katalogi; które wyajiwny tu palni«  dafluo i opiacone.

Baczność cierpiący na
PRZEPUKLINĘ;

Duio rzsko-ijch specjalistów ogłasza się, że :ch 
sposoby leczenia przepatoliny są Jedynie skutecz­
ne Aby zaś przekonać się, że tylko prczez znane 
kwwagi naukowe polecone bandaże, usuwające 
radykalnie, po osobisrem jawieniu się, najzasna- 
ma*s 1 na Smbtu piec2n;ie]sze przepukliny n pań 
**uiów i diziec' najuw>v.tsz:go wyndaziktu M. Tlllo- 
mana, od dawna znanego w  całej Polsce specja­
listy i praf. Raskała są wprost zbawśełwt.-----
wystarczy przyjść i przeglądnąć ioznę, cmtuiZja- 
srtycsne podziękowania ludzi, o znanych nazw«- 
sfcacfa profesorów uniwersytetu, .ekarzy, ze sfer 
Otchowu eństwia, najwyższej arystokracji oraz 

z ludu*

M. T l  LL E MA N
.per'«uot „ i wyaauuica ,p .tatuowany „h Bandaży, 

KRAKÓW , UL. SZLAK ćsd
ODDZIAŁ W  WARSZAWIE — HORTENSJA 3. 

Telefon 405.29.
Żądać prospektów bezpłatnie! 977a

W yja zd  d o  W arszawy zbyteczny I
Załatwiamy wszelkie zlecenia w  sadach, urzędach 

państwowych 5 komuna łnyrh. instytucjach finanso­
wych ; wszystkich lanych w Warszawie, całej Pol­
sce i zagranjęC

Legalizacje dOKumentów, sprawy konsularne, spad 
ko w! poszukiwanie rodzin, etc.

Interw. nc4e zastępstwa, porady, tniormacje. po 
średuactwo we wszeBocb sprawach. Windykacje 
weksJi Egzekwowanie należność- Wywiady.
BlUR.t , >OMOC PRa YNO - li A” DL0WA‘ Warszawa 
Nowy-Swiat 28. Korespondenci w każdej miejscowości 
i otr/ebni. Znaczek pocztowy ns odpowiedź pożądany.

\V znanej komfortowej wiiJIi „Eljaszówka" pro­
wadzonym będzie w bieżącym sezonie pensjonat 
d!;i dorosłych, młodzieży,* dzieci we własnym za- 

ubite. Pokoje z piecami. Stała opieka lekarska. 
a a ci lilia wykwintna pod kiierownictwen, wytrą w- 

o knichm.istr.za. — Ceny konkurencyjne. — 
j szeiria: Taichler, właściciel, Kraków, Rajska 

ł ,  20, lub „Eljaszówka", Rabka. Telefon Nr. 643x

W IO S E N N E  PŁASZCZE 
D A M S K IE  MODELOWE

w wielkim  w yborze najtaniej

SC re&ó w, Curodzka 3, l,p*
II Uwaga na adresII

RińczocW wt-Jni;onczocriy wełniane ruciane.
lekkie wefeiy 

i kaszmiry
Trwają bardzo 
hano-zac/łownitu'HUGO - zaiViowujqc 

, t  jofcorim  wy g /u d
nowości o uf są 
prane starannie, 
ostrożnie i  bez:

rjoćotruuia
P O Ń C Z O C H Y  wszelkiego rodzaju i gatunku— grube  

i cienkie, gładkie i w  desenie, ciepłe trykoty, koszulki 
wełniane niezbędne do sportów zim owych, i t.p. ubrania, 
jakżeż często ulegają zniszczeniu nie przez noszenie 
lecz poprostu przez pranie w  sposób w ad liw y ! . . . 
Nitki przędzy osłabiają się, wełna nabiera sztywnej 
szorstkości a kolory spierają się— tembardziej, o .  ile 
jest gotowaną, co istotnie jest barbarzyństwem , na które 
me wolno sobie pozwalać . . . jak również na prasowanie  
zbyt gorącem żelazkiem . . .  T o  są rzeczy w  calem 5 
tego słowa znaczeniu niedopuszczalne . . Jedynie 
używając L u x  dó prania unika się zniszczenia tkanin, 
jeunem  słowem  tizeba prać w sposób racjonalny i 
odpowiednim  środkiem. fr a ć  przez wygniatanie w
dłoniach— nigdy nie trztć i nie wykięcae. W e łniane

pończochy,szale,swetry  
etc. gdy 3.ą przybru  
lżone prać wyłącznie w  
pianie L u x ’u, a osiągnie 
się zdumiewające re­
zultaty gdyż ubrania 
trwać będą b a r d z o  
długo, zachowując do  
końca wygląd nowości.

F f c O B K A  D A R M O -
TxT TPOM  P° Shht “ Sunlait” Spółki Akt-jjuei, SknyafcAl\U L  U IY . jf»ocxtowa 479, Poc*ta Główna, War*,****.— 
Upraszam o b**pŁatnf* przedmie mi próbnego pafcittu Luz, v. yt tarć zając ego tu próbne px«&ie.
Imię i Dizwiike----
Adres

N.D.< (UprasM się e wyraka* piaiui*.)

Znany wykwiniu^ pensional

ŚW5TRABK*
Pełny komfort, właśnie łazienki dla kąpieli 
solankowych .jodobromowych w  domiu, bie­
żąca ciepła i zimna woda we wszystkich 

pokojach, wykwintna kuchnia.

W  I. sezonie cefiy znacz tnie -zniżone. — 
Informacje i zgłoszenia: Spifzerowa, Kra­
ków Aleja Słowackiego 60. 9/3sse

.Śu>iułou>qj 
słau>y  

n ia łro u ra a t j  
jakości 
no Łyk

KM  Dl L0Xfc
Reprezentacja na Polskę:

I. KI EINBEROnR KRAKÓW. PL. MATEJKI L. 3. 
Do nabyć.a w drogenacu i perfumeriach. 954x

Wiosna 1929
TOREBKI DAMSKIE nainiodiniiejsze. y41er.
PERFUMERJE krajową i zagraniczną w wjwki™ 
wyborze,' po cenach koiiniur.encyjinych, poleca!

U ETSTblH, Kraków, tul. Szewska18

W  największym wyborze

Pasy brzuszne i przepuklinowe
angielsiłie pończochy gumowe na żylaki. Najlepsze 
iii,sit.ru«K-Pta lekarskie i aparaty do m je rz «»la  d ś n it -  
ni a krwi .  Artykuły Kośmetyczue, pplfica • najtainoi! , 
OrDc .cwski, Kraków, Mik\»fi3*SNa ID
Zankłwścuiia poezlą wykoiuaje oa-tychmiia&t.- 956x

z n a n y ^ p c y J o " 3 *
R A B K I
kiichmią koszerna, przyjm uje, usoby derpsłę 1
dizicci cd Int 5, za-pewnłając rcązic.el^ka npie.c.  
Na ! i IH. sezon ceny znacznie zniżona. /głosze­
nia: Keh, Kraków, Srarowńślna 30. — Od S .naje:

Ya.Ii Donflrfl
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GOCZAŁKOWICE 2DROJ Powiat Pszczyna G. Śląsk (Dworzec kolej, na miejscu, 2 i pól godz. 
z Krakowa) Silna rad jo aL iT J h j J O l a n k a  j O d o w a > b r o r . i i « a ,  
z a k ł a d  wodoleczniczy, kąp ie le  parow e, d-alhermia, lampa 

kwarcowa etc. W skazcnba: Choroby stawów, mięśni i nerwów (Ischrisi na tle rer-matyczutn. dnawem (Podagra), arlerjosklerosa i schorzenia m.ęśnia sercowego 
porażenia nerwów (tabes), choroby przemiany materji. Krzywica -lachitis, zołzy. scroplniJosis niedokrwistość, pozewlekłe schorzenia kobiece, derinalo/y. Obszerny. 
park szpilkowy etc. Kuchnia rytualna. Otwarte od maja do końca września. Do 15.VI. i od 1/JX do końca sezonu 250/o zniżki. Prospekty na żądaniie wysyła. /Ali/ĄD

ie ec

MAGAZYN JUBILERSKI

,1. HALPERN
I Kraków, Gro Jzka 58. Tel, 2843

P O L E C A  P O  C E N A C H  P R Z Y S T Ę P N Y C H -

Wszelkie wyroby ze sr@&#a i Złota, *
Schafhausen, Omega, Doxa, prawdziwą 
kryształy w oprawach srebrnych, plat@ry, b/onzy, 
oraz wszelkie artykuły w zakres jubilerstwa wchodzące.

» «

-TYT*

r C £ J e S o Ć y c / 2  S Z ^ > L Q .Ł  

g y c g y  s z O i / m  s y m p a t y k o m .

rM ..

„  v ę c £ c i  "
r^T^a.friicL, f Z  F>bi.a. r>n. i  a , pliSoztfni^  
'y^Zr>aSda9, (B ^ u p n o w ie jZ ^ it -  TL2,

UL—k J**—‘' “'••-iw. ■ . t* «*%

Meble oraz w óilii dziecinne
(. -01 W■. Ol .- ę l i lii i SH/Ulllllf
oraz wózki dzćecim
po cenach najtańszych Na raty

■i, r rii-itEi
K ra k ó w
Szpitalna

Prosimy o zwiedzanie fabryki

„TĘCZA*
Praitniia, Farbiavma, Phsowiua, Jedy­
na prawdziwa Chemiczna Pralnia- u 
rządzona według ojrfiaiLnidi aaiobycz', 
techniki w  sipetjaiiuio na ten ceł zbu­
dowanych zail łaoacfa. lOUzer1002er

Oryginalne nowości zsgraniczne
w materjałach weinianvch i jedwabnych w w ielkim  wyborzt

n,tbpt.i M. L. ABRAHAM %•%
'' KRAHOW, ULICA L RODZr JL

UW AG A: Ocgocine nuarur.ki zapłety

MEBLE i w ó z k i  d z i e c i ę c e  
w y k w i n t n e  i s k r o m n e  
w  p i e r w s 2 0 iz ę d n e m  
w y k o n a n i u ,  p o l e c a . NA RATY Paliw Maty Rynek

APARATY FOTOGRAFICZNE
NA RATY

obok uwidoczniony aparat 9 X l2 z n a j­
lepszą podwójną soczewką SPECJAL- 
A P LA N A T  migawką do 1— 100 sek., 
H kasetami na 3 raty mieś. po 20 zl. 
Aparaty droższe znanych firm świa- 
i owych —  stale na składzie ró w i.t i  

na dogodne spłaty.
Żądajcie bezpłatnych katalogów.

Jakub Scharf, Katowice
19* ulica 3 -g o  M aja  11.

Sktad aparatów i przyborów fotogralicznych.

TOWARZYSTWO 
K  ETALU HGfCZNE

SKA Z O C R . O b P O W ,

KRAKÓW, UL. DŁUGA 3.
TELEFON 370 I 3507. ADRES TEL.: „M ONTANA". 

Dostarcza z w t a e a y c h  walcowni
półfabrykaty a m iedzi 
mosiądzu i alum inium

a mianowicie; blachy, rury, pręty, druty etc. tu 
dzież bladły cynkowe, kociołki (czaszki) i ni‘.y 

miedziani.

M etale s u r o w e i a l j a i e
tj. cynę angielską, aLu:ninjum, antymon, miedź 
cynk i ołów hutniczy, mosiądz, brooz, miedź 
fosforową, nikiel, stopy łożyskowe i cynę do 
lutowania Zakupuje wszelkiego rodzaju łom 
oraz odpadł-i metalowe, popioły i szlamy me- 

taJo- dajne po cenach targowych.

W .l LKI.’ SKŁADY: 1019
w Krakowie, ul. D ługa Nr. 3.

M or. O stra w a , ulica Z c ro tln o w a  2 3-2 4 .

„FLUDOR“
wyroby lutownicze dla celów  elektro-techili­

cznych i dla radioamatorów, jak:

Pasta, cyna zm ieszana z pasta, 
Kolby alaktryczne, szlag.luty

poleca:

E L I Z A  A M E I S E N
Krakdw , D u n a je w ik iig e  3 Tel. 4407 

Generalne przedsiawicielstwo na Polskę

Bielizna stołowa czeska okazyjnie 
Bielizna damska z własnej fabryki 
Bielizna pościelowa najnowsze wzór

Kom pletne w ypraw y ślubne najtaniej i  I

t t l K L E R ,  G R O D Z K A L . i l

Do mojego handlu towarów mieszanych i że­
laza 1017x

p o s z u k u j e

zdolnego subiekfa
od 1 maja. Zgłoszenia. 11. Gries, Rabka.

„Marka świ&towei stawy1 
 znana od lat 40 — —

Dla zdrowia dzieci !h
przez powag, lekarskie zalecany. - “

HAYA
i mDŁ3 łfivdENIC2W.

IdbaeffleNyidw

Tysiące po d z ięk ow cń l SSSftUtfft
punę ą A i  M tew o O lm E U W  W t& l

1- HAY.
i Obftrsy «%kd

LW ÓW

ZAWIADOMIENIE!
Powróciłem z zagranicy i posiadam już -osi aitaie 

nowości na sezon letni. Uwaga: -Specjaiicości W
płaszczach org. angielskich poleca M. Reismaa, 
Kraków, pi. Dominikański 2. tel. 4339. 994l

OGŁOSZENIE “
ZW YCZAJNE OGOLNE ZGROMADZENIE

Członków Tow arzystw a Eskontowego 
w  T a rn ow ie , Spółdzielni z ogr. odp.

odbędzie się w niedzielę dnia 12 maja 1929 r.
0 godz, 5 po południu w biurze Towarzystwa 
przy ul. Goldhamera 2. z następującym porząd­

kiem dziennym:
1) Odczytanie protokołu z ostatniego Walne­

go Zgromadzenia.
2) Odczytanie protokołu z odbytej rewizji * 

ramienia Związku rewizyjnego we Lwowie 
i powzięcie uchwały w przedmiocie spra­
wozdania rewizyjnego.

3) Sprawozdanie Zarzadu i Rady Nadzorczej 
z czynności za rok 1928.

4) Odczytanie i zatwierdzenie bilansu i zam­
knięcia rachunkowego.

5) Rozdział zysków.
6) Udzielenie absolutorium Zarządowi i Ra­

dzie Nadzorczej c czynności za rok 1928.

7) Zmiany statutu.
8) Uchwalenie budżetu na bieżący rok admi* 

mstracyjry.
9) W ybór 2 członków Zarządu i 5 członków 

Rady Nadzorczej,
1 n) Wnioski i cwentunl.ia.

Tarnów, dnia 23 kwietnia 1929.
102ix Zarzdci,
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I W o ln e  p a n d y 1
PANINE ujr.ivjąCą pnows- 
dtoić uoiedyłiOTł Jticha:- 
“tariiie, oraz piszącą na ma 
szynie, przyjmie od. za­
raz na pól daiia z wolną 
sobotą Fabryka rruoau 
„Krakowiak", Kraków 
XXII., Rynek 14. 649g

PRAKTYK A N IA  hundur 
w ego przyjmie natych­
miast Hartownia gaean.p 
rji i czeskiej biżuterii' 
Henryka Wetsieina. Kira 
kowsika 6, I. piętro. 651g

PODRÓŻUJĄCEGO e-
nergiczne®c m  pro „"inc> 
przyjmie Fabryka muoóM 
^Krakowiak", Krakó w 
XXII. Rynek 14. Ó4»g

WIĘKSZA fabryką na
prowiinoj; posaufouje ko­
rę Dponder^a p.Msfco-ale- 
„kedkiit &u, ewautorinie 
«ż  z żydowskim fozy- 

lotem, bdiższeij wiaooano- 
śti udziela p. Izydor Fem 
goJJ, —  Kraików, Rynek 
®r. u . 65»°

BIURO POŚREDNIC­
TW A  PRACY DLft KO­
BIET przy ZMnoczenhi 
Kobiet żydowskich, Ry­
nek s 1. 29, L piętro, po 
średnic z y w  wyrOTława 
aiu posad dla wszelkie 
pff ic„ kobiece]. —- Biuro 
otwarte cjbdpi eonie od 
foda. 3 I pól do 6-tej — 
2 wyjątKiem yobót 
świąt żydowskich. Prosi 
atę pracodawców o zgła 
afhtiie wolnych posad.

[ S p rz e d a ł ]
n a j t a ń s z e  żrodno po­
leca kompletne wypra- 
wy ślubne, koszule noc­
ne od 7‘80 dzienne 2‘5u. 
łwrrtbaoacie 6*50, oraz 
wielbi wybór stołowiz- 
ny, chustek do nosa. —  
Obsteod.T, Kraków, Ry­
nek li. r 995er

FORTEPIANY, PIANI­
NA, MEBLE, skromne i 
luksusowe, dywany ory- 
yinabte perskie, weJn.a- 
ne i strzyżone, poleca na 
dogodnych warunkach: 
Szymon Gruibner, Rze­
szów, — ni. Bernardyń­
ska 9. 102sx

„ D Y W A N * *
TKALŃ IA DYW ANÓ W  

: KILIMÓW 
K K A K O W -P O D tiO lkZE
Sw. Kingi 9. (lin Ja tram. 3)

j.oiecc

i f i i i i  > Kii i ir
b«zk0Bk»t«aeyJaie Unio

Klinika dla naprawy dy­
wanów perskich I kilimów 

Telefon Nr. leut.

KAPELUSZE HESKIE
poleca Antoni Jaiosz, — 
Kraków, Sławkowska 24 

640g'

WOLNY DON SKŁADOWY S. A .  W  h D A K O Y tIE
Adres lelegr.•. Uom  K ra k ó w . ULIĈ  kfiWkv)W$KA L  4 T o l.,łon N r. 4302.

Publiczne składy: tranzytowe, w olno-rlow e i krajowe 
przy stacji Kraków -D ąbie (pojem ność 1500 wagonów ). 

Specjalne piwnice dla wina i spirylualji.

■ M agazynowanie, u l> e z p i i e z e n i e, t r a n z y t o v ’ 9 
r e e k s p p d y  c ja , c l e n i  e. W  ydawanie o w n n M n  

dla osiagnięciti pożyczek pod zaslaw towarów.

Otrzymane z zagran icy tow ary m ogą być clone 
częściami w  ciągu 12-tu m iesięcy od dnia nadejścia 

do naszych składów.

Tow ary należy adresow ać:
W G LN Y  DOM SK Łf.fO lifY  S. A .  W  K R A K O W IE

stacja: Kraków-Dąbie, własny tor.

KUR AL LOTTI, obecnie 
Kutw i Honeberg — Kra­
ków, Groczuca L. 9, pole­
ca na sezon obecny we 
wiieJkini wyborze suknie 
wizytowe, wieczorowe, 
gardfeiobę diziewczęcą 
chłopięcą, ubrania swea- 
trowe, iakie.y włóczko­
we, pulIovery oraz w y­
roby pończosznicze. Dla 
P. T. UnzyoniKów ulgi w  
spłatach. 809x

rNaaze idiojurfitka 1
RABKA Pensjonat „O- 
pieica‘‘ w centrum zakła­
du kąpielowego, z kom­
fortem, otwarty już od 
maja, dla rodzin i dzieci. 
Opieka lekarska i peda­
gogiczna. Na maj i czer 
wiec wynajmuje się też 
pokoie bez utrzymania. 
Na żądanie prospekt. —  
Kraków, Hoehman, na­
ucz. szkół państwowych. 
Starowiślna 64. 975tr

w i l l  fl. w  Jordanowie w 
śiódmieściu, na pagórka, 
w  ładneni, słoneoznem 
toIoż< niu, blisko 'asu i 
nzeikf, nadająca się ctla 
kołonjii, do wydzierżawię 
ma: Cziubcrnat, Jorda­
nów, uil. Kolejowa L. 284.

618g

S Y N D Y K A T  D L A  F R O b U K T O W  
SMO L O W C O W Y C  w KATOW iCACH

REPREZENTACJA NA MRK.OPOLSKE:

JOZEF BLATT
kRAH OW , GERTRUDY Ł. 7
DOSTARCZA: TELEFON 3S-0S

SMOŁĘ pierw szorzędnej jakoici, 
ASFALT, LEP NIK, KARBOL2NEUM, 
wszelkie g a t u n k i  Nk FYALBNY,  
BENZOLE, OLEJE iHPRfcti. oraz 
wszelkie p iodbht^ smoło w co we

DRZEWO IMPREGNOWANE
w ed łu g  prifep iiów  Dyrekcji Poczt i Tele­
gra fów  oraz dyrekcji Robot Publicznych.

WAŻNE DLA WŁAŚCI­
CIELI REALNOŚĆ! W  

. BERLINIE! 1J Schorr z i 
Berlina, Unl&r den Lin- 

■ den 53, chwilowo w Kra- 
| kowie, udziela tiutorma- 
1 cyj w sprawach finanso­

wych, prawnych i aditn:- 
i Histracyjiny ch nrędzy go 
; dalią 2—3 popołudniu 
! ul. Koietek 9. 656g

I Posad  Po a n x i n li

POSZUKUJE spólnika 
(sipótaiozŁi) z kapitałem, 
do sklepu gaJa.nteryjnegn 
na utecy Grodzkiej. Z sto- 
sizonia pod „H.“ do Adir,. 
,.N. Dziennika11. 1016x

STENOTYPISTKA pół-';
siko-uieirtipcika, z ukoś-, 
czoną buK hałtarją pusze 
kuje od 15 maja b, r. pfffc 
cy piiuinowej na godzin] , 
papołtaĆbM.owe z wysep­
ki etn SClbÓf 1 SWkft atfJCr
wisk'oh. Zjjcseenła pod 
„Skromne w ymagamła"' 
do Adi» „N. Lziewuka".

650ł

BUCHALTER-WLANSISTA

K R Y N I C A
Pensjonat

„ S Z C Z Ę S N A "
tut obok nowych łazienek. 
■oUe* pokokoje elonecsne
_ j  <  t r ___od t mnja. Komforl. kuchnia 
p ie rw s zo r z ę d n a  cery n* 
pierwszy b i io d  zn iżon e. 

Zarząd Stroi i ng o i-W ill er

z długoletnią praktyką w poważnych przed­
siębiorstwach zmieni posadę. Rcfeiencje pie-w- 
szorzędne. Łaskawe zgłoszenia do Biura ogło­
szeń Slattsra, Kraków. Rynek 8, iclefou 13.il, 
dla „Organizator1. lOOler

m

Podle ̂  &sbestowo - ksylolitowe
są zupełnie bez szpar, ciepłe, bezpieczni pod względem ognia> 
grzyba 1 wilgoci, elastyczne, h> gjeniczne. nie wrażliwe nu oliwę 
i ziuiauy temperatury, zupełnie wolne od pyłu kurzu i robactwa 
łatwe do Cż.yszezeuia. przyjemne do chodzenia 1 przebywania — 
jak również posadzki teracowe, schody z sztucznego kamienia’ 
naśladuje znpełtaie granit śląski i szwedzki, karit lp. wykon«l#

M. GL 1 TER, Kraków, Bernardyńska 10
Teł. 1493. Rok zafoteoia IS1U Tol, 3493

GOTÓWKA — BERLIN.
Pożyczki na II hipotekę 
udziieła — na dogodnych 
warunkach: Wefssman
et Co, Ber lim N. W. 7. 
U nter den Lindeu 47. —  
Informacji z grzeczność" 
Uidzicła firma K. Hefnet : 
J. Berger, Kraków. D;e- 
tla 62. 10lD^

KONCliPjENT z ątooi?
czoną pi ałctyka. sąOÓwą i  
i-oczna adwokacką obejr 
mie zaraz posanę koncy- 
pjemta na piOwdtKk, Zgło 
szenia pod „Kołk:.'S}eąt“ 
do biura ogtoaźeń Stat- 
tera, Kraków, Ryńek 8.

993e.

S Z Y L D Y  emaliowane 
wszelkiego rodzaju wy­
konuje w dwóch dniach 
jedyna w Kongresówce 
Małopolsce Fabryka szyi 
dów emaliowanych, Spć! 
ka z ogr. odp. w Krako­
wie, Dietiowska 81. Te­
lefon 4739. 979x

ZASTĘPSTWO m>W< l-
nej firmy mogę objąć na 
wojewótiz^wa krał.ow-
skiif i lwowskie. Zgłosi 
uia pod. ,,Prze-dsfawŁciel“ 
dc Adim. „N. Dziennika11.

654g

LEKCJE modnych ro- 
] bót ręcznych Zakład 

haftu i endi EMKA

KIEROWNIK tartaku, 
z d o l n y  fadn owiec, — 
ws^celisiironide obezna­
ny z maićpułacjamł 1 ad- 
iiTiiwstracją ptrzemysiu 
drzewnego, przyjmie za­
raz stanowisko ki crown i 
ka łu.b odbiorcy. Zgtosze 
n.ia do A dni. ,.N. Dzien­
nika11 pod „Energiczny".

653g

ZAKOPANE. Pensjonat 
„Anastazja" A. Runieido- 
wej, poleca bardzo słone 
czme Tokoje z komfortem 
Kuchnia wykwintna. Ce­
ny na kwtiecćeń i tna j zna 
canie zm żone. Telefon 44 

707 \

KRYNICA. Willa „Pary­
żanka" została odresfau 
rowana t Słoi pod zarzą­
dem właścicieli willi. — 
Pokoje bez utrzymania i 
na żądanie z utrzyma­
niem. Kuchnia warszaw 
*ka, rytualna. Zamówie­
nia kle: owad: Mueller,
Krynica, Paryżanka

8ó2x

OTOMANY, kanapy, do - 
dusak: włósleiuie, rozkłu 
dankii, spraedajr. i prze. j 
rabia na na ni ej: Monde- j 
rer, Librowszczyzna 4. !

869ck j

f R óżn e 1

IUSTRA belgijskie S?Y j 
BY szlifowane, RAM\ i
do obrazów, poleca n«j- ; 
tamej: KORNIIAUSER. ,
Kraków, Starów.ślna 21. ;

SZOPA siłna 45X3. czre 
ry metry wolnego miej­
sca obok, oparkauiona, 
dio wynajęcia, ul. Knśau 
szdci. Zgłoszenia: Biuro 
Statiera Rynek g.

ZWlAŻEK KREDYTO­
WY, SpCldz. z ogr. od-
pnw., Kraków. Grodz 
ka 21, telefon 3778.

TRO C H Ę  H U M O R U

Juk wygląda biuro po nadejściu wiadomości, że 
szef spóźnił do parowca, którym miał wrócić 
z Ameryki.

Ważne dla Pensjonatów 
i Kuracjuszy

Przewóz wszelkich towarów, bagaży, me­

bli i t. p. uskutecznia autami ciężarowemi <io 

wszystkich miejscowości prowincjonalnych 

i miejsc kąpielowych uskutecznia

Krakowska 
Spółka Sair ochcdowa
Stacja zborna ul. Dietiowska 37 

Telefon Nr. 3664

Wydawca: Za Spółkę W yd „Nowy Dza^nrtik": Zygmurt Hochwald — Redaktor nacz.Iny D r. Wilhelm faerkeJhamm::.
Redaktor odipowiedaialny: Zygfryd Moses, — 'Iowa Diukarnia Dziennikowa, Kraków. k)izecza>wej7, pod zarządem Maksymiliana Feldmana

\.


